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Warszawskiej) 


Ea - < - 
Polska Flota Handlowa rośnie z miesiąca na miesiąc. Stocznie krajowe 


remontiują stare i budują nowe statki, 
obroty w handlu morskim. Na fotogra 


Od ich ilości i tonażu zależą nasze 
fii polski tankowieo „Turnia“ w re- 


moncie w stoczni gdyńskiej. 


Socjaldemokraci fińscy 


współpracowali z wywiadem Mannerheima 


MOSKWA, 30.6 (PAP). — Kampania 
przedwyborcza, która rozpoczęła się w 
Finlandii, dowodzi, że Demokratyczny 
Zwiąaek Narodu Fińskiego. cieszy się 
znacznym poparciem szerokich rzesz 
obywateli fińskich. Prasa fińska zwra- 
pm ZE A w r" 


ARTYTRUMANOWSKĄ KAMPANIĘ 


ROZPOCZĄŁ 

„AMERYKAŃSKI KOMITET AKCJI 
DEMOKRATYCZNEJ“ 

WASZYNGTON, 30.6. (PAP). „Ame- 
rykański komitet akcji demokratycz- 
nej“ rozpoczął w łonie partii demokra 
tycznej otwartą kampanię antytruma- 
nowską. Komitet domaga się, aby kon 
wencja partii demokratycznej, która 
rozpocznie sią w Filadelfii 12 lipca, 
wysunęła kandydaturę gen. Eisenho- 

wera na prezydenta USA. 


——— 


Przemysł włókienniczy 
wykonał plan przedterminowo 


Przemysł włókienniczy wykonał w 
111 proe, przedterminowo półroczny 
plan produkcji przemysłowej. 

Przemysł bawełniany wykonał plan 
w 108,5 proc, wełniany w 116 proc., 
włókien łykowych w 121,5 proc., jed- 
wabniczo - galanteryjny w 114 proc., 
dziewiarski w 108 proc., konfekcyjny 
w 115,5 proc., włókien sztucznych w 
112,5 proc, artykułów i tkanin tech- 
nicznych w 116,5 proc., roszarnia Inu 
! konopi w 104,5 proc. | 


ca uwagę na to, że na zgromadzenia 
przedwyborcze tego związku przybywa 
znacznie więcej wyborców, aniżeli na 
zebrania, zorganizowane przez inne 
partie. 

MOSKWA, 30.6 (PAP). — Z Helsi- 
nek donoszą, że dzienniki „Vapaa Sa- 
na" i „Tiuekansan Sanomat“ opubli- 
kowały materiały dokumentarne po- 
twierdzające współpracę wielu prawił- 
cowych działaczy socjal-demokratycz= 
nych z tajną policją 1 dawnym wywia- 
dem faszystowskim w Finlandii. Ma- 
teriały te oskarżają takich wybitnych 
działaczy socjal-demokratycznych, jak: 
Altonen, Kilpelja, Puskala, Poutanene 
i inni, x 

Z niektórych dokumentów wynika, 
że dzlałacze ci przekazywali tajnej po 
licji I wywiadowi doniesienia na temat 
działalności poszczególnych organiza- 
cji demokratycznych i ich kierowni- 
ków. Na wielu doniesieniach znajdują 
się podpisy autorów. 


WARSZAWA — CZWARTEK, I LIPCA 1948 R. 


List marsz. Sokołowskiego do gen. Robertsona 
w sprawie ograniczeń w ruchu kolejowym 


wyjaśnia syłuację w Berlinie 


BERLIN, 30. 8. (PAP). Prasa berlińska ogłosiła 30 czerwca odpowiedź | 


marszałka Sokołowskiego na pismo gen. Robertsona w sprawie ograni- 


czeń w ruchu pasażerskim i towarowym między 


a Berlinem. 


Marszałek Sokołowski stwierdza w 
swoim liście, że zarządzone przez ad- 
ministrację radziecką w dniu 19-go 
czerwca ograniczenia, są tylko przej- 
ściowego charakteru j zostały wpro- 


į wadzone jako ochrona radzieckiej stre 


fy przed skutkami odrębnej reformy 
walutowej w strefach zachodnich 
Marszałek Sokołowski pisze dalej, że 
radziecka administracja wojskowa by- 


strefami zachodnimi 


ła zawsze za przeprowadzeniem ogól- 
noniemieckiej reformy walutowej, 
tymczasem została nagle postawiona 
wobec odrębnej reformy walutowej 
stref zachodnich, co wywołało trud- 
ności w życłu gospodarczym strefy ra 
dzieckiej i konieczność zastosowania 
środków dla ochrony ludności i go- 
spodarki w radzieckiej strefie okupa- 
cyjnej. 


Naszym zdaniem: 


wydarzeniach w Belgradzie, niż 


dotąd, a jednostronne, 


Wieści, nadchodzące z Berlina 


AMA ATAA R AAAA JM j mm p 

Reakcyjna prasa światowa wszystkich odcieni į we wszystkich 
krajach rzuciła się entuzjastycznie na „sprawę Tito“, Chodzi nie 
tylko o tanią sensację, Chodzi nie tylko o to, że reakcyjne pisma- 
ki radośnie powitałyby narodziny nowego sojusznika. 

W jeszcze może większej mierze chodzi o to, że wielkokapitali- 
stycznej prasie o wiele przyjemniej jest pisać o miłych dla niej 


o niemiłej dla jej mocodawców 


Konferencji Warszawskiej ośmiu ministrów spraw zagranicznych. 

A tymczasem Konferencją Warszawska nadał pozostaje najdo- 
nioślejszym wydarzeniem dyplomatycznym chwili. 

Bo przecież problem niemiecki pozostaje tak samo palący. jak 
samowolne naruszenia Poczdamu przez 
okupantów zachodnich nie ustały bynajmniej. Opinia publiczna 
nie tylko krajów, które uczestniczyły w Konferencji w Warsza- 
wie, ale wszystkich w ogóle krajów, bardziej niż kiedykołwiek 
zainteresowana jest w szybkim wkroczeniu na drogi rzetelnej rea- 
zacji polityki, która zamiast rozbijać Niemcy i Europę, budowa- 
łaby trwały, demokratyczny pokój. 


i z Niemiec zachodnich mówią, 


że najwyższy już czas, aby okupanci zachodni zrozumieli, że 
jednostronne naruszenia międzynarodowych postanowień w Niem- 
czech nie mogą trwać wiecznie i przemijać bez żadnych konsek- 
wencyj. Dobra wola ze strony Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej została zademonstrowana wyraźnie w oświąd- 
czeniu warszawskiin. Dobrze byłoby, gdyby mocarstwa rachodnie 
skorzystały x nadarzającej się okazji zawrócenia s manowców 
swej polityki w sprawie niemieckiej. 


(wik). 


„JEDNOSTRONNE UMOWY MARSHALLOWSKIE 


to pozłacane kajdany dla 


BRUKSELA, 30.6. (PAF). Podano do 
wiadomości, że rząd belgijski, praw- 
dopodobnie w piątek, podpisze umowę 
dwustronną z USA z tytułu pomocy 
w ramach planu Marshalla. 

PARYŻ, 30.6. (PAP). W środę opu- 
błikowano listy, jakie wymienione zo 


= PWTESESEK U TA OTANWI "PRETO T TERE OWETKTO WENGE 


ZNIWA — OKRESEM MOBILIZACJI SIŁ 


Za kilka dni, w pierwszym tygo- 
dniu lipca, rozpoczną się żniwa. Ca- 
ły kraj będzie w tym okresie pilnie 
śledził przebieg prac wyrolnictwie. 
Jest to bowiem chwila szczególnie 
ważna w gospodarstwie wiejskim, 
okres, kiedy trzeba na krótki czas 
skupić wszystkie siły dla sprawnego 


» przeprowadzenia zbiorów. 


W czasach, kiedy Mikołajczyk 
był ministrem rolnictwa, wysunięta 
została reakcyjna teza, że państwo 
nie powinno przeprowadzać żad- 
nych „akcji“ w rolnictwie, że zarów 
no siewy, jak i zbiory trzeba zosta- 
wić rolnikom, którzy najlepiej wie- 
dzą, jak to trzeba zrobić. Tej fałszy- 
wej tezie należy się z eałym naci- 
skiem przeciwstawiać. Nie możemy 
przenosić do Polski Ludowej prak- 


_ tyk ustroju kapitałistycznego, w któ- 


tym rzeczywiście chłop pozostawio- 
ny jest własnemu losowi. Bo w prak 
tyce oznacza to, że chłop jest rzu- 
cany na łup wrogich mu sił kąpita- 
lizmu. 

Nie możemy zostawić chłopów 
własnemu losowi. Przede wszystkim 
dlatego, że gospodarka chłopska by- 
najmniej jeszcze nie zaleczyła cięż- 
kich ran wojny i okupacji, że nadal 
jeszcze dotkliwie odczuwa niedobór 
siły pociągowej 1 maszyn. Po wtó- 
re, nie możemy ignorować szczegól- 
nie trudnej sytuacji chłopów mało- 
rolnych i bezrolnych. Dla państwa 
ludowo - demokratycznego nie jest 
bynajmniej rzeczą obojętną, LE 
dzięki lepszym zbiorom poprawią w 
tym roku swój byt gospodarsw a 
mało i średniorolne, czy też giówn= 
korzyści przypadną w udziale go © 


datzom zamożnym, którzy mając 
więcej siły pociągowej i maszyn rol 
niczych i wykorzystując .z reguły 
swoją przewagę gospodarczą, narzu 
cają lichwiarskie ceny za wypoży- 
czanie konia, czy maszyny, gospo- 
darzom nie posiadającym własnej si 
ły pociągowej. 

Toteż należy w ciągu najbliż- 
szych dni wszędzie sprawdzić, czy 
dobrze działa organizacja pomocy 
sąsiedzkiej ! czy są odpowiednio 
przygotowane do żniw ośrodki ma- 
szyn rolniczych przy gminnych spół- 
dzielniach Samopomocy Chłopskiej. 

Należy w pozostałym krótkim ter 
minie naprawić wszelkie dostrzeżo- 
ne niedociągnięcia, przyśpieszyć na- 
prawę traktorów, maszyn i narzędzi 
rolniczych i w czasie żniw dopilno- 
wać, aby te instrumenty służyły 
swemu właściwemu celowi, tzn. by- 
ły pomocne przede wszystkim go- 
spodarstwom mało i średniorolnym. 

W tym roku oczekujemy dobrych 
zbiorów. Warunki atmosferyczne 
dotąd na ogół sprzyjały temu, aby- 
śmy w tym roku osiągnęli samowy- 
stąrczalność zbożową i uwolnili się 
od konieczności importowania żyw- 
ności. Trzeba więc dopilnować, aby 
żniwa się udały, aby dobry urodzaj 
nie został zmarnowany z powodu 
braku rąk do pracy, lub' maszyn i 
sprzężaju zarówno w gospodarce 
chłopskiej, jak i w majątkach pań- 
stwowych. 

Wszystkie organizacje naszej Par 
ŚNIĘ szczególnie działające na terenie 
wiejskim, powinny potraktować o- 
k es żniw, jako okres pełnej mobili- 
Zucji wszystkich swoich sił, 


atały między ministrem spraw zagra- 
nicznych Francji Bidault i ambasado- 
rem USA w Paryżu Caferym. W l- 
stach tych obaj mężowie stanu stwier 
dzają. że rządy ich stosować będą w 
obrocie handlowym z Niemcami za- 
chodnimi i Triestem, przez czas po- 
zostawania tych terenów pod okupa- 
cją, klauzulę największego uprzywi- 
lejowania. 

SZTOKHOLM. 30.6. (PAP). Parla- 
ment zatwierdził wmiosek rządu w 
Sprawie udziału Szwecji w tzw. pro- 
gramie odbudowy Europy. Przeciwko 
wnioskowi głosowali komuniści, 

Minister spraw zagranicznych Un- 
den oświadczył, że przedstawi parla- 
mentowi do ratyfikowania projekt u- 
mowy dwustronnej z USA jeszcze w 
bieżącym tygodniu, 


RZYM, 30.6 (PAP). Komentując 
włosko - amerykańską umowę, doty- 
czącą planu Marshalla, dziennik „U- 
nita“ stwierdza, ża wprowadzenie tej 
umowy w życie bez aprobaty parla- 
mentu jest pogwałceniem konstytucji 
włoskiej i dowodzi, że rząd de Gaspe 
ri'ego jest jednym z najbardziej odda 
nych lokajów Waszyngtonu. 


PRASA FRANCUSKA 
PARYŻ, 30.6 (PAP). — Podpisany 


przez ministra Bidault, we wtorek | 


wieczorem układ amerykańsko - fran 
cuski w sprawie planu Marshalla zo- 
stanie przedłożony do zatwierdzenia 
Zgromadzeniu Narodowemu, w piątek 
bieżącego tygodnia. 

Dziennik „Liberation“, komentując 
układ, pisze: 

„Zapewne przez ironie układ ten 
nazywa się dwustronnym. Słowo „le- 
dnostronny'" odpowiadałoby tu lepiej, 
ponieważ układ jest dyktatem Wa- 
szyngtonu, przedstawiającym się jak 
traktat narzucony państwu zwyciężo- 
nemu, a nie jak umowa dwóch rów- 
nych narodów. Usiłowania ministra 
Bidault doprowadziły do złagodzenia 
formy, ale treść pozostaje ta sama. 
Francji zakazuje się zakupu towarów 
poza Stanami Zjednoczonymi, co nie- 
wątpliwie zaszkodzi naszym intere- 
som narodowym. 


PRASA BRYTYJSKA 


LONDYN, 30.6 (PAP). Dyplomatycz- 
ny sprawozdawca dziennika „Dally 
Malil“ pisze, że mimo zastosowania 
partyjnych środków dyscyplinarnych 
przez rząd, przewidywane jest po- 
wstrzymanie się od głosu wielu po- 
słów Partii Pracy podczas głosowania 


wasali USA 


w Izbie Gmin nad „umową dwustron- 
ną“ w sprawie planu Marshalla. 


„Evening Standard“, w artykule 
wstępnym, zatytułowanym „Impe- 
rium w lombardzie"* pisze, że naród 
brytyjski nie może właściwie pozwa- 
lié sobie na pomoc marshallowską, 
gdyż jest ona zbyt kosztowna, 


„Daily Worker“ pisze o „pozłaca- 
nych, ale mocnych kajdanach pomocy 
marshallowskiej", Dziennik oświad- 
cza, że klauzula nr 5 umowy, oddaja- 
ca Stanom Zjednoczonym w zamian 
za dolary zasoby surowcowe jmpe- 
rium, umiemożlitwia Wielkiej Brytanii 
zarobienie tych dolarów własną 
pracą. 


Obecnie, wobec zakończenia wymia 
ny dawnych marek na nowe z nalep- 
kami, sztab administracji radzieckiej 
wydał rozporządzenie w kierunku ©- 
twarcia ruchu granicznego dla ludno- 
ści niemieckiej, posiadającej paszpor- 
ty międzystrefowie. Marszałek Soko- 
łowski zaznaczył, że  musj jeszcze 
przez pewien czas utrzymać w mocy 
ograniczenia w ruchu samochodo- 
wym na autostradzie Helmstedt 
Berlin, gdyż 
nielegalnemu przywozowi waluty ze 
stref zachodnich, która nie dopuszcza- 
na jest do obiegu na terenie Berlina. 

W sprawie ruchu kołowego na tra- 
sie Berlin—Helmstedt, jak komuni- 
kuje marsz. Sokołowski, będzie on 
otwarty natychmiast po usunięciu 
technicznych uszkodzeń, co nie po- 
winno zająć już dużo czasu, Marsza- 
łek Sokołowski uznaje środki przed- 
sięwzięte przez władze amerykańskie 
i brytyjskie dla utrzymania lotnicze- 
go połączenia ze strefami zachodnimi. 
wyrażając nadzieję, że przepisy doty- 
czące bezpieczeństwa lotów będą cał- 
kow.cie zachowane. Zapasy żywno- 
ściowe Berlina powinny wystarczyć 
na bieżące zaopatrzenie ludności je- 
szcze na kilka tygodni, — pisze mar- 
Szałek Sokołowski, — do tego czasu 
ruch kolejowy powinien być już w ca 
łości przywrócony. 


W końcu swego pisma marszałek 
Sokołowski zwraca uwagę, że brytyj- 
skie władze okupacyjne wstrzymały 
ruch swoich pociągów do strefy ra- 
dzieckiej pod pretekstem rzekomego 
zatrzymania 30 tys. wagonów kolejo- 
wych. Marszałek Sokołowski stwier- 
dza, iż nie odpowiada to prawdzie 
Zarządzenie władz brytyjskich, które 
szkodzi rozwojowi handlu międzystre 
fowego, powinno być skasowane, a 
ruch towarowy ze strefy brytyjskiej 
do strefy radzieckiej wznowiony, co 
leży w obopólnym interesie. 


LONDYN, 30. 6. (PAP). Min. Bevin 
złożył w Izbie Gmin oświadczenie w 
sprawie sytuacji w Berlinie, 

Minister zaznaczył, że władze bry- 
tyjskie 1 amerykańskie czynią przygo 
towania, by . zorganizować dostawę 
Żywności do Berlina ze stref zachod- 
nich. Bevin oznajmił, że dowódca 
wojsk brytyjskich w Niemczech gen. 
Robertson otrzymał od marszałka So- 
kołowskiego pismo, w którym mar- 
szałek zapowiada wkrótce naprawę 
torów kolejowych, co umożliwi zwięk 
szenie dostaw żywności do Berlina. 

Dokończenie na stronie 2-ej. 
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Przodownicy pracy GSR 


u Prezydenta RP 


Dnia 30 bm. Prezydent RP przyjął 
delegację przodowników pracy Czecho 
słowackiego Przemysłu Skórzanego. 

Delegacja ofiarowała do dyspozycji 
ob. Prezydenta w imieniu robotników: 
Czechosłowacji transport obuwia — 
dar dla dzieci polskich. 


Posiedzenie 
Rady Państwa 


Dnia 30 bm. odbyło się pod prze- 
wodnictwem Prezydenta RP kolejne 
posiedzenie Rady Państwa. ż 

Na mocy uchwały Rady Państwe, 
Zarząd Samorządowego Funduszu Wy 
równawczego otrzymał prawo decyzji 
powiatowym 1 


torialnego na budowę dróg. Dotacje te 
w łącznej sumie 454 mil. zł prze- 
znaczone są przede wszystkim na bu 
dowę dróg, łączących siedziby gmin 
z siecią dróg o nawierzchni twardej. 

Na posiedzeniu Rada Państwa po- 
wzięła uchwałę o trybie powoływania 
obywatelskich komisji podatkowych. 


Zapowiedź straiku generalnego 


we Włoszech 


RZYM. 30.6. (PAP). — Konfederacja 
Pracy naznaczyła na 2 lipca dwudnio- 
wy strajk generalny w całych Wło- 
szech dla wszystkich kategorii robotni 
ków. 

Celem strajku jest uzyskanie zmniej 
szenia godzin pracy w tygodniu z 48 
do 40 z tym jednak, by państwo pła- 
ciło za 8 godzin nadliczbowych pra- 
cy, co umożliwiłoby zatrudnienie bez- 
robotnych i przyczyniło się do zmniej- 
szenia ilości zwolnień z pracy. Strajk 
został proklamowany z tej przyczyny, 
że Związek Przemysłowców odmówił 
wszelkich pertraktacji z delegatami ro 


| botniczymi. 


Nowe obiekty 
przemysłu hutniczego 


w ZŚRR 


MOSKWA, 30.6. (PAP). W dniu 29 
czerwca w zakładach hutniczych imie 
nia Stalina w Zagłębiu Donieckim u- 
ruchomiony został trzeci potężny piec 
hutniczy. Huta im, Stalina należała do 
najstarszych zakładów metalurgicz- 
nych na południu Związku Radzieckie 
go. Zdewastowana całkowicie podczas 
ostatniej wojny została obecnie odbu- 
dowana z uwzględnieniem najnow- 
szych zdobyczy techniki. Tegoż dnia 
w zburzonych przez Niemców zakła- 
dach hutniczych im. Kirowa w Zagłę- 
biu Donieckim uruchomiono nowowy- 
budowany piec martenowski. W wiel- 
kim ośrodku przemysłowym w Zaporo 
żu, ukończona została budowa trzech 
nowych obiektów hutniczych wielkiego 
pieca, koksowni i pieca martenow- 
skiego, 


Lwyżka cen w Austrii 


WIEDEŃ, 30.6. (PAP). Na wczoraj- 
szym posiedzeniu rady ministrów po- 
stanowiono podwyżkę cen produktów 
rolniczych o więcej niż 100 proc. Pod- 
wyżka cen odnosi się w pierwszym 
rzędzie do cen zboża i bydła. 


Obłudna odpowiedź 


Gołosłowne zaprzeczenia kierownictwa K PJ 


(RAP). W oświadczeniu ogłoszonym 
29 czerwca br., kierownictwo Komuni 
stycznej Partii Jugomławii całkowicie 
podtrzymuje swą dotychczasową po- 
litykę. Zaprzecza, łakoby KPJ prowa 
dziła nieprzyjazną politykę wobec 
ZSRR, a jednocześnie wysuwa szereg 
insynuacji pod adresem Związku Ra- 
dzieckiego. Krytyka linii postępowa-= 
nia KPJ w sprawach wiejskich, oraz 
w sprawie nacjonalizacji drobnego 
przemysłu į handlu zawarta w uchwa 
le Biura Informacyjnego stanowi, 
zdaniem kierownictwa KPJ, zachętę 
dla elementów kapitalistycznych i reak 
cyjnych na wsi i w mieście. 


Oświadczenie broni polityki partii 
odnośnie Frontu Narodowego twier- 
dząc, że cały Front Narodowy bez 
względu na różnorodność jego ele- 
mentów „walczy o socjalizm". Odno- 
śnie zarzutu braku demokracji we- 
wnętrzno-partyjnej 1 stosowania w 
partii dyktatorskich metod, kierow- 
nicwo KPJ odpowiada, że metody te 
najlepiej odpowiadają warunkom 
istniejącym w kraju. 


Kierownictwo KPJ podnosi swoje 
rzekome zasługi i nie podając żad- 
nych argumentów, odrzuca zarzut na 
cjonalizmu oraz zaprzecza jakoby 
czyniło ustępstwa wobec państw im- 
perialistycznych. Nie chce ono wda- 
wać się w dyskusję o błędach twier- 
dząc, że partia jugosłowiańska żad- 
nych błędów nie popełniła. Powtarza 


w dalszym ciągu skargi na nierówne | za kom 
zapewnia © swej rze ej soldar- 
traktowanie KPJ w Biurze Informa- | ności ze związkiem Radzieckim į kra 


cyjnym, a na zakończenie 


* 

W Belgradzie naprędce spreparo- 
wano komunikat polemizujący z re 
zolucją Biura Informacyjnego. Do- 
kument ten nosi na sobie wszelkie 
cechy nieczystego sumienia swych 
autorów. Kierownicy KPJ przeczą 
wszystkiemu, przeczą gołosłownie 


„| 1 wykrętnie, Twierdzą więc, że nie 


wprowadzili w szeregach komuni- 
stycznej partii drylu wojskowego. 
nie zlikwidowali demokracji we- 
wnętrznej w partii, nie zamazują 
oblicza ideowego tej partii i nie 
roztapiają jej w szerokich ramach 
frontu narodowego. Charakter tych 
zaprzeczeń bardzo Żywo przypomi- 
na styl biurokratycznych sprosto- 
wań, w rodzaju — nieprawdą jest 
jakoby połowa sali świeciła pustką, 
natomiast prawdą jest, że sala byla 
do potowy zapełniona... 

Uderza w tym „dokumencie" me- 
toda stawiania sprawy na głowie. 
Z komunikatu belgradzkiego wyni- 
kałoby, że nie przywódcy KC KPI 


fi i % 
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obłudnie | 


jami demokracji ludowej, 


= 
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rozpoczęli wrogą ZSRR akcję, lecz 
WEP (b) i inne partie wchodzące w 
skład Biura Informacyjnego  zdą- 
żają.. do osłabienia Ludowej Jugo- 
sławii (!), Trudno doprawdy orzec, 
czego w tej metodzie więcej, czy 
braku zmysłu politycznego, czy za: 
perzonego awanturnictwa. Któż bo 
wiem na świecie uwierzy, że par- 
tiom robotniczym zależy na osta- 
bieniu frontu antyimperialistyczne: 
go? 


Dowodem małoduszności, nieczy 
stego sumienia kierowników KPJ 
są skargi na rzekome nierówne trak 
towanie ich partii w Biurze Infor- 


„macyjnym. Czemu więc tak oba- 


wiali się dyskusji autorzy belgradz- 
kiego komunikatu, skoro są tak pe- 
wni siebie? 


A obłudne zapewnienia kierowni- 
ków KPJ o swoim rzekomym od- 
daniu sprawie socjalizmu są warte 
akurat tyle, co ich zaprzeczenia, 


AM. . 


PARTIE ROBOTI 


TOAL 


GŁOS LUDU 


solidaryzują się z uchwałą Biura Informacyjnego 


MOSKWA. 30.6. (PAP) W przed sięhiorstwach 
( $ AP). h i instytucjach odbywa- 
Ja se pogadanki, poświęcone rezolucji Biura Informacyjnego w spra- 
wie Komunistycznej Partii Jugosławii, Treść rezolucji przyjęta została 


u pełną aprobatą zarówno członków 


Wszechzwiązkowej Partii Komuni- 


stycznej, jak į bczpartyjnych robotników i pracowników umysłowych. 


WE FRANCJI ) 


PARYŻ. 30.8. (PAP). Na uroczystej | 
akademii, urządzonej z okazji setnej | 
rocznicy Manifestu Komunistycznegą 
wygłosił b. minister Tillon przerhó- | 
wienie, w którym poruszył m, in, spra 
wę jugosłowiańskiej partii korpunisty 
cznej. 

Na akademii byli obea min. Mau- 
rice Thorez, Jacques Duclos, Marty, 
Cachin, Fajcn, Bil 4$, 


Tillon podkreśjił postęp dokonany | 
w świecie w cjągu stulecia od wyda- | 
nia Manife Qu Komunistycznego. Til- | 
lon przefślawił rolę, jaką odegrał | 
Związeg Radziecki w waice z řaszyz- | 
mem, 

Aobotnicy francuscy i wszyscy de- 
mokraci — powiedział Milion — ao- 
wiedzieli się ze zdumieniem o anty- 
radzieckiej pozycji, zajętej przez kie- 
rowników jugosłowiańskiej partii ko 
munistycznej”, 

Mówca poddał surowej krytyce sta 
nowisko kierowników  jugosłowiań- 
skiej partii komunistycznej. Ścisła 
współpraca Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej stanowi 
gwarancję pokoju, Demokraci francu- 
scy wdzięczni są za czujność i sta- 
nowczość partii komunistycznych, któ 
re bezkompromisowo potępiły obec- 
nych przywódców Jugosławii. Wina 
ich — zakończył Tillon — poleza na 
odstępstwie od nauk Marksa. Engel- 
sa, Lenina i Stalina. 


Po przemówieniu obecni uchwalili 
jednogłośnie rezolucję, w której m.in. 
wyrazili peiną aprobatę rezolucji Biu 
ra Informacyjnego w sprawie jugosło 
wiańskiej partii komunistycznej, 

„Zebrani — czytamy w rezołucji — 
Żywią przekonanie, że zdrowe elemen 
ty jugosłowiańskiej partii komunisty- 
cznej zmuszą obecnych przywódców 
parti komunistycznej Jugosławii do 
naprawy swych błędów lub do ustą- 
pienia“, 

W CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA. 30.6. (PAP). Prezydium 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
czechosłowackiej partii komunistycz- 
nej powzięło uchwałę, w której apro 
buje rezolucję Biura Informacyjnego. 

Czechosłowacka partia komunisty- 
czma apeluje do komunistów jugosło- 
wiańskich, aby zmusili swych kierow 
ników do" naprawienia popełnionych 
przez nich błędów, względnie do ustą- 
pienia. 

W centralnym organie czechosłowac 
kiej partii komunistycznej „Rude Pra 
vo“ opublikowany został artykuł, za- 
wierający analizę działalności niektó- 
rych czołowych działaczy jugosłowiań 
skiej partii komunistycznej. 

Działacze ci — czytamy w cytowa- 
nym artykule — prowadzili politykę 
sprzeczną z zasadami marksizmu i le 
ninizmu, politykę zgubną dla klasy 
pracującej Jugosławii. 

Rezolucja Biura Informacyjnego 
świadczy o ogromnej sile Frontu So- 
cjalistycznego, który nie obawia się 
rozwiązania najbardziej trudnych 
problemów. 

Rezolucja ta — pisze w końcu au- 
tor — przyczyni się również do 
wzmocnienia czechosłowackiej partii 
komunistycznej, Komuniści w Czecho- 
słowacji będą mieli możność wyjaś- 
nienia w ramach wielkiej kampanii 
ideologicznej szeregu problemów, o 
których mowa w rezolucji, a które 
dotyczą również Czechosłowacji, 

W USA 


NOWY JORK, 30.6 (PAP). — Kierow 
nictwo Amerykańskiej Partii Komuni- 
stycznej ogłosiło komunikat, zawiera- 
jący aprobatę rezolucji Biura Informa 
cyjnego w sprawie Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej, Rezolucja ta — 
czytamy w komunikacie — daje ko- 
munistom jugosłowiańskim bron, przy 
pomocy której mogą ocalić Jugosła- 
wię. 

Nowojorski „Daily Worker“ zamie- 
ścił artykuł, w którym podkreśla, że 
nadzieje prasy reakcyjnej na przerwa- 
nie frontu pokoju są daremne. Ko- 
muniści jugosłowiańscy rozwiążą bo- 
wiem swe problemy i zacieśnią współ- 
pracę ze Związkiem Radzieckim i kra 
jamt demokracji ludowej. 


WE WŁOSZECH 


RZYM, 30.6 (PAP), — Kierownictwo 
Włoskiej Partii Komunistycznej poda- 
ło do wiadomości, że aprobuje w zu- 
pełności rezolucję Biura Iniormacyj- 
nego, 

Dziennik „Unita“ poddaje skrupu- 
latnej analizie cdpowicdź Komitetu 
Centralnego Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej na zarzuty, zawarte w 
rezolucji Biura Informacyjnego. 

Odpowiedź ta — czytamy w „Unita“ 
m stanowi odrzucenie braierikiego a- 
pelu do Jugosłowiańskiej Partii Komu 
nistycznej, aby rozpatrzyła popelnione 
przez jej przywódców błędy i skorygo- 
wała fałszywą linię polityczną. Odmo- 
wa skorygowania własnych błędów 
jest zamaskowana stereotypową fraze- 
ologią i gołosłownymi zapewnieniami 
o wierności dla zasady walki las. 

„Unita“ publikuje następnie artykuł 
zastępcy sekretarza Włoskiej Partii Ko 
munistycznej — Pietro Secchia, po- 
święcony problemowi stosunków partii 
robotniczych do Związku Radzieckie- 
go. 


paw. OS «SFr ZEM M PER W z Tw ZZO S R BK Z R Wazę ii «Rz 
w A 
LA ZZO a e ee aaae 


„W obecnej sytuacji międzynarodo- 
wej — pisze Secchia — ocenia się par- 
„ę i jej kierownictwo na podstawie 


tich faktycznego stosunku do Związku 


Radzieckiego, który jest siłą kierują- 
cą obozu antyimperialistycznego. 

Deklaracje o wierności dla sprawy 
demokracji i socjalizmu pozbawione są 
wszelkiej wartości, jeżeli słowom tym 
nie towarzyszy odpowiednia działal- 
ność. 

Wokół Związku Radzieckiego grupu- 
ją się światowe siły demokracji, wal- 
czące o wolność i pokój. Kto staje po- 
za nawiasem tych grup, ten osłabia 
jedność sił demokratycznych, zdradza 
sprawę klasy robotniczej i socjalizmu. 

Tyrania faszystowska i bitlerowska 
została obalona jedynie dzięki zwycię- 
stwu socjalizmu w Związku Radziec- 
kim, dzięki gospodarczemu, polityczne 
mu i wojskowemu potencjałowi Związ 
ku Radzieckiego. 

Heroizm partyzantów Jugosławii i 
innych krajów nie mógłby wiele zdzia 
łać, gdyby nie został poparty ofen- 
sywą armii radzieckiej. Partyzanci czer 
pali swe siły z świadomości, że nie są 
odosobnieni. Wiedzieli bowiem, że 
wraz z nimi walczy niezwyciężona ar- 
mia radziecka, 

Dziś grupują się wokół Związku Ra 
dzieckiego nie tylko ci, którzy walczą 
o socjalizm, lecz również ci, którzy 
walczą o pokój, Kapitalizm oznacza 
wojnę, gdyż wojna jest konieczna dla 
istnienia i rozwoju kapitalizmu, 

Socjalizm oznacza pokój. Pokój był 
dlaiego głównym hasłem, wypisanym 
na sztandarach Związku Radzieckiego. 

Zaden kraj nie może skutecza:e wal 
czyć o urzeczywistnienie socjalizmu, je 
żeli separuje się od klasy robotniczej 
i międzynarodowego ruchu komuni- 
stycznego, jeżeli separuje się od po- 
tężnego kraju, w którym socjalizm 
zwyciężył, jeżeli nie udowodni, że go- 
tów jest wystąpić przeciwko wrogom 
Związku Radzieckiego. 

W BUŁGARII 

SOFIA, 30.6. (PAP). Bułgarska Par- 
tla Robotnicza oraz Bułgarski Front 
Ojczyźniany opublikowały komunika- 
ty w których wyrażają bez zastrzeżeń 
swą całkowitą solidarność z rezolucją 
Biura Informacyjnego w sprawie jugo- 
słowiańskiej partii komunistycznej. 

Bułgarski Front Ojczyźniany wyra- 
ził przekonanie że w łonie partii ko- 
munistycznej Jugosławii znajdzie się 
dość sił, które przeprowadzą zmianę 
polityki Kierownictwa  jugosłowiań- 
skiej partii komunistycznej. 

Bułgarski Front Ojczyźniany wyra- 
ża nadzieję, że elementy demokratycz 
ne w Jugosławii wzmacnią pozycję Ju 
gosławii we wspólnym froncie krajów 
demokracji ludowej, we froncie skiero 
wanym przeciwko imperializmowi i 
podżegaczom wojennym. 


W AUSTRII 


WIEDEŃ, 30.6. (PAP). Organ austria 
ckiej partii komunistycznej „Oester- 
reichische Volksstimme' zamieszcza ar 


tykuł wstępny, poświęcony rezolucji 
Biura Informacyjnego. 

„Jest nietylko prawem, ale obowiąz- 
kiem międzynarodowego ruchu robot- 
niczego — czytamy w cytowanym arty 
kule — otwarcie odkrywać pomyłki i 
błędy oraz apelować do uświadomio- 
nych robotników o porzucenie mylnej 
drogi. Ta szczerość i jawność kryty- 
ki, mające swe źródło w zaufaniu do 
lasy robotniczej odróżnia komuni- 
stów od innych partii". 


Omawiając sytuacje w Jugosławi* 
dziennik stwierdza, że komuniści jugo 
słowiańscy stracili umiar i nie zdają 
sobie sprawy z różnicy między zdro- 
wym poczuciem narodowym, a szkodli- 
wym nacjonalizmem. 

Reakcyjni politycy i dziennikarze — 
pisze dziennik — nagle odnajdują w 
sobie sympatię dla Tito. Jest to objaw 
bardzo wymowny. Oklaski reakcji po 
winny być ostrzeżeniem dla komuni- 
stów jugosłowiańskich. 


Ostatni żołnierze brytyjscy opuścili Palestynę 


..Gle żegnali ich pozostali Brytyjczycy 


TEL AVIV, 30. 6. (obsł. wł.). W Śro- 
dę w południe ostatnie oddziały bry- 
tyjskie opuściły na pokładzie krążow- 
nika „Phoebe“ port w Haifie, koń- 
cząc tym samym 25-letni okres oku- 


cy przekazali port w Haifie 150 ży- 
dowskim policjantorm portowym, któ- 
rzy będą sprawować w nim władzę 
pod nadzorem obserwatorów ONZ. Od 
jeżdżających żołnierzy brytyjskich że- 
gnali pozostający w Palestynie oby- 
watele brytyjscy, amerykańscy oraz 
niektórzy przedstawicele konsularni. 
MOSKWA, 30. 6. (PAP), Znany 
publicysta radziecki Jerzy Żukow 
stwierdza na łamach „Prawdy“ 

że reakcja amerykańska związa- 

na z koncernami naftowymi chcia 
łaby  Ssparaliżować działalność 
ONZ, zmierzającą do uregulowania 
problemu palestyńskiego. Żukow 
nawiązuje do opublikowanego w 
„New York Herald Tribune“ ar- 
tykułu, twierdzącego, jakoby za- 
stosowanie przez Radę Bezpie- 
czeństwa sankcji wobec krajów, 
które pogwałciły powzięte przez 
ONZ uchwały w sprawie Pale- 
mogło doprowadzić do 
dalszego wzmocnienia wpływów 
Związku Radzieckiego. „Prawda“ 
pod płaszczykiem 


styny, 


oświadcza, że 


tych straszaków imperialiści ame 
rykańscy chcieliby dokonać no- 
wego podziału wpływów na Bli- 


| 
glia musiałaby przystać na uszezu 
plenie swego stanu posiadania. 
Tygodnik  „Nowoje Wremia“ 
stwierdza, iż coraz większe nie- 
j snaski w obozie państw arab- 
skich, biorących udział w wypra- 
wie na Palestynę stanowią wła- 
śnie odbicie rywalizacji między 
imperialistami angielskimi i ame- 
rykońszimi. Kością niezgody wśród 
państw Ligi Arabskiej są obec- 
nie roszczenia terytorialne wa- 
sala angielskiego, króla Abdulla- 
ha. Ostatnio wysunął on „pro- 
gram minimum“, domagając się 
połączenia pod swoim berłem 
Hedżasu Saudyjskiego, oraz miast 
Mekki i Medyny. Abdullah działa 
| oczywiście ze zgodą i z błogosła- 
wieństwem Anglików. Gwałtow- 
ny opór przeciwko jego planom i 
nowe swary, które wynikły na 
tym tle wśród państw arab- 
skich — wszystko to odzwiercie- 
dla sprzeczności między amery- 
kańskimi i angielskimi koncerna- 
mi naftowymi, które są prawdzi- 
wymi władcami krajów Bliskiego 
Wschodu. 


Angiosasi utrudniają exstradycję 


zbrodniarzy wojennych 


Dyrektor Głównej Komisji do bada 
nia zbrodni niemieckich w Polsce, 
ob. Gumkowski, po powrocie z Ber- 
lina udzielił przedstawicielowi PAP 
szeregu informacyj na temat ekstra- 
dycji zbrodniarzy wojennych. 


Sprawa ekstradycji zbrodniarzy wo 
jennych ze stref okupacyjnych państw 
anglosaskich, napotyka na coraz więk- 
sze trudności. Ostatnio wydane zo- 
stało zarządzenie komendanta strefy 
brytyjskiej, które z dniem 1. 9. br. 
dopuszcza składanie wniosków o wy- 
danie zbrodniarzy wojennych, jedynie 
co do zbrodniarzy, którzy są prze- 
stępcami w rozumieniu niemieckiego 
kodeksu karnego. Zarządzenie to 
wręcz uniemożliwia ekstradycję prze- 
stępców wojennych. 

W związku. z zarządzeniem tym 
szef Polskiej Misji Wojskowej przy 
Sojuszniczej Radzie Kontroli gen. 
Prawin złożył ostry sprzeciw, na któ- 


| 
p Palestyny przez Anglię. Angli- 


W obronie interesów robotniczych 


wystepuje delegacja polska 
na Międzynarodowej Konferencji Pracy 


SAN FRANCISCO. 30.6. (PAP). Na 
plenarnym posiedzeniu konferencji 
Międzynarodowej Organizacji Pracy 
od kilku dni trwa już dyskusja nad 
sprawozdaniem Międzynarodowego 
Biura Pracy. 

Brytyjski minister pracy Isaacs u- 
siłował zapewnić delegatów, że za- 
rzuty pod adresem Marshalla, wy- 
suwane w pewnych państwach, są 
bezpodstawne i że imperializm dola- 
rowy nie zagraża Europie. Wypowie- 
dział się on za niezwłoczną odbudo- 
wą Niemiec zachodnich, oraz wyraził 
życzenie szybkiego powrotu Niemiec 
do Międzynarodowej Organizacji Pra 


cy. 

Czechosłowacki minister opieki spo 
łecznej Erban oświadczył, iż państwa 
demokracji ludowej nie pójdą pod ko 
mendę planu Marshalla, który podci- 
na korzenie ONZ. 

Minister Erban domagał się zmia- 
ny struktury Międzynarodowej Orga 
nizacji Pracy w kierunku jej demo- 
kratyzacji i oświadczył, że bez u- 
działu Związku Radzieckiego — pań- 
stwa o najbardziej postępowej struk 
turze 
Organizacja Pracy nie potrafi wpły* 
nąć na postępowe kształtowanie się 
stosunków społecznych, 

Delegat polski dr Henryk Altman 
wskazał na liczne przykłady gwał- 
cenia zasad suwerenności i równości 
narodów przy pomocy presji dolaro- 
wej. Mówiąc o planie Marshalla, dr 
Altman oświadczył, że Polska, podob- 
nie jak inne państwa słowiańskie, ni- 
gdy nie zgodzi się na politykę fawory 
zowanią Niemiec. 

W toku debat delegacja polska wy 
stąpiła przeciwko objęciu konwencją 
pracodawców, zwracając uwagę, iż 
korzystają onl z nieograniczonego 
prawa zrzeszania się, i że prawo to 
wykorzystują przeciwko interesom 
mas robotniczych. Delegacja polska 
wskazała, że Międzynarodowa Organi 


socjalnej — Międzynarodowa | 


„ny robotników, a nie kapitalistów. 

Wniosek delegacji polskiej, poparty 
przez delegatów Czechosłowacji, Włoch 
i Panamy, został większością głosów 
odrzucony. 


DWULETNI 
S 


BERLIN, 30.6 (PAP). — Na posie- 
dzeniu Zarządu Głównego Socjalisty- 
cznej Partii Jedności (SED) Walter 
Ulbricht wygłosił obszerny referat o 
zasadach gospodarczej odbudowy Nie 
miec i pierwszego planu gospodarcze- 
go na lata 1949-50 dla radzieckiej stre 
fy okupacji Niemiec. Jest to plan po 
kojowej pracy i: przyjaznych stosun- 
ków z innymi demokratycznymi na- 
rodami i odpowiada wszystkim potrze 
bom pokojowej odbudowy. Pian gos- 
podarczy domaga się ustalenia jedno 
ści i niezależności Niemiec przez za- 
warcie układu pokojowego i wycota- 
nie wojsk okupacyjnych. Głównym 
| zadaniem wypełnienia planu na rok 
| 1948 było podniesienie produkcji ener 

ii elektrycznej i usprawnienie tran- 
sportu. 

Ulbricht zaapelował do wszystkich 
pracowników pnzemysłu stalowego, 


Policja sjamska 


wobec działaczy 


NOWY JORK, 30.6 (PAP). — Wed- 
ług doniesień z Bangkoku, policja 
sjamska przeprowadziła w tych dniach 
masowe aresztowania członków chiń- 
skich organizacji demokratycznych. O- 
gółem aresztowano przeszło 100 osób. 
Jednocześnie władze policyjne zakaza- 
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ry dotychczas nie uzyskano odpowie- 
dzi. 

W chwili obecnej władze polskie 
| czynią usilne starania o ekstradycję 
|yon den Bacha i Reinefahrta w związ 
ku z mającym odbyć się jesienią br. 
przed NTN procesem © zburzenie 
Warszawy. 

W razie odmowy władz amerykań- 
r wyrok wydany zostanie zaocz- 
nie. 


skim Wschodzie, przy czym An- | 
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Zakończenie wymiany waluty 


w słrefie radzieckiej Berlina 
(Ciąg dalszy ze strony I-ej) 


Min. Bevin podkreślił, że zarówno 
stanowisko władz brytyjskich jak i 
amerykańskich co do pozostania w 
sektorach zachodnich Berlina nie ule- 
gło zmianie i dodał, że po przezwy” 
ciężeniu obecnych trudności w Berli- 
nie, rząd brytyjski i amerykański są 
gotowe omówić sytuację Berlina z 
rządem radzieckim. 

W sprawie wprowadzenia w zachod 
nich sektorach Berlina marki zacho” 
dnio-niemieckiej, min. Bevin oświad 
czył, że — zdaniem jego — było ono 
uzasadnione ponieważ Berlin podlega 
zarządowi wszystkich 4 mocarstw. 

BERLIN 30.6 (PAP). „Taegliche 
Rundschau“ pisząc o głośno reklamo- 
wanym przez Anglosasów „moście po- 
wietrznym“ „między strefami zachod” 
nimi a Berlinem stwierdza, że użyte 
w wielkiej ilości samoloty amerykań- 
skie, lądujące na lotnisku Tempelhof 
nie są w stanie dostarczyć więcej, niż 
10 proc. żywności potrzebnej na zao- 
patrzenie ludności sektorów zachod- 
nich Berlina. Właściwym oelem tak 
licznych raidów powietrznych jest 
zdaniem „Taegliche Rundschau" fakt 
ładowania na powracające z Berlina 
samoloty maszyn i artykułów prze” 
mysłowych, 'wywożonych tą drogą do 
stref zachodnich. 

Cały hałas w kierunku utworzenia 
„mostu powietrznego“ między zacho- 
dnim Berlinem a Bizonią — pisze 
„TIaegliche Rundschau“ — był potrze- 
bny dla umożliwienia wywiezienia 
wszystkich wartościowych obiektów z 
sektorów zachodnich pod pretekstem 
„akcji ratowniczej“ dla ludności Ber- 
lina. Jest to jedyny powód dla go” 
rączkowego wproawdzenia na trasę 
Frankfurt — Berlin tak licznych ame 
ryakńskich i brytyjskich samolotów. 

BERLIN, 30.6 (PAP). Ubiegłej nocy 
zakończona została w radzieckiej stre 
fie okupacyjnej wymiana starych ma-, 
rek niemieckich na nowe znaki pie” 
niężne. 

Z opublikowanych danych wynika, 
że blisko 70 proc., tj. ponad 2 miliony 
mieszkańców zachodnich sektorów 
Berlina, dokonało wymiany dawnych 
pieniedzy na nową walutę strefy ra- 
dzieckiej. 

BERLIN, 80.6 (PAP). W związku z 
wyrażonymi przez rady zakładowe 


niektórych dzielnic Berlina żądania” 
mi proklamowania strajku generalne- 
go na rzecz wprowadzenia jednolitej 
waluty w Berlinie, przewodniczący 
Wolnych Związków Zawodowych, 
Chwalek oświadczył, iż berlińska kla- 
sa robotnicza, walcząca od trzech lat 
przeciwko podziałowi Niemiec obser- 
wuje z niepokojem usiłowania zacho- 
dmio-niemieckich polityków, zmierzają 
cych do rozbicia niemieckiej organiza 
cji zawodowej i oczywiście nie będzi: 
bezczynnie przyglądała się tym usiło 
waniom, Jeżeli okaże się to konieczna 
dla ochrony ruchu robotniczego 1 in- 
teresów związkowych, to proklamowa 
ny będzie strajk, jako ostateczny bro- 
dek walki o jedność, 
— 0o- — 


„Latający” ambasador 
planu Marshalla 


konferuje we Frankfurcie 


BERLIN, 30.6. (PAP). Wiceminister 
spraw wojskowych USA Wiliam Dra- 
per, „latający“ ambasador planu Mar- 
shalla w Europie Harriman oraz szef 
sztabu strategicznego USA generał We 
demeyer odbyli w środę z amerykań- 


skimi przedstawicielami zarządu oku- 
pacyjnego w Niemczech konferencję, 
na której omawiano problemy doty- 
czące Bizonii. Bliższe szczegóły kon- 
ferencji nie zostały podane do wiado- 
mości. 

Gen. Draper wziął również udział w 
naradzie gubernatorów 3 stref zachod- 
nich, na której przedyskutowano $po- 
soby realizacji uchwał londyńskich w 
sprawie powołania do życia Zgroma- 
dzenia Konstytucyjnego w Niemczech 
zachodnich. Po naradzie gubernatorzy 
wojskowi mocarstw zachodnich poin- 
formowali premierów ' ziem niemiec- 
kich o uchwałach konferencji londyń- 
skiej į powziętych przez mich decy- 
zjack s 
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PRZYJĘCI ^ W MSZ 
Minister spraw zagranicznych, Zy- 
gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
30 bm. posła Norwegli w Warszawie 
p. Alfreda Danielsera, 
. 


Minister spraw zagranicznych Ay- 
gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
30 bm. posła Danii w Warszawie p. 
Wilhelma Eickhoofa, 


Ochronę praw emigrantów 


przewiduje konwencja polsko-francuska 
w dziedzinie ubezpieczeń społecznych 


Przewodniczący polskiej delegacji 
do rokowań w sprawie konwencji 
polsko - francuskiej o ubezpieczeniu 
społecznym — dyrektor Dep. Ubee= 
pieczeń Społecznych w Min. Pracy 
i Opieki Społecznej Modliński 
udzielił przedstawicielowi PAP wy- 
wiadu o znaczeniu zawartej umowy. 
W dniu 9 czerwca br., podpisana 
została w Paryżu polsko-francuska 
umowa w sprawie ubezpieczeń spo” 
łecznych. Jakie znaczenie ogólne po- 
siada umowa? 

Umowa o ubezpieczeniach społecz- 
nych — mówi dyr. Modliński — a ści 


PL 


odrebnej reformy walutowej, 
radziecka znajdzie wyjście z sytuacji 
i mimo sabotowania z Zachodu, ga~ 
opatrzy swój przemysł w żelazo i stal 
i wypełni swój plan gospodarczy. 
Strefa radziecka ma do swej dyspo- 
zycji rynki w południowo wschodniej 
? wschodniej Europie, podczas gdy 
Niemcy zachodnie ograniczone są w 
handlu zagranicznym przez konku- 
rencje amerykańskiego i anglelskiegu 
kapitału W dalszym ciągu Walte: 
Ulbricht podał cyfry, stwierdzające, 
że w drugiej połowie 1948 r. nastąpi 
znaczna poprawa w zaopatrzeniu lua 
ności w odzież, obuwie i inne potrze- 
bne artykuły. Wypełnienie planu za 
drugie półrocze 1948 r. będzie stano* 
nowiło grunt dla przeprowadzenia pia 
nu na następne lata, których zada- 


stosuje represje 


demokratycznych 


skich w Sjamie „Dziennika Robotnicze 
go”. Z doniesień tych wynika, że wła- 
dze sjamskie zamierzają wydać wielu 
chińskich działaczy komunistycznych w 
ręce władz kuomintangowskich. Repre- 
sje przeciwko organizacjom demokra- 


tyomym wywołały głębokie oburzenie 


zacja Pracy powolana jest do ochro |ły wydawanią organu komunistów chiś wśród ludności sjamakięj. 
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ślej mówiąc, o zabezpieczeniu społecz 
nym, ma na celu objęcie realną opie- 
ką Państwa wszystkich obywateli, 
przebywających poza granicami kra- 
ju. Praktycznie realizujemy w drodze 
bezpośrednich umów międzypaństwo- 
wych zasady ochrony człowieka pra” 
cy. Po zawarciu umów z Czechosłowa 
cją, obejmujących całoksztat zagad- 
nień społecznych, Rząd polski przy” 
stąpił do regulowania tych spraw z 
innymi państwami, przede wszystkim 
tam, gdzie emigracja nasza jest naj- 
liczniejsza. 

We Francji jest duże skupisko na- 


AN GOSPODARCZY 
TREFY RADZIECKIEJ NIEMIEC 


aby zwiększyli produkcję stali 4 o-|niem będzie podniesienie wydajności ; 
świadczył, że mimo przeprowadzenia | pracy, 


wych i poprawa bytu uczonych, inży- 


nierów, techników i robotników. Pro, 


dukcja w roku 1950 powinna w stu- 
sunku do roku 1936 osiągnąć 81 proc. 
zaś ogólna suma zarobków pracowni 
czych będzie o 15 proc. wyższa, niż 
w roku 1948. Energia elektryczna w 
roku 1950 będzie podniesiona do 15 i 


pół miliarda kilowat-godzin, wydoby | 


cie węgla wzrośnie o 12 proc. w stu- 
sunku do roku 1947. Znaczny wzrost 
wydobycia | produkcji zaplanowanu 
we wszystkich innych gałęziach prze 
mysu również i w przemyśle budo- 
wy maszyn, który w końcu 1950 roku 
przekroczy o 50 proc. stan z r. 194. 
Wyżywienie ludności przez dalszy roz 
wój rolnictwa ma być doprowadzone 
do tego, że w roku 1950 racje kartko 
we wynosić będą 2.000 kalorii dzien- 
nie tj. o 30 proc. więcej, niż obecnie. 
W planie położono duży nacisk na 
pomoc drobnym i średnim rolnikom. 

Plan dwuletn* przedstawiony przez 
Waltera Ulbrichta przewiduje rów- 
nież znaczny rozwój handlu zagran!i- 
cznego strefy radzieckiej, opierający 
się głównie na zawartych już ukła- 
dach z państwami demokracji ludo- 
wej oraz ze Związkiem Radzieckim, 
skąd strefa radziecka Niemiec otrzy- 
muje ważne dla swego przemysłu ŝu- 
rowce oraz zboże, które zabezpieczy 


|jej wyżywienie, 


ulepszenie jakości produkcji, | 
strefa l zapewnienie nowych źródeł surowco- 


szej emigracji, obejmujące blisko 300 
tys. osób. Ostatnio podpisana kon- 
wencja jest pierwszym i ważnym eta” 
pem zasadniczego unormowania ca- 
łokształtu spraw społecznych z Fran“ 
cją, choć dotyczy wyłącznie ubezpie- 
czeń społecznych. 


— Na jakich głównych zasadach e 
parta jest mowa konwencja? 


Nowa konwencja przewiduje pełne 
zrównanie w ķķawach do ubezpiecze- 
nia I w ko aniu ze wszystkich 
świadczeń tego ubezpieczenia obywa- 
teli jednego państwa z obywatelami 
państwa drugiego, tzn. że Polacy za- 
trudmieni we Francji będą ubezpiecze 
ni na równych prawach z Francuza“ 
mi i będą mieli prawo do wszystkich 
korzyści ubezpieczeniowych na wy- 
padek choroby, starości, inwalidztwa, 
macierzyństwa, śmierci I od wypad- 
ków przy pracy oraz od wszelkich 
świadczeń należnych członkom ro 
dziny. 

Analogicznie Francuzi, zatrudnieni 
w Polsce. W razie powrotu do kraju 
macierzystego robotnik, a po jego 
śmierci wdowa i dzieci, będą mieli 
| zachowane nabyte na obczyźnie pra- 
| wa do świadczeń į rent. Prawa te za- 
'chowane są również w stosunku do 
j członków rodzin — wdów i sierot. 
| Konwencja zapewnia więc całkowi- 
tą ochronę praw emigrantów w dzie 
dzinie ubezpieczeniowej zarówno w 
| czasie pobytu na obczyźnie jak i po 

powrocie do kraju macierzystego. 
000—— 


senat ASP protestuję 


przeciwko listowi Papieża 


Senat Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie, na posiedzeniu w dniu 
29. 6. br.. uchwalił przyłączenie się 
do protestu władz uczelni akademic- 
kich, w sprawie listu papieskiego. 

X 


Powiatowa Rada Narodowa w Lę- 
borku (Ziemia Słupska), przyjęła na 
swym ostatnim posiedzeniu plenar. 
nym rezolucję przeciwko antypolskie 
mu stanowisku Papieża w liście do 
l biskupów” niemieckich e ig 
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LEKCJA H 


Rewolucja 1848 r., która wstrząsnę- 
łe posadami całej Europy nie ominęła 
również i Niemiec. Tu także były ba- 
rykady na ulicach, lud śpiewał pieśni 
e wolności, a żołdacy króla strzela 
w tłum. Tu także Wiosna Ludów wy- 
łoniła nowe organa władzy narodo- 
wej. Ale, w przeciwieństwie do innych 
krajów, rewolucja 1848 r. musnsła 
tylko Niemcy, lecz nie przeobraziła 
ich struktury. 

Proletariat był wówczas zbyt sła- 
by, by objąć kierownictwo powstania, 
ale zarazem dostatecznie silny, by na- 
straszyć mieszczańskich sojuszników 
perspektywą „krwawego przewrotu". 
Luźna więż między wchodzącą dopie- 
TO na arenę dziejów klasą robotniczą, 
a szukającą dróg do ekspansji we 
własnym kraju burżuazją — przerwa- 
ła się szybko. Burżuazja chciała pow- 
strzymać rewolucję w chwili, gdy 
obalone zostały cechowe ograniczenia, 
gdy uzyskała ona szersze możliwości 
rozwoju przemysłu. Proletariat — a 
w roku tym ukazał się właśnie Mani- 
fest Partii Komunistycznej — chciał 
pójść dalej. 

Dlatego też burżuazja zamiast luż- 
nej współpracy z innymi warstwa- 

mi ludu — rokotnikami, chłopami, 

rzemieślnikami — wybrała sojusz 

z niedawnym wrogiem: obszarni- 

ctwem. Kentrrewolucja niemiecka 

miała koalicyjny sztab generalny: 
kierowali nią ręka w rękę kupiec 

1 hrabia, junkier i bankier. 


Tu leży jedna z przyczyn tragedii 
jaką dla całej Europy stały się Niem- 
cy: w tym, że kraj ten nie przeszedł 
rewolucji mieszczańskiej, że burżua- 
zja doszła w nim do władzy nie po 
przez obalenie feudalnego porządku, 
lecz drogą kompromisu z nim, wro- 
śnięcia w formy stworzone przez pru- 
ski absolutyzm. Ujawniona sto lat te- 


(e [MARGINESIE 
Zamiast 
argumentów 
Im więcej znajdujemy wypowiedzi 
na łamach prasy klerykalnej, usiłują” 
cych bronić antypolskiej polityki waty 
kańskiej, tym bardziej staje się dla 
nas rzeczą oczywistą, że właściwie bez- 
celowa jest dyskusja z ludźmi, którzy 
ra wszelką cenę i wbrew logice usiłują 
zrobić s czarnego białe. Bo tak się ja- 
koś dziwnie składa, że wszyscy trzeć- 
wi ludzie w Polsce, począwszy od ro- 
botników i chłopów, a skończywszy na 
profesorach i rektorach wyższych u- 
czelmi, jednakowo zrozwmieli list Pa- 
pieta, widząc w nim atak na nasze 
prawa do Ziem Odzyskanych. Zrozu- 
mieli tak ten list wszyscy, którzy umie 

ją czytać 4 pisać. 

Jakie jest tdanie Episkopatu Pol- 
skiego, trudno mam ną razie powie- 
dsieć, ponieważ jak dotąd, nie ustycze- 
liśmy- w tej sprawie ani słowa. Rów- 
mieś i orędzie ks. Prymasa Hlonda, 
poruszające m. in. sprawę Ziem Odzy- 


skanych, milczy na temat listu Pa- 
pieża. 

Wyjątek natomiast sianowi parę 
pism klerykalnych, które omawiając 


sprawę listu, nie dostrzegły tego, co zo 
slalo w tym liscie dostrzeżone przez 
całe społeczeństwo, Do tych wyjątków 
należy „Tygodnik Warszawski”. Arty- 
uł pt. „Los von Rom”, jaki się wka- 
zał w ostatnim numerze tego pisma 
świadczy o tym najlepiej. . 

„Tygodnik” rozprawił się s przeciw 
nikami bardzo prasto: 

„Każdemu co głosi — pisze „Ty- 
godnik* — że Ojciec św. nie kocha 
Polski, powiedzcie, że kłamie! Pra- 
wdzie powyższej nie przeczy ostat- 
mi list Papieża do biskupów nie- 
mieckich, któremu pewna część pra 
sy dała niewłaściwą interpretację. 
W liście tym bowiem Papież by- 
najmniej nie atakuje naszych gra- 
nie zachodnich (dla jakiej przyczy- 
ny mialby je atakować?), lecz po- 
leca pasterskiej trosce Episkopatu 
niemieckiego duchowe i materialne 
potrzeby przesiedleńców”. 


Przytaczamy te słowa nie po to, że- 
by polemizować. Trudno, przecież roz 
mawiać z daltonistą e kolorach. Prei 
taczamy je dla ilustracji poziomu ar- 
gumentów, „uczonych w piśmie teolo- 
gów”, którzy zapędzem w kozi „ił 
udają analfabetów. 

Artykuł „Los von Rom” podpisany 
jest „tylko? dwoma nazwiskami: u go 
ry Wojciech Lipniacki (czy od slipa”), 
«u dołu ks. dr. Hieronim (roździewiez. 
A szkoda. Jeśli bowiem ilość podpisów 
ma zastąpić argumenty, to cóż kosztu 
je zamieścić jeszcze dals: uch piętnaście 
na:wisk. Poza tym, jek wiadomo, zaw 
sze w gromadzie raźniej i A. Pod 


mecie osamotnienia 


, Tylko, 


GŁOS LUDU 


Po Konferencji 


mu tchórzliwość i zdrada burżuazji 
niemieckiej była matką chrzestną hi- 
tlerowskiego barbarzyństwa, tak jak 
prototypem sojuszu Thyssen — von 
Papen — Hitler było małżeństwo bur- 
żuazyjno - feudalne narodzone w ro- 
ku Wiosny Ludów. 


Junkierski — burżuazyjny 
imperializm r. .1871 


Podstawowe hasło rewolucjonistów 
z 1848 r. — zjednoczenie Niemiec — 
nie zostało wówczas zrealizowane, bo 
nie leżało ono już więcej w interesie 
kontrrewolucyjnej spółki kapitalistycz 
no - obszarniczej. Zjednoczenie 
miało nastąpić później, ale na całkiem 
różnych warunkach. 


Nie „jednolita, demokratyczna re- 
publika* — jak głosiło postępowe 
skrzydło w r. 1848 — powstała w 
r. 1871, lecz wilhelmowska Rzesza. 
Nie DEMOKRACJA przeprowadzi- 
ła to zjednoczenie, którego celem 
powinno było być dokończenie re- 
wolucji mieszczańskiej, lecz REAR- 
CJA, która zmierzała do rozciągnię- 
cia swej władzy na całe Niemcy. 


Rzesza wilhelmowska była dziełem 
Bismarcka, tworem Prus — najbar- 
dziej reakcyjnego kraju niemieckiego. 
Podstawą tej jedności było poddanie 
całych Niemiec rządom specyficznie 
pruskiej koalicji kapitalistów, jun- 
kerstwa, kamarylli dworskiej, szczy» 
tów armii i biurokracji. Nic też dziw- 
nego, że w przeciwieństwie do haseł 
zjednoczeniowych w r. 1848, którym 


to |* 


War 


szawskiej 


SI 


niamentem były „Polenlieder"* — utwo 
rzenie bismarckowskiej Rzeszy zbiegło 
się z aneksją Alzacji i Lotaryngii. Nic 
dziwnego, że zjednoczenie z 1871 r. 
nastąpiło z początkiem ery imperiali- 
stycznej. Albowiem zjednoczenie to 
dokonywało się właśnie na bazie cal- 
kowitego zwyciestwa  ekspansjoni- 
stycznej, Imperialistycznej unii bur- 
żuazyjno - feudalnej. 


Najświatlejszy umysł epoki a zara- 
zem nieubłagany krytyk własnego 
kraju, Karol Marks, pisał na ten te- 
mat: 

„..(aneksja Alzacji i Lotaryn* 
gii) — to najlepszy sposób usta" 
nowienia wojny, jako permanen- 
tnej instytucji europejskiej. To 
najlepszy środek uwiecznienia w 
zjednoczonych Niemczech milita- 
rystycznego despotyzmu, jako nie 
uniknionego rezultatu władzy nad 
Polską Zachodu — Alzacja i Lota 
ryngią .. Kto nie jest całkowicie 
ogłuszony obecnym szaleństwem 
i kto.nie jest zainteresowany w 
oszukiwaniu narodu niemieckie- 
go, powinien zrozumieć, że woj” 
na (prusko - francuska * SB) nie 
uchronnie prowadzi do wojny nie 
miecko - rosyjskiej..." 


Proroczą tę wizję potwierdziły fak- 
ty. Cesarska Rzesza — „ostatnie sło- 
wo współczesnej wietkokapitalistycz- 
nej techniki.. junkerszo - bur- 
żuazyjny imperializm“, jak pisał Le- 
nin — rozpoczęła wyścig o podział 
świata od chwili narodzenia; kresem 
jej wędrówki, po krótkim antrakcie 


towarzyszyły wyrazy sympatii dla na- | „weimarskiej demokracji", była, klę- 
rodów uciskanych, których akompa- | ska hitleryzmu. 
Hitleryzm znalazł podatny grunt 


Faszyzm niemiecki, jako typ szą 


ju, nie był zjawiskiem odosobnionym. 
że w Niemczech grunt dla 
krwawej dyktatury kapitału finan- 
sowego był lepiej przygotowany ani- 
żeli gdzie indziej, Nie przeprowadzo- 
na do końca rewolucja burżuazyjno- 
demokratyczna, słabe tradycje postę- 
powe, a z drugiej strony zglajchszalto- 
wane na pruską modłę po r. 1871 
drobnomieszczaństwo — oto niektóre 
elementy pożywki hitleryzmu. 


Innym czynnikiem była słabość nie- 
mieckiego ruchu robotniczego w kra- 
ju, gdze socjaldemokracja zaczęła 
zdradzać wcześniej niż gdziekolwiek. 
Jeszcze Bismarck mówił o socja!de- 
mokracji niemieckiej, że „popełnia | 
ona samobójstwo ze strachu przed 
śmiercią“, Późniejsza historia S 


nową treść w cyniczną wypowiedż 
starego junkra: socjaldemokracja rze- 
czywiście popełniała samobójstwo — 
zarówno po r. 1907, jak i w r. 1914, 
jakiwr. 
strachu przed własnym programem, 
ze strachu przed kiesą robotniczą, któ- 
rej była obca dążeniami i ideologią, 


1918, jak iw r. 1933 — ze | 


RI! 


bom imperialistycznego rozwiązania 
sprawy niemieckiej jako zagrażają- 
cym naszej niepodległości. Dlatego 
też popieramy reformy społeczne, 
przeprowadzone w strefie radziec- 
kiej — reformę rolną, nacjonaliza- 
cję przemysłu i banków, reformę 
walutową, przewidującą konfiskatę 
zysków wojennych itd. — jako krok 
naprzód w kierunku usunięcia z ko- 
rzeniami przyczyn niemieckiej agre 
sji. Dlatego też zwalczamy zdecydo- 
wanie odbudowę karteli niemiec- 
kich i popieranie elementów mili- 
tarystycznych i imoperialistycznych 
w strefach zachodnich. 


Z tych samych powodów jesteśmy 
przeciwko rozczłonkowaniu Niemiec 


Nie można cofać 


koła historii 


PO FIERWSZE dlatego że oddałoby 
to 3/6 terytorium niemieckiego wraz 
Z potężną bazą surowcowo - przemy- 
słową Ruhry w ręce wrogich nam sił 
imperialistycznych, które zbudowałyby 
tam odskocznię dła nowych agresji; 


(Dokończenie artykułu na str. 7-ej). 


Stanisław Brodzki 


nowoczesne 


Przed trzema laty, kiedyśmy stanę 
li oko w oko z rumowiskiem Warsza 
wy i Gdańska, Poznania į Wrocławia 
nikomu z nas nie przyszłoby do gło” 
wy, że w 1948 r. wyrośnie przed na- 
mi problem już nie łatania ruin, lecz 
nowego budownictwa mieszkaniowe” 
go. Ale też nikt nie mógł sobie wów 
czas wyobrazić, że w ciągu trzech lat 
poczynimy tak wielki krok na dro- 
dze odbudowy kraju, że tak szybko 
zdystansujemy przedwrześniowy po” 


ze strachu przed burżuazją, której in- | ziom „produkcji. 


teresom wiernie służyła. 


I tak, gdy narastała fala faszyz- 
mu w Niemczech socjaldiemokra- 
tyczny premier Prus dał się wypro- 
wadzić z ministerstwa dwóm polic- 
Jantom, socjaldemokratyczny prze- 
wodniczący frakcji poselskiej, Wels, 
głosowai za polityką zagraniczną 
Hitlera, socjaldemekratyczni współ- 
wyznawcy Bluma czy Bevina stali 
się quisiingami ruchu robotniczego. 


Demokratyczne Niemcy— to podstawowy 
, postulat naszej racji stanu 


Historia się nie powtarza. Ale z 
przeszłości trzeba wyciągnąć wnio- 
ski dla teraźniejszości. 


Nierozwiązanie problemu miemiec- 
kiego drogą rewolucyjną w r. 1848 
prowadziło w prostej linii do impe- 
rialistycznego rozwiązania w r. 1871, 
a to z kolei stało się przyczyną wielu 
nieszczęść. 

Dziś, kiedy imperializm anglosaski 
chce znowu, jak w okresie między- 
wojennym, narzucić reakcyjne rozwią- 
zanie kwestii Niemiec, należy dobrze 
zdawać sobie sprawę z historycznych 
źródeł niemieckiej agresji. 

Powstanie reakcyjnych Niemiec, bez 
względu na formalną ich szatę, sta- 
nowi niebezpieczeństwo dla pokoju. 
U kazanie się każdego nowego ZeSZYy- 

tu „Nowych Dróg“ Jest zawsze zda 
rzeniem dużej miary w życiu łdeo- 
wym maszej Partii. Nie stanowi pod 
tym względem wyjątku i obecny, 9ty 
numer teoretycznego wydawnictwa 
Polskiej Partii Robotniczej, przyno- 
szący wiele gruntownych prac publi” 
cystycznych na temat najważniejszych 
aktualnych zagadnień krajowych I 
miedzynarodowych, 

Można powiedzieć, że 9-6 y x © 
szyt Nowych Dróg“ po 
święcony jest w całoś 
ei problemom jedności 
organicznej. 

Artykuł wstępny Franois y 
ka Fiedlera pt. „W PRZE- 


DEDNIU ZJEDNOCZENIA” zawiera 
wnikliwą analizę obiektywnych i su“ 


biektywnych warunków, w których |w a 


dojrzała realizacja idei jedności poł- 
skiego ruchu robotniczego, w których 
cba cdłamy tego ruchu przezwycięży 
ły błędy przeszłeści, w toku praxtiycz 
nej współpracy na gruncie wspólnej 


słusznej linii przekuwając jednolity 
front w jedność organiczną. 
„Wielcy bohaterowie polskiego 


ruchu socjalistycznego — kończy 
taw, Fiedler swę wywody == Wa” 


Szczególne niebezpieczeństwo stano- 
wiłoby to dla Polski, albowiem postu- 
latem narodowym Polski, wymaga- 
niem naszej racji stanu, opartym na 
bolesnych doświadczeniach historii 
jest radykalna demokratyzacja Nie- 
miee, zerwanie z ich strony zarówno 
z wilhelmińską jak i z hitlerowską 
przeszłością. Powstanie naprawdę 
demokratycznych, postępowych Nie- 
miec jest najlepszą gwarancją bez- 
plieczeństwa wszystkich narodów któ- 
re ucierpiały od agresji niemieckiej. 


Dlatego też przywitaliśmy x ra- 
dością uchwały jałtańskie i pocz- 
damskie jako wyraz naszej, polskiej 
racji stanu. Dlatego też sprzeciwia- 
my się kategorycznie wszelkim pró- 


Nie stoi jeszcze przed nami spra- 
wa nowego tylko budownictwa. Jest 
jeszcze mnóstwo roboty na ruinach i 


Dużo 


Lw stosunku do naturalnych i oficjalnych 


Z PRASY 


Wczorajsze „Życie Warszawy” oma” 
wiając rezolucję Biura Informacyjne- 
go o sytuacji w KPJ stwierdza słusz- 
nie, że 

fakt ujawnienia tego kryzysu przez Biu- 
ro Informacyjne z tak bezwzględną szcze- 
rością, i to właśnie dziś, 1 to właśnie”w 
obecnej skomplikowanej sytuacji między- | 
narodowej — świadczy o sile i spokoju 


światowego ruchu robotniczego, o sile 1 
spokoju socjalizmu. 
Gazeta omawia następnie działal- 


ność kierownictwa KPJ w dziedzinie 
polityki zagranicznej 1 wewnetrznej, 
zwracając uwagę na to, iż Tito i lu- 
dzie kierujący Komunistyczną Partią 
Jugosławii przemienili ją w rodzaj 
mafii, opartej na wodzostwie 

Kierownictwo KPJ zaczęło ostatnio pro- | 
wadzić dwuznaczną politykę zagraniczną 


sojuszników Jugosławii, zapominając o; 


tym, że byt i niepodległość Jugosławii za- ! 


Czego chcemy na morzu? 


Synieze tezo. co jest celem naszej , 
polityki morskiej dał artykuł mini- 
stra Adama Rapackiego, zamieszczo- | 
ny w „Robotniku* pt. „Czego chcemy 
na morzu?“ Jakie tradycje i jaką po” | 
ltykę morską porzucamy? 


„Minęły czasy ulańskich, wystawnych, 
ale niestałych ślubów z morzem na białym | 
generalskim koniu, i poślubnych, mocar- 
stwowych imperialnych i kolonialnych 0-, 
bietnic panów, którzy wołali o kolonie, a 
własną gospodarkę narodową utrzymywali 
w kolonialnej zależności od międzynaro- 
dowego kapitału, którzy szukali złota w 

śryce, a nie widzieli o miedzę polskiej 
ziemi t polskiego brzegu, na którym kon- | 


zgliszczach. Co gorsza, nie mamy je” 
szcza dość środków materialnych, a- 


| byśmy sobie mogli pozwolić na wiel 


ki rozmach w, dziedzinie budownic- 
twa mieszkaniowego. Ale musimy to 
już dziś robić w wielu punktach kra” 


nie, nowe huty, nowe wielkie fabry” 
ki, musimy zapewnić robotnikom 1 
pracownikom tych nowych zakładów 


dach* nad głową w najbliższym Są- | 


siedztwie rniejsca pracy. 


A talkie mowe zakłady pracy 
dziś budujemy. 


już 


mało 


Mając to na uwadze rząd stworzył | niędzmi tak gospodarować, aby moż- 


specjalne państwowe przedsiębior” 
stwo, — ZOR — Zakład Osiedli Ro- 
botniczych — które zajmie się budow 
nictwem tych mieszxań. 

Pierwszym 1 najważniejszym w 
chwili obecnej zadaniem ZOReu jest 
skupienie w jednym ręku całokształ 
tu spraw związanych x budownic- 
twem mieszkań robotniczych, spraw 
rozproszonych dotąd wśród wielu ln“ 
stytucji, 


Państwo przeznaczyło w tym roku na 
budownietwo mieszkaniowe 16,8 mi- 
larda złotych (w 1946 r. prelimino" 
wano zaledwie 0,5 miliarda, a w ub. 
r. 4,5 miliarda). W 1949 r. suma ta 
wyniesie prawdopodobnie około 22 
miliardów. Są to kwoty duże i zara- 
zem małe. Duże w stosunku do maszych 
możliwości, małe w stosunku do ogro 
mu potrzeb. Trzeba więc tymi pie- 


liwie najszybciej zbudować możliwie 
największą ilość mieszkań. 

Ale żeby to zadanie wykonać, trze” 
ba mie tylko ześrodkować w ZOR 
pełnię środków i dyspozycji w tej 
dziedzinie. Trzeba ponadto dokonać 
przełomu we wszystkich etapach bu- 
downiotwa. Zerwać z pradziadowskimi 
metodami, przekształcić budownictwo 
z bardzo zacofanego rzemiosła w no- 
woczesny wielki przemysł. Trzeba od 
razu zacząć od opracowania typo” 
wych projektów i kosztorysów, od nor 
malizacji typów mieszkań, wszelkich 
urządzeń, i elementów budowlanych, 
od rozwoju prefabrykacji, od najda- 
lej idącej mechanizacji robót ziem” 
nych, żelbetowych, montażowych i 
wykończeniowych, Tylko na tym grun 
cie, na podstawie nowoczesnych prze 
mysłowych metod budownictwa mo- 
żemy budować szybko, dobrze i tanio. 


Nie stać nas na brzydkie budownictwo 


ZOR ma jeszcze jedno wielkie, na- | 


prawdę historyczne zadamie: budować 


solidnie i pięknie, 


ju. Przynagla nas szybki wzrost pro 
dukcji. Jeśli budujemy nowe kopai- 

Nie stać nas na luksus, to prawda. 
Ale nie stać mas również na to, aby” 
śmy mieli kontynuować brzydkie i 


| Teoretyczne zagadnienia jedności organicznej 
9.ty zeszyt »Nowych Dróg“ 


ryński, Róża Luksemburg, Okrzeja, 

Kasprzak, Baron, Hybner, Barlicki, 

Buczek, Dubois, Nowotzo — wszy- 

scy omi żyli walką o socjalizm, u” 

mierali dla Polski Socjalistycznej. 

Zjednoczona Partią polskiej kla- 
sy robotniczej ten ich testament 
wykona — zbuduje Polskę bez ty” 
rana i bez pana, Polskę Socjali- 
styczną”, 

Dalej w zeszycie znajdujemy arty” 
ku Wł Gomułki-Wiesła 
„JARĄ JEDNOŚĆ BUDUJE- 
MY?“ (z przemówienia ma akademii 
pierwszomajowej w Warszawie dn. 
30 kwietnia br., J. Cyrankie- 
wicza „W POCHODZIE RU S0- 
CIALIZMOWI* (z przemówienia na 
akademii pierwszemajowej w Kato- 
wicach dn, 30 kwietnia br., Romana 
Zambrowskiego „W WALCE O 
JEDNOŚĆ IDEOLOGICZNĄ”  (frag- 
ment przemówienia wygłoszonego na 


wspólnym aktywie obu partii w Kra 


kowie dn. 10 kwietnia br), O s k a 
ra Langego „WSPÓLNA PAR 
TIA — WSPÓLNA IDEOLOGIA“ 


(fragment przemówienia wygłoszone- 
go na tym samym aktywie w Krako- 
wie), Zenona Kliszki „O MARK 
SISTOWSKĄ PARTIĘ MASOWĄ", 
Romana Werfla „MARKR- 
SIZM - LENINIZM DROGOW- 
SKAZ NASZEJ WALKI I PRACY“, 
Józefa Górskiego 
„WKŁAD W WALKĘ O POKÓJ, i 
Eugeniusza Szyra „WĘ- 
ZŁOWE ZAGADNIENIA NASZEJ 
POLITYKI GOSPODARCZEJ”. Wszy 
stkie te artykuły i przemówienia po- 
święcene są poszczególnym proble” 
mom jedności organicznej. 


Część artykułową zeszytu zamyka 
praca Stefana Jedr y- 
chowskiego pt. „PLAN MAR 


SHALLA', zawierająca szczegółową 
analizę tego zagadnienia. 

W dziale „Problemy i 
id e e“ znajdujemy artykuł Z y g€ 
munta Garbienia o ewo 
luoji socjaldemokratyzmu w dobie 
dzisiejszej jako kontynuacji dawnych 
prądów oportunistycznych Jerzy 
Tepic h t poświęca swe rozważa 
nia sprawie „POSTĘPU I WSTECZ- 
NICTWA W IDEOLOGICZNEJ WAL 
CE O WIEŚ”, Włodzimierz 
Sokorski omawia podstawy or 
ganizacyjne polityki kulturalnej. Arty 
ku Mauryce'a Cornfor 
t h a, wybitnego marksisty angiel- 
skiego pt. „MARKSIZM A ROZWÓJ 
FILOZOFII" został napisany z okazji 
stulecia Manifestu Komunistycznego. 
W dziale tym znajdujemy wreszcie po 
raz pierwszy w polskim tłumaczeniu 
znanej już w literaturze marksistow 
skiej rapiski Le nimfa „0 DIA 


Na ślepym torze E 


temu, 


ı realizowały na morzu czynną politykę 
l interesów demokratycznej gospodarki na- 


Z.0.R. BUDUJE 


mieszkania dla robotników 


ycia postawili uzdrowienie naszych 


leży od lojalnego współdziałania ze sprzy- 
mierzeńcami. Zapominając o tym, że Zw. 
Radziecki wiernie popierał Jugosławię w. 
sytuacjach nawet najtrudniejszych. 


Omawiając następnie reakcję prasy 
imperialistycznej Zachodu „Życie War 
szawy pisze: 

Ct sami, którzy tak niedawno przecież 
wieszali psy na Józefie Tito — dziś doj- 
rzeli w nim... bohatera. Ba! Ci panowie 
gotowi są nawet bronić zażarcie tego, CZ@- 
go najbardziej nienawidzą, to... kolekty- 
wtzacji wsi ł likwidacji handlu prywatne- 
go w Jugosławii. 

Oczywiście, ta obrona jest tyleż 
co demagogiczny i nieprzemyślany 
lizm, „dekretowany" przez Józefa 
obecne kierownictwo KPJ. Sławiąc Józefa 
Tito, prasa 1 radio kapitalistyczne sławią 
nie triumf socjalizmu, nie patriotyzm ju- 
gosłowiański, lecz nadzieje kapitalizmu 
światowego. 


warta, 
socja-= 
Tito 1 


controwały się przeciw Polsce dywizje 
| Guderiana" 

Reszta asinku poświecona jest 
do czego dążymy. Zacytuję cie- 
kawy ustęp, dotyczący handlu mor- 


j skiego: 
„Cheemy mieć sieć coraz lepszych przed- 


siębiorstw usługowych, maklerskich, spe- 
dycyjnych, shiphandlerskich, które kędą 
dla 


rodowej. Z radością witamy sukcesy 
„Baltiki”*, która ujawszy w swe ręce sta- 
rania o tonaż do przewozu polskiej i cze- 
chosłowackiej rudy, uzyskała dia obu kra- 
jów pomyślne warunki i poważne oszczęd= 
ności dewizowe”. ri 


aspołeczne budownictwo mieszkanio” 
we burżuazji, budownictwo tandet- 
nych, niezdrowych i niewygodnych 
klatek czynszowych. 

W międzywojennym  dwnudziestole- 


ciu był taki czas, kiedy duży odłam 
naszego społeczeństwa znajdował się 


pod wielkim urokiem marzenia o 
„szklanych domach". Przedwojenna 
rzeczywistość jednakże wylała nie je 
den kubeł zimnej wody na głowy na 
szych urbanistów i architektów - spo 
łeczników, ludzi, którzy sobie za ce! 


miast, sensowną przebudowę dzielnic 
robotniczych, budowę nowych sło” 
necznych i radosnych osiedli, piek- 
nych i wygodnych mieszkań dla ludzi 
pracy. 

Nasze pokolenie, pokolenie budow* 
niczych Polski Ludowej powinno pod 
chwycić i zrealizować dawne marze- 
nie o jasnym i czystym domu dla 
człowieka pracy, myśl, którą wilcze 
prawo kapitalizmu obróciło w dobie 
przedwrześniowej w gorzkie rozcza” 
rowanie. 

Toteż obok zadania uprzemysłowie 
nia budownictwą jego potanienia i 
przyśpieszenia musimy się kierować 
ideą tworzenia nowoczesnych zdro- 
wych, dobrze rozplanowanych osiedli, 
budowania domów pięknych i wygod 
nych. Wiemy już dziś, że ideę tę moż 
na urzeczywistnić przy pomocy skrom 
nych, ale celowo i racjonalnie uży” 
tych środuiów, 023 marmurów, brązów 
i innych zbytkownyci materiałów. 

Musimy w pełni wykorzystać spo” 
ry dorobek naszych urbanistć» i ar- 
chitektów, jak również dośw.c..7e7 
nia innych krajów, przede wszysik. mn 
Związku Radzieckiego. 

Takie cele przyświecać będą Zakła 
dowi Osiedli Robotniczych, a czła je= 
go praktyczna działalność musi zmie 
rzać do realizacji tych zadań. 


A. Szpakowicz 


| Steenie które na paru zaiedwie 
|stechioziach brulionu roboczego auto 
ra zawierają genialny szkic teorii lo” 
giki dialektycznej. 

W rubryce „ZSR R“ najnowszy 
zeszyt „Nowych Dróg“ przynosi arty” 
kul Celiny Bobińskiej | 
„KLASYCZNY DOROBEK“, roświę- 
cony 59-leciu I zjazdu socjaldemokra 
cji rosyjskiej i dziejom waiki Lenina 
o pariię robotniczą nowego typu, 2 
także rozdział ze zmanej książki 
Wozniesienskiego o wo- 
jennej ekonomice ZSRR podczas cstat 
niej wojny pt. „PLANOWANIE PRO 
DUKRCJI*. 

W dziale „Widownia mię. 
dzynarodowa" znajdujemy 
pracę IGNACEGO RZĘDOWSKIE- 
GO pt. „HANDEL ZAGRANICZNY 
USA A PLAN MARSHALLA" oraz | 
korespondencję Eugeniusza | 
Marcza ka pt. „WŁOCHY PO 
WYBORACH". " 

Rzecz prosta, że w tej krótkiej no” 
tatce mogliśmy jedynie wyliczyć bo” 
gatą treść nowego zeszytu „Nowych 
Dróg" | że jeszcze wrócimy do więk- 
szcści tematów poruszonych w tym 
300-stronuicowym numerze teoretyczna 


|go pisma naszej Partii, (a) 


NICTWIE, 


Prezes Walter 


KACJI JAN RABANOWSKI. 


CZASOWE PRACE KOMISJI. 


| — Dwa zasadnicze względy — stwier 
lza prezes Walter — narzuciły nam 
onieczność przepracowania systemu 
płac i premii w kolejnictwie. Przede 
|wszystkim chodziło nam o powiąza- 
[ïe zarobków kolejarza z wydajnością 
ego pracy. Dotychczasowe premie 
jiosiły często charakter stałego do- 
jlatku do uposażenia, premia zaś ro- 
ootnika pracującego wydajnie, była 
niewiele większa od premii robotnika 
b małej wydajności pracy. Ten sy- 
stem płac nie był dostateczną zachę- 
ją do należytego rozwoju współzawod 
jalictwa pracy. 

Drugi powód, kierujący nami, to 


PŁACY? 


t 

=. — Przede wszystkim stanęliśmy na 
stanowisku, że wzrost wydajności 
oracy musi pociągnąć za sobą wzrost 
zarobków pracownika, W tym celu 
jaależy stosować jak najszerzej ścisłe 
mierniki pracy zarówno indywidual- 
jie, jak i zespołowe, Mierniki, stano- 
lWwiące gospodarczo uzasadnioną i Spo- 
jecznie sprawiedliwą podstawę do 
wprowadzenia akordów, a tam, gdzie 
so jest niemożliwe, do wprowadzenia 
odremii. Zastosowaliśmy więc jak naj- 
szerzej normy techniczne, oparte na 
tawie obliczeń  chronometrażo- 
wych. Normy te, kontrolujące pracę 
jednostkową, gwarantują sprawiedli- 
we wynagrodzenie wysiłku pracow- 
nika. 


Akord zespołowy stosujemy tam, 
gdzie warunki pracy nie pozwalają 


NE odka. RT A 0 
Budujemy WSPÓLNY DOM 
| W dniu 30 czerwca na konto Cen- 
jmalmego Komitetu Budowy Wspólne 
ipo Domu wpłynęło od Zw. Zawodo” 
wego Pracowników Przemysłu Che- 
mi ego Zarząd Główny 
2.120.893 zł, od Zarz. Okręgowego Zw. 
Zawodowego Kolejarzy we Wrocła- 
wiu — 70.000 zł. 

 , Komitet Miejski PPR w Bielsku 
przekazał x dobrowolnych składek 
woich członków 25.375 zł, Z wpłat 
iirobnych wpłynęło 74.805 zł. 


NASZ KORESPONDENT W HEL- 
BINKACH FRYDERYK EGE UZY- 
SKAŁ DLA „GŁOSU LUDU" WY- 
WIAD Z MIN. HERTTĄ KUUSINEN 
W SPRAWIE SYTUACJI W FINLAN- 
DII PRZED WYBORAMI DO PAR- 
LAMENTU  FIŃSKIEGO, WYZNA- 
CZONYMI NA 1 I 2 LIPCA. 


HERTTA KUUSINEN JEST CZOŁO 
= WĄ POSTACIĄ FIŃSKIEGO RUCHU 
ROBOTNICZEGO. CÓRKA WYBIT- 
NEGO DZIAŁACZA REWOLUCYJ- 
NEGO, OTTONA KUUSINEN, BYŁA 
OD NAJMŁODSZYCH LAT CZYNNA 
W ORGANIZACJACH DEMOKRA- 
TYCZNYCH. ZA WALKĘ W SZERE- 
GACH PARTII KOMUNISTYCZNEJ 
| O POKÓJ I POSTĘP BYŁA KILKA- 
| KROTNIE WIĘZIONA PRZEZ REAK 
| CJĘ FIŃSKĄ. OBECNIE JEST PRZE 


| 


WODNICZĄCĄ KLUBU POSELSKIE- 
GO KOALICJI DEMOKRATÓW LU- 
OWYCH, W SKŁAD KTOREJ 
WCHODZĄ KOMUNIŚCI, LEWICOWI 
BOCJALIŚCI I INNE UGRUPOWA- 
NIA. NIEDAWNO, PO KRYZYSIE 
RZĄDOWYM I USTĄPIENIU MIN. 
LEINO, ZOSTAŁA MIANOWANA MI 
NISTREM BEZ TEKI. 


 — JAK OCENIA PANI OBECNĄ 
SYTUACJĘ MIĘDZYNARODOWĄ I 
WEWNĘTRZNĄ FINLANDII? 


| — Nowe Stanowisko, jakie zajęła 
inlandia w polityce zagranicznej, po- 
ierdzone zostało przez wejście w 
cie traktatu pokojowego, którego 
upełnieniem i umocnieniem, o ile 
odzi o nasze stosunki ze Związkiem 
dzieckim, jest niedawno gawarty 
pakt przyjaźni, współpracy i wzajem- 
ej pomocy. S:worzono ostateczne 
gwarancje dla ugruntowśnia i utrwa- 
lenia pokoju pomiędzy Finlandią i 
Związkiem Radzieckim, co 

'wnocześnie trwałą podstawę dla mi 
Aocnienia przyjaźni i wszechstronnej 
wymiany pomiędzy naszymi krajami. 


BEC 


ZOSTAŁ JEDEN 


Zz NAJWYBITNIEJSZYCH ZNAWCÓW NASZEGO KO- 
LEJNICTWA, PREZES GŁÓWNEJ INSPEKCJI MIN. KO- 
MUNIKACJI, TOW. STANISŁAW WALTER. GŁÓWNA 
KOMISJA POWOŁAŁA SZEREG PODKOMISJI. 
CAMI NAD USPRAWNIENIEM SYSTEMU PŁAC I PRE- 
MII W KOLEJNICTWIE, 
UDZIELAJĄC PEŁNEGO SWEGO POPARCIA, MINISTER KOMUNI- 


PRA- 


ŻYWO INTERESUJE SIĘ, 


PRZEDSTAWICIEL PAP UZYSKAŁ WYWIAD Z PRZEWODNICZĄ- 
CYM KOMISJI PREZESEM WALTEREM, KTÓRY OMÓWIŁ DOTYCH 


— CO BYŁO POWODEM POWOŁANIA DO ŻYCIA KOMISJI? 


konieczność wykonania przez kolej- 
nictwo coraz poważniejszych zadań, 
wynikających z rozwoju gospodarcze 
go życia naszego kraju. Przewozy ro- 
sną coraz szybciej. W ciągu pięciu 
miesiecy br. wykonano 106 proc. na- 
kreślonego planu. Zdajemy sobie spra 
wę, że jedynie świadomy i ofiarny 
wysiłek wszystkich kolejarzy, opar- 
ty o dalsze usprawnienie pracy ko- 
lejnictwa, gwarantuje wykonanie sto- 
jacych przed nami zadań. Odpowied- 
nio opracowany system płac winien 
być bodźcem, zachęcającym kolejarza 
do podniesienia wydajności pracy. 


— JAKIE SĄ CHARAKTERYSTYCZNE CECHY NOWEGO SYSTEMU 


zmierzyć wysiłku pojedynczego pra- 
cownika. Następnie znieśliśmy tzw. 
„górny pułap“ premii dla pracowni- 
ków służb wykonawczych. Dzięki te- 
mu zniesione zostały ograniczenia wy- 
sokości zarobków. Uniezależnia to ro- 
botnika od posiadanej grupy uposa- 
żenia, gdyż kto więcej wykona 
ten, w naszym systemie płac — w'e- 
cej zarobi. Oczywiście pozwala to na 
rozwijanie masowego ruchu przodow= 
n.ctwa pracy. 

Wreszcie oddzielnie opracowano pre 
mie dla personelu wykonawczego 1 
dla administracji. Usuwa to istnie- 
jące dawniej spory, odnośnie udziału 
obu tych grup pracowniczych w po- 
dziale funduszu prem:owego. Warto 
dodać, że premie opracowuje się w 
sposób jasny i przejrzysty, aby każ- 
dy pracownik sam potrafił obliczyć 
swój zarobek. 


— JAKIE SĄ NAJWAŻNIEJSZE 
PREMIE OPRACOWANE PRZEZ KO 
MISJĘ? 

Wychodzidiśmy z założenia, że na- 
leży przede wszystkim. opracować pre- 
mie dla służby wykonawczej, a w na- 
stępnym etapie dla pracowników ad- 
ministracji. Zaczęliśmy od przepra- 
oowania premii za oszczędność węgla 
na parowozach, za wykorzystan'e pa- 
rowozów, przepracowanie premii akor 
dowet dla warsztatów i parowozowni 
w służbie mechanicznej, następnie 
premii w służbie drogowej, teletech- 
nicznej, liniowej i w warsztatach elek- 
trotechnicznych. Opracowano również 
premie dla służb ruchu, handlowej 


k 


GŁOS 


Wszystkie te premie wprowadzono | 
już do kolejnictwa. Ostatnio wprowa- 
dzono premię dla rewidentów wago- 
nów, a w opracowaniu są premie dla 
administracji warsztatów głównych, 
parowozowni, oddziałów i wydziałów 


Zmiana sysłemu płac w kolejnictwie 


LUDU 


z prezesem Głównej Inspekcji Min. Komunikacji tow. Walterem 


W CELU STWORZENIA PODSTAW POD ROZWIJA- 
JĄCE SIĘ WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY W KOLEJ- 
POWOŁANA ZOSTAŁA PRZEZ MINISTER- 
STWO KOMUNIKACJI WSPÓLNIE ZE ZW. ZAWOD. 
KOLEJARZY GŁÓWNA KOMISJA DLA PRZEPRACO- 
WANIA SYSTEMU PŁAC I PREMIOWANIA. 

PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI 


mechanicznych, administracji służby 
drogowej 4 służby ruchu, premia dla 
pracowników blur finansowych i kon 
troli dochodu oraz premia ogólno-eks- 
pioatacyjna, 


— CZY DAJE SIĘ ZAOBSERWOWAĆ WZROST WYDAJNOŚCI W ZWIĄZ 
KU Z WPROWADZENIEM NOWYCH PREMII? 


Ze względu na to, że PJ, 
z nowoopracowanych premii weszły! 
w życie w maju br. i to nie we 
wszystkich jednostkach, a premia ru- 
chowa obowiązuje dopiero od 1 czerw | 
ca br., trudno o szczegółową analizę | 
dotychczasowych rezultatów. Pewne 
rzeczy można jednak już dzisiaj 
stwierdzić. Uzyskalśmy poważne o0- 
szczędności paliwa. W kwietniu br. 
zużywano "na określoną jednostkę | 
pracy 60,7 kg. węgla, wobec 89,3 kg. 
zużytego węgla w kwietniu r. ub. Je- 
żeli plan. w zakresie oszczędności pa- 


liwa wykonamy, uzyskamy w stosun- 
ku do ub. roku ok. 800 tys. ton wę- 
gla oszczędności. 


W zakresie wykorzystania parowo- 
zów obserwujemy wzrost przebiegu 
parowozów. Tzw. średnio - dobowy | 
przebieg parowozu wynosił w maju | 
br. 156,1 km., wobec 1446 km. w, 
styczniu br. i wobec 140,7 km. uzyska | 
nych średnio w ub. roku. | 


W warsztatach kolejowych wzrost. 
wydajności na 1 dzień roboczy wy- 
niósł w maju br, w stosunku do 
kwietnia br., w zakresie naprawy pa 


rowozów 8,6 proc., w zakresie napra-, 


wy wagonów osobowych — 18,7 proc. 
i w zakresie naprawy wagonów to- 
warowych — 6,1 proc. 


W służbie drogowej przy robotach 
na dniówkę pracownicy wykonują 
średnio 85 proc. normy, podczas gdy 
pracujący na akord wykonują prze- 
ciętnie normę w 115 proc. Objęliśmy 
już w służbie drogowej ok. 50 proc. 
pracowników systemem akordowym. 
W całej służbie wydajność wzrosła 
średnio o 15 proc. 


Najtrudniejszą do opracowania by- 
ła premia w służbie ruchu, jednej z 
podstawowych służb w kolejnictwie. 
Na podstawie meldunku z pierwszych 
22 dni działania tej premii mogę 
stwierdzić, że uzyskaliśmy wyniki 
bardziej niż zadowalające. Obrót wa- 
gonów został poważnie  przyspieszo- 
ny. Wobec miernika 7,2 w maju, w 
czerwcu uzyskujemy 6,6. Im mniejszy 
jest ten miernik, tym większe jest 
przyspieszenie obrotu wagonów. 


Należy stwierdzić, że kolejarz pol- 
ski raz jeszcze dowiódł, do jak wiel- 
kich wysiłków jest zdolny w swej 
pracy dla państwa ludowego. 


— JAKIE KORZYŚCI DAŁY PRACOWNIKOM NOWOWPROWADZONE 


PREMIE? 


Trudno w tej początkowej fazie| miał o 4 dni robocze mniej. 


wprowadzania w życie zmian systemu 
płac podać już dokładne dane. Jed-! 
nak już pierwsze wyniki wskazują 
na to, że wszędzie tam, gdzie wzra-! 
sta wydajność pracy, obserwuje się| 
jednoczesny wzrost zarobków pra- 
cowniczych. Tak np. w warsztatach: 
głównych w Poznaniu w maju w Sto-| 
sunku do kwietnia br., dzięki rosną- 
cej wydajności pracy na 1 dzień ro- 
boczy, premie pracownicze wzrosły | 
przeciętnie o 12 proc., mimo, że majl 


LONDYN, w ererwewm. 

„Co się stało z naszymi robotnika- 
mi portowymi?“ — zapytuje prawi- 
cowa gazeta angielska „Evening Stan 
dard“ w artykule, zatytułowanym 
„Bezczynne okręty ł próżnujący lu- 
dzie”, ostrzegając przed niebezpie- 
czeństwam:, jakie zagrażają stolicy 
Wielkiej Brytanii na skutek długo- 
trwałego strajku 20.000 robotników 
portowych, do których przyłączyło 
się 4.000 członków Związku Elektry- 
ków. 

Stawka za pracę wyładunkową w 
dokach londyńskich wyznaczana jest 
w zależności od ładowanych towa- 


oraz premię konserwacyjną dla służ-| rów. Od czasu do czasu zdarza się ła 


| by elektrotechnicznej, 


gwałtowr.a, toczy się nadal, a odczu- 
wa się ją przede wszystkim na polu 
polityki wewnętrznej, bo reakcja nie 
odważa się kwestlonować otwarcie 
naszej polityki zagranicznej. Jednak- 
że wynik ostateczny nie ulega wątpli- 
wości. Pomimo oporu partii miesz- 
czańskich i prawicowego kierownic 
twa, Socjaldemokracji udało się jed- 
nak Demokratom Ludowym, w opar- 
ciu o masy wyjść zwycięsko z tych 
tak bardzo trudnych, a jakże donio- 
stych zmagań, 

Słabym punktem jest to, żew kraju 
naszym nie przeprowadzono dotąd 
żadnych większych reform społecz- 
nych i nie złamano potęgi reakcji, co 
oznacza, że mamy przed sobą wiele 
jeszcze ciężkich walk. Reforma rolna, 
oraz upaństwowienie przedsiębiorstw 
o charakterze monopolistycznym, sta- 
ją się nieodzowną koniecznością. Tym 
tłumaczy się też wściekłość, x» jaką 
występuje w chwili obecnej reakcja 
naszego kraju przeciw Demokratom 
Ludowym i sprawom, których oni 
bronią. Reakcja widzi, że zbliża się 
moment decydujący i dlatego trzyma 
się rozpaczliwie swych przywilejów i 
stanowisk. 

— JAKIE ZNACZENIE MAJĄ WY- 
BORY DO PARLAMENTU FIŃSKIE- 
GO DJLA ROZWOJU POLITYCZNE- 
GO FINLANDII? 

Wyniki wyborów zadecydują 
przede wszystkim o tempie przyszłego 
rozwoju. Gdyby reakcji udało się nas 
zaskoczyć lub przez różne kruczki i 
fałsze wzmocnić swą pozycję w par- 
lamencie, oznaczałoby to bezwątpie- 
nia duże cofnięcie się i stanowiłoby 
przeszkądę dla reform i dla poprawy 
warunków ludzi pracy, na co naród 
nasz zbyt długo już musiał czekać. 
Wygląda jednak na to, Że sama na- 


stanowi | wet prawica burżuazyjna nie wierzy 


już więcej w swoje siły, całą bowiem | 


swoją nadzieję pokłada w prawym 
skrzydle Socjaldemokracji, 


Walka ọ postęp, szczególnie oetra UB Już dawniej występowali prawico- 


dunek nieprzewidziany normą, który 


Finlandia przed wyborami 
Wywiad z min. Herttą Kuusinen 


wi socjaldemokraci w naszym kraju 
jako zbawcy burżuazji. Stawali oni 
po stronie reakcji zawsze, gdy chodzi- 
ło o zasadnicze decyzje, jak: wojna 
czy pokój, poziom życia klas pracują- 
cych, oraz reformy społeczne. Jedna- 
kowoż jasna i korzystna dla kraju, 
zewnętrzna i wewnętrzna polityka De | 
mokratów Ludowych, jak również ich 
konstruktywny program gospodarczy, 
stanowią najlepsze szanse zwycięstwa 
w wyborach, a takie zwycięstwo da, 
w porównaniu z okresem poprzednim, 
większe możliwości dla realizacji na- 
szego programu rozbudowy. 


— DLACZEGO NIE UDAŁO SIĘ W 
PRAKTYCE UTRZYMAĆ KOALICJI 
TRZECH PARTII (DEMOKRACI LU- 
DOWI, SOCJALDEMOKRRACI |) 
ZWIĄZEK CHŁOPSKI) I JAKIE 
MOŻLIWOŚCI DLA WSPÓŁPRACY 
WIDZĄ DEMOKRACI LUDOWI W 
PRZYSZŁOŚCI? 


— Umowa koalicyjna zawiera w 
sobie zarysy linli wytycznych dla ca- 
łego politycznego i gospodarczego roz 
woju Finlandii na długą metę, Okaza- 
ło się jednak, że między ludźmi, któ- 
rzy tę umowę podpisali, znaleźli się 
tacy, którzy nie zamierzali jej reali- 
zować. Elementy prawicowe Związku 
Chłopskiego oraz Socjaldemokracji 
wypowiedziały umowe, sądząc, że w 
ten sposób odizolują Demokratów Lu 
dowych 1 równocześnie zwolnią sa- 
mych siebie od swych zobowiązań, Je 
steśmy przekonani, że współpraca, do 
jakiej doszliśmy po ostatnich wybo- 
rach, musi się odnowić w tej czy in- 
nej postaci i że zarówno Socjaldemo- 
kracja jak i Partia Chłopska zmienić 
muszą swe nastawienie w tym wzglę 
dzie. Warto dodać, że w obu tych par- 
tiach istnieją silne skrzydła, dążące 
do współpracy z nami. 


Wywiad przeprowadził 
FRYDERYK EGE 


Należy podkreślić, że wzrost zarob- 
ków pracowniczych i związane z tym 
wydatki nie obciążą gospodarki na- 
rodowej. Poprawa warunków bytu 
pracowników kolejowych, oparta o 
wzrost wydajności pracy, zostaje 
przez samych kolejarzy wygospodaro- 
wana poprzez wytworzenie nowych 
wartości, zwiększających dochód na- 
rodowy naszego kraju — kończy pre- 
zes Walter. 


Korespondencja 


przeważnie zawierą artykuły bardzo | 
brudzące i szkodliwe dla zdrowia 
ludzkiego. Do takich ładunków nale- 


| ży proszek cynkowy. 


Grupa jedenastu robotników zatru- 
dnionych przy tej wyczerpującej pra- 
cy, przerwała ładowanie, udając się 
do Londyńskiej Rady Portowej z żą- 
daniem podwyżki płacy, wynoszącej 
zaledwie 4 pensy za tonę, Nie uzy- 
skawszy niczego, robotnicy ci pogo- 
dzili się z odmową, powrócil! do doku 
i podjęli pracę. Zupełnie niespodzie- 
wanie, w czasie ich nieobecnośc: na- 
łożono na nich surowe kary w posta- 
ci pozbawienia jednotygodniowej pra 
cy i zarobków, z jednoczesnym zawie 
szeniem  zagwarantowanych stawek 
minimalnych na przeciąg trzynastu 
tygodni. 


Tutaj jednak władze portowe prze- 
brały miarkę. Na znak solidarności z 
niesprawiedliwie ukaraną grupą jede 
nastu robotników, w ciągu pierw- 
szych dni przystąpiło do strajku 12 
tysięcy robotników portowych. Rada 
Portowa mimo to zgodziła się jedynie 
na nieznaczne ustępstwa wobec straj 
kujących, redukując karę zawieszenia 
zagwarantowanych stawek z trzyna- 
stu tygodni na jedenaście. Strajk zna 
cznie rozszerzył się i z ogólnej liczby 
27.000 robotnkiów portowych, 20.000 
porzuciło pracę, co w poważnej mie- 
rze zagraża zepsuciem się niewyłado 
wanych artykułów żywnościowych. 


W czasie debaty parlamentarnej na 
temat strajku, wierni uczniowie wiel 
kich mistrzów amerykańskich wypo- 
wiedzieli się za likwidacją strajku 
przez „aresztowanie komunistycznych 
przywódców strajkowych". 


PRAWICOWI PRZYWÓDCY 
ZDYSKREDYTOWANI 


Na masowe zebranie urządzone w 
sali koncertowej Albert Hali, opano- 
wana przez prawicowe elementy La- 
bour Party Rada Związków Zawodo- 
wych, dopuściła jedynie przedstawi- 
cieli Związku Pracowników Transpor 
towych, nie zezwalając na przybycie 
reprezentacji Związku Robotników 
Portowych, którzy w odpowiedzi na 
to zorganizowali wiec w innej części 
Londynu. 


Podczas gdy w Albert Hall, miesz- 
czącym 6.000 osób, zjawiło się tylko 
1.800 związkowców, którzy przegłoso- 
wali natychmiastowe podjęcie pracy, 
na masowvm wiecu w parku londyń- 
skim, w którym uczestniczyło 7.000 
roboiników portowych za okazaniem 
legitymacji związkowych, zadecydo- 
wano kontynuować strajk. 


Jeden z organizatorów strajku, 62- 
letni przywódca związkowy, oświad- 
czył” 
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„Ekspedycje naukowe" 
i bazy wojskowe 


Wiadomo, że nauka w Amery- 
ce jest „apolityczna*, Jeżeli eki- 
py amerykańskich geologów, tech 
ników, fizyków niszczą swe ze” 
lówki na wszystkich kontynen* 
tach świata. to tylko i jedynie z 
bezinteresownej „miłości wie” 
dzy“. Ale takie już dziwne nasta 
ły czasy, że rezultaty tej godnej 
pochwały gorliwości i zapału na- 
ukowców zaczynają ni stąd ni 
zowąd niepokoić opinię państw 
demokratycznych i prasy demo- 
kratycznej. „Humanite*, czy też 
„Unita“ nader często zamieszcza- 
ją artykuly na ten temat, świad- 
czące o niewczesnej podejrzliwo 
sci tych dzienników. 

Bo proszę pomyśleć! 

Niepokoi marksistów taka drob 
nostka jak fakt, że rezultatem tu 
rystyki naukowców amerykań" 
skich jest założenie 450 baz woj- 
skowych w Europie, Afryce, Azji 
Mniejszej, Indiach, Burmie, C'hi- 
nach, Australii i Kanadzie. 

Gdy oddziały hitlerowskie wkra 


nezyjskim. Zwłaszcza, że towas ` 
rzystwa akcyjne amerykańskie 
interesują się kauczukiem i na- 


jtą ı cukrem trzcinowym — no, 
a zyski tych skąd inąd zawsze „po 
kojowo*  usposobionych towa 


Tzystw wynoszą 17,5 miliarda do 
!larów za rok 1947. 

Kicdyś poczciwy prezydent 
USA Monroe wydał orędzie —- 
zresztą bardzo dawno temu, bo w 
r. 1823 — w którym stwierdził, 
że „każda próba rozciągnięcia 
wpływów państw europejskich na 
jakąkolwiek część obu Ameryk, 
godzi w spokój i bezpieczeństwo 
USA". Wydaje się, że obecnie o- 
sią polityki USA jest trawesta= 
cja wypowiedzi Momnroe'go. Każ 
da próba przeciwstawienia się in= 
filtracji wpływów amerykańskich 
na jakimkolwiek kontynencie: us 
ważana jest za zagrożenie spoko 
ju i bezpieczeństwa świata. To 
się nazywa „pars pro toto“. No 
cóż! W wypadku wykrwawionej 
Indonezji nie ma nawet kto się 


czały do Wiednia, bawarscy chłop przeciwstawiać. 
cy z szarotkami na furażerkach 1 dlatego, gdyby kierownikom 


ryczeli piosenkę, zawierającą sło” 
wa: „Und im Mai, im Mai, im 
Mai — kommt die Tschechoslo" 
vakei“, 

W spisie krajów, w których już 
są bazy amerykańskie, brakowa- 
ło dotąd Indonezji. Interesy ame- 
rykańskie reprezentowała, jak 
się okazuje, niedość dotychczas 
energicznie, Holandia. To fatalne 
zaniedbanie postanowiono „zlik* 
widować', Znowu postąpiono we* 
dług starej recepty. Kilka grup 
„naukowców“ z własnymi samo” 
lotami i innym sprzętem techni: 
cznym. Biedna Indonezja. „Und 
im Mai, im Mai, im Mai..." zwa 
szcza, że 1 lipca ma być wznowio 
na dyskusja nad problemem indo 


„Wiemy doskonale, czym u nas 
jest spowodowana trudna sytuacja 
żywnościowa | nikt w Anglii nie 
jest bardziej gotów, niż pracownicy 
portowi, poświęcić swą energię 1 
krew dla polepszenia warunków. 
Wysiłki nasze zmierzają jednak do 
poprawy sytuacji mas pracujących 
i nie mają służyć interesom klas 
posiadających, które chcą na nas 
przerzucić koszty ciężkiej sytuacji”. 


Potężna manifestacja w dokach lon 
dyńskich jest tylko jednym z licznych 
symptomów kryzysu ekonomicznego, 
w jaki pogrążyła Wielką Brytanię 
„pomoc marshallowska”. Obecnie gdy 
odsłonięte zostały wszystkie szczegóły 
tego planu, zapowiedziane „stringe“ 
(dosłownie: „sznurki'), jakimi okreś- 
lane są popularnie na zachodzie wa- 
runki zaoceanicznej „pomocy“ — oka 
zały się już nie tyle „sznurkami”, ile 
łańcuchami — kajdanami, w które za 
kuta została suwerenność państwa 
brytyjskiego. 


Nie ulega wątpliwośc!, że fundusze 
uzyskame ze sprzedaży towarów ame 
rykańskich mają być zużytkowane na 
zakup surowców, koniecznych dla Sta 
nów Zjednoczonych. Oznacza to in- 
nymi słowami obrabowanie państw 
europejskich z posiadanych przez nie 


k 


Ą 0 POP. 
JĄ PRZED AMERYKĄ 


własna z Londynu 


amerykańskiej polityki zagrani: 
cznej odczytać artykuły pierwszy 
t drugi rooseveltowskiej Karty 
Atiantyckiej, które brzmią: 

1. „Państwa... nie dążą do zy 
sków terytorialnych i ekonomi- 
cznych', 

lI. „Państwa... nie życzą so“ 
bie zmian terytorialnych, które 
nie zgodziłyby się ze swobod= 
nie wypowiedzianymi życzenia” 
mi narodów, których te zmia” 
ny dotyczą“. 

„ludzie ci płakaliby. 

Mało! — ryczeliby. Oczywiście 
ze śmiechu. A tymczasem amery 
kańska „piąta kolumna“ oparta 
na „naukowych“ zasadach dzia= 
ła w Indonezji. (Peer) 
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| surowców, które mogą być tym paħñı 

stwom niemniej potrzebne, względnie 
uniemożliwienie ¿m uzyskania  dola= 
rów”ze sprzedaży tych surowców na 
rynku światowym. 


„Najbardziej przykrym momen- 
tem dla Europejczyków” — stwier 
dza jedno a najpoważniejszych 
pism brytyjskich „The Economist" 


— „jest uderzający fakt ośmiesze” 
nia wszelkich pozorów wielkodusz= 
nej pomocy przez nałożenie warun 
ków, które opóźniają datę postawie 
nia Europy na własne nogi“, 


Wielka finansjera angielska nigdy 
mie czyniła sobie złudzeń co do ber- 
interesowności Wall Street; przyczy” 
ną ostatnich niepokojów i rozczaros 
wań wydaje się być tylko fakt, że tar 
gi okazały się bardziej bezkompromi= 
sowe ze strony yankesów aniżeli pier 
wotnie przypuszczano, 


W każdym bądź razie obecnie stałą 
się jasne dla każdego rozsądnego 
Anglika, że zaborcze plany Ameryki 
owładnięcia światem są skierowane 
nie tylko przeciwko Związkowi Ra+ 
dzieckiemu, lecz pociągają za sobą 
również całkowite podporządkowanie 
gospodarki angielskiej amerykańskie- ` 
mu dyktatowi oraz ostateczny upadek 


samodzielnego państwa i1 imperium 
brytyjskiego. 
Aleksander Walczak ' 
: 
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Tygodnik Polityczno - Spoieczny 
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Rezolucja biura informacyjnego o sytuacji 
w jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej. 
— Z tygodnia na tydzień. — Z całego kra- 


[aa] 
ju. — Kolumna kulturalno-literacka. — Na ` 
widowni międzynarodowej. — Wolna trybu- 5 
na, — Kolumna humoru, 


— Droga pokoju. 

— Budujemy osiedla robotnicze, 
— Kto milczał? — Kto milczy. 

— Ani socjalizm ani niepodległość. 
— Rozpoczęliśmy wybory. 

Melania Kierczyńska — Festiwal talentów ludowych. 

— Spij spokojnie greckie dziecko. 
— Rok 1948 w Rumunii. 

— Krew w Clermont — Ferrand. 


— W jednej ręce karabin — druga 
dzieli ziemię, 


— Sprawa dr. Suchomela, 
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TELEFONY TRAFIŁY POD 
STRZECHY 
_ W 32 gromadach i gminach, w Ło- 
| Wiekiem, założono telefony. Wszyscy 
%oltysi, spółdzielnie i ośrodki gospodar 
czę rozporządzają aparatami telefonicz 


nymi, Założono dwie centrale telefo- 
liczne. 
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„LABORATORIUM“ 
MASZYN ROLNICZYCH 
_Przy Politechnice Wrocławskiej o- 
twarto Zakład Budowy Narzędzi i Ma- 
szyn Rolniczych. W Zakładzie tym 
Przyszli" konstruktorzy zapoznają się z 
Esa maszyn rolniczych i będą pro 
J adzili doświadczenia nad ich udosko- 
nalaniem. Część Zakładu zajmuje mu 
 Zeum, w którym zostały skupione mo- 
dele maszyn rolniczych, od najstar- 
ji Sych do najnowszych. 
A OD BIAŁKI DO KRZAJKI 
a Wisla, w pow. bielskim, jest już ure- 
£ulowana na 22 i pół km odcinku od 
JŚcia rzeki Białki do ujścia potoku 
zajki, Teraz Państwowy Zarząd Wo- 
"> w Cieszynie przystępuje do re- 
"acji następnego odcinka Wisły, od 
jkt do mostu drogowego w Drogo- 


PMysku, który trzeba zabezpieczyć 
rzed powodziami. 
GÓRNICY DLĄ WSI 
Na wsiach woj. śląsko - dąbrowskie- 
o występują górnicze zespoły świe- 
tlicowe, które dają bezpłatne przedsta- 
dla tysięcy wiejskich widzów. 
Ostatnio w miejscowości Wilcze Gar 


dło odbył się zlot zespołów świetlice 
górniczych okr. zabrsko = gliwickiego, 
w którym wzięły udział 43 zespoły, li- 
czące łącznie przeszło 900 osób. 

W czasie zlotu, oprócz produkcji ar- 
ta — odbyły się zawody spor 
owe, 


TRZEŹWY LUBLIN 


Lublinianie energicznie zabrali się 
do wytępienia alkoholizmu. Nie poprze 
stając na szerokiej akcji uświadamia- 
jącej, wprowadzili na próbę jeden 
„trzeźwy“ dzień w tygodniu. W ub. so 
botę po raz pierwszy po godz. 14 nie 
można było dostać wódki w żadnej 
restauracji. „Spragnionych* przytula- 
ły pokątne handelki; lecz zwolennicy 
trzeźwości w tym tygodniu dotrą do 
tych spelunek, które weżmie pod opic- 
kę Komisja Specjalna, 


PRARTYCZNI POMORZANIE 


Młodzież pomorska jest praktyczna i 
chce zdobyć pożyteczny zawód. Świad 
czą o tym liczby: 20 tys. młodzieży w 
woj. pomorskim kształci się w szko- 
łach zawodowych — a tylko 9 tys. w 
szkołach ogólnokształcących. 

W związku z tą frekwencją liczba 
szkół zawodowych w tym wojewódz- 
twie (obecnie 130) podniesie się jesz- 
cze o kilkanaście. Ponadto większa 
część gimnazjów zostanie przekształco- 
na na licea. Uczennice i uczniowie po- 
wyżej lat 17, którzy nie «posiadają od- 
powiedniego przygotowania, będą mo- 
gli uczęszczać na kursy wstępne, 


| Wielka rewia piłkarska. 
| „ Piłkarze węgierscy zapowiadają przy 
> 


>zegTanie czterech meczów. Przybę- 
dzię też drużyna czechosłowacka. Cze- 
hom i Węgrom stawią czoła najlep- 
8 drużyny Ziem Odzyskanych, zasi- 
"e reprezentacyjnymi graczami pań- 
Wwowymi. Spotkanie z Węgrami od- 
«zie się 18, a z Czechami — 31 lipca. 
d Sekcja sportowa _Miejsklego Biura 
> tawy ZO organizuje także wielki 
turniej pięściarski, Weźmie w nim u- 
dzia} 42 zawodników wszystkich okrę- 
Sów Polski. Turniej odbędzie się w sa- 
"l ludowej, obliczonej na 40 tys. wi- 
dzów, 
Również teg. mistrzostwa pływackie 
Fozegrane będą we Wrocławiu w czasie 
j r. wania Wystawy ZO. W zawodach, któ 
i a Odbywać się będą w dn.: 14, 15 i16 
pnia na świeżo odremontowanej 
| alni stadionu olimpijskiego im. 
ER. Karola Świerczewskiego, weźmie 
ał przeszło 500 zawodników i za- 
odniczek. W drugim dniu zapasów o 
Strzostwo Polski w pływaniu, odbę- 
zle się pokaz skoków z wieży i mecz 
Waterpoolowy. 


Jak się robi zapałki? 


| W pawilonie Państwowego Monopo- 
d apałczanego cztery maszyny: ła- 
Ownica, pudełczarki i etykietówka — 
Szystkie w ruchu oraz komplet su- 
ców, używanych do produkcji, po- 
Ewolą nam poznać fabrykację zapałek. 
awiłon zapałczany ozdobiony jest 
P mi, przedstawiającymi fabryki 
MZ na Ziemiach Odzyskanych w By- 
Strzycy na Dolnym Śląsku i w Siano- 
Wie na Pomorzu. 
| kita ciekawostką pawilonu jest ga- 
| a otka z zabawkami, wykonanymi z pu 
€czek i patyczków zapałczanych, 


Pawilon Przemysłowy 
wykończony na 15 dni 
przed terminem 


Pawilon przemysłowy został całkowi 
wykończony na 18 dni przed za- 


| wę w najsilniejszym swym składzie i 
) 


~< 


a 
Środek żeglarski na Mazurach 
zorganizowała Liga Morska 


N Liga Morska na terenie całego kraju 
Czy obecnie przeszło 500 tysięcy 
Członków zgrupowanych w 16 okrę- 
ra i 300 oddziałach, w tym przeszi» 
1 0 tysięcy młodzieży. 
W roku 1945 Liga Morska zorgan- 
i 


b 
 POWałą pierwszy kurs żeglarski 
Twszy ośrodek na Mazurach. 

DR decnie Liga posiada 19 ośrodków 

2 „*Blarskich, a na odcinku szkolenia 
idz jinstruktorskich współpracuje ze 
„Służbą Polsce". 
Poprzez koła młodzieżowe * ośrodki 
dne na terenie całego kraju Liga 
„OTSką przygotowuje młodzież du 
Pracy na morzu i wybrzeżu. 

Liga Morska popiera ponadto bada- 
moi naukowe w zakresie zagadnień 
43 wrsxich i śródlądowych oraz twót- 
) 4 lé naukową i beletrystyczną w 


rz 
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« dziedzinach. 
n oo +. 


Ruchoma poczta na plażach 


i W związku ze spodziewanym na- 
Piywem wczasowiczów i kuracjuszów 
ad polskie morze, Dyrekcja Poczt » 

legrafów przystapiła do zorganizo- 
waga w bieżącym sezonie w miejsco- 
g,.clach nadmorskich na plażach 
W. „ruchomej poczty“, Pracownik 
Poczty zaopatrzony w znaczki i karty 
baęztowe będzie przyjmował listy zwy 
»a nawet polecone. / 


tm 


z Wystawy Zierm @& zu sic mye ia 
Może lepiej niż., w Danii 
| . W okresie Wystawy ZO odbędzie się ; planowanym terminem. Uroczyste prze 


kazanie pawilonu komisarzowi Wysta- 
wy nastąpiło już 24 bm. Pawilon, któ- 
: rego pomieszczenie wynosi 1 ha, a po- 
jemność kal 40.000 m sześc., wykona- 
ny został w ciągu 70 dni, wliczając w 
to czas opracowania projektów, wyko 
nania, obliczeń i rysunków roboczyca. 
Pawilon oparty jest na konstrukcji sta 
lowej — waga jej wynosi 363.000 kg. 
Betonowy dach pawilonu waży 263.000 
kg. 
Budowla — jak widać z tych Hezb — 
wcale sodna. 


—— 


JAK PISAĆ OBCE NAZWY? 


Od ob. Z. M. Wiśniewskiego otrzy” 
maliśmy obszerny list, poruszający ka- 
gadnienie pisowni obcych nasw wła- 


snych w języku polskim. List ten poda- | 


jemy w skrócie, spodziewając się, że 
ERA on dyskusję wśród czytelni- 
ków. 


Czytając utwory literackie, 
maczone z języków obcych oraz wia 
domości z całego Świata, publiko- 
wane w naszej prasie, spotykamy 
się z obcymi nazwiskami į nazwami 
geograficznymi, podawanymi w nie 
znaaych nam pisowniach. Wyrazy 
te przeszkadzają nam w czytaniu. 
Jesteśmy w rozterce, nie wiemy, 
czy usłyszany Etli, a wydrukowany 


Attlee jest jedną i tą samą osobą. . 


Nie wiemy, dlaczego Curie pisze się 
przez „C”, a Canade (Kanade) 
przez „K“. Dlaczego spotykamy w 
gazetach obok nazwy Sztokholm, — 
Stockholm, obok New York — No- 
wy Jork. Skąd ma przeciętny czy- 
telnik nie znający obcych jezy- 
ków (a czy można znać, wszystkie?), 
wiedzieć, jak się wymawią Chur- 
chil, Roosevelt czy Galsworthy? 
Dlaczego spolszczyliśmy nazwy ta- 
kie jak Szekspir, Waszygtom, a Chi- 
cago, Rio de Jantiro piszemy w je- 
zyku obcym? 


Przykłady można by mnożyć w 
nieskończoność, Jedno trzeba stwier 
dzić: w dziedzinie pisowni i wymo- 
wy nazw obcych panuje u nas nile- 
opisany zamęt, z którym należało by 
skończyć przede wszystktim w imię 
upowszechnienia kultury wśród naj- 
szerszych warstw społeczeństwa. 


ZYGMUNT MICHA? WIŚNIEWSKI 
Włoctawek. 


Sprawa nie jest tah prosta, jakby to sig 
na pozór wydawało, Posłuchajmy eo na 
ten temat mówi opinia miarodajna, fa- 
chowa. W zeszycie 17 „Języka Polskie- 
go” (Maj — Czerwiec 1947) znajduje- 
my ciekawy artykuł prof. Zenona Kle- 
mensiewicza pt. „Czy obce nazwy wla- 
sne należy pisać tak, jak się je wuma- 
wia?”, w którym autor wskazuje na 
niektóre tylko trudności gwiązane 4 e” 
wentualną reformą pisowni nazw ob- 
cych. 


W przeszłości bardzo popularne no- 
zwy własne uzyskiwały u nas prawo pi- 
sania sig według rodzimej wymowy, 
(Cezar, Szekspir, Molier, Szyller, Wa- 


| szyngton). Na tej samej zasadzie nale- 


żało by właściwie pisać Czerczil, Ru- 
sicelt. Ale prof. Klemensiewicz prze- 
strzega przed utożsamianiem faktów 
araficznych, dokonujących się samo- 
rzulnie e biegiem czasu z faktami, đu- 


thu- 


| 
| 


konywanymi w sposób doraźny i sztucz | 


NY. 
Zasób polskich liter nie zawsze po- 


= 


ŁOS 


|ŻNIWA ZALEŻĄ OD 


LUDU 


“1 


Dziś € str 
Cena 3 zł 
Wydanie F 


a AKCJA 
| MZ M 


~a 45 


Wrażenia z zespołu PNZ w: Rutkowicach 


Ciekawa rzecz, że choć „leje jak z 
cebra“ wszyscy twierdzą, że żniwa be- 
dą dobre. Nawet buchalter zespołu 
Rutkowice, siedzący koło dębowego 
biurka z rzeźbionymi gryfami zamiast 
nóg, z braku krzesła ulokowany na 
koszu do śmieci (dópiero później do- 
wiedziałam się, że locum było symbo- 


liczne, gdyż buchalter jest kawalerem) 
zapewnia nas, że żniwa się udadzą. To 
samo mówią siedzący dookoła wypło- 
wiałego zeszłorocznego dożynkowego 
wianka, ogorzali od słońca i wiatru 
rządcy i spracowani delegaci robotni- 
czy. 


Zrobimy 


A właściwie zadanie nie jest proste. 
Zespół Rutkowice tej jesieni į wiosny 
zlikwidował 2.000 ha odłogów, co z po- 
zostałym obszarem wynosi łącznie 
4.256 ha ornego. No i teraz trzeba to 
wszystko sprzątnąć przy pomocy 24 
snopowiązałek konnych i traktorowych, 
178 ordynariuszy i 72 dniówkowych. 
Brakuje więc „bagafelki”, bo tylko 156 
robotników i 124 koni. 

I to jest przyczyną, że już od rana 
kilkunastu ludzi biedzi się i naradza w 
ciasnej kancelarii zespołu. I to jest 


Państwo 


I gdy tak myślą głośno nad wyko- 
naniem planu, który ma dać chłopom 
zboże siewne, a miastom chleb, gdy 
radzą nad przełamaniem trudności, 


EE IEEE 


n 


przyczyną, dla której administrator 
jak na wyrywki odczytuje nazwy po- 
szczególnych majątków: Myślęta, Dział 
dowo, Rapaty, Tuczów, Wierzbowo... a 
ich kierownicy, kręcąc głowami i sa- 
piąc odpowiadają: „Z opóźnieniem...". 
„Jeżeli pomoc“, „Nie — 14 ludzi za- 
mało...*. 

— Żniwa to wódka i pieniądze — 
rzuca jeden z rządców. 

— Żniwa to nie wódka i pieniądze, 
Żniwa to ludzie — otlpowiada mu z 
miejsca sekretarz powiatowy PPR.. 


— ło my 


przychodzi mi na myśl, że przecież taff 


gospodarka narodu w istocie rzeczy 
nie różni się wiele od posiedzeń w re- 
sortach ministerialnych. Nie ma tu 


OB. FRANCISZEK ADAMKIEWICZ, 
OTWOCK. — W interesującej Was 
sprawie otrzymaliśmy wyjaśnienie 
Ministrestwa Sprawiedliwości, z któ- 
rego wynika, że Wydział Hipoteczny 
przy Sądzie Grodzkim w Otwocku nie 
obejmował wszystkich nieruchomości 
pcłożcnych w okregu tego Sadu. Wick 
Smaść ksiąg hipożccznych prowadzona 
była w Wydziale Hipotecznym Sądu 
Okręgowego w Warszawie, Wydziele- 
nie ksiąg wieczystych z Wydziału Hi- 
potecznego Sądu Okręgowego w War- 
szawie dla Otwocka okazało się prak- 
tycznie niewykonalne. Na skutek tego 
minister sprawiedliwości zarządził 
przeniesienie ksiąg z Otwocka do Wy- 
działu Hipotecznego Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie, gdzie prowadzone są 


położonych w pow. 


nieruchomoścj 
warszawskim. 
Obecnie na wniosek Rady Narodo- 


wej Otwocka sprawa utworzenia w 
Sądzie Grodzkim w Otwocku oddzia» 
łu ksiąg wieczystych jest rozpatrywa- 
na przez ministra sprawiedliwości. 

08, M. GAJDZISZ, — Istotnie zosta 
liśmy mylnie poinformowani. Na razie 
wpłynął tylko wniosek do Komisji Spe 
cjalnej o ukaranie ob. O. grzywną w 
wysokości 1 miliona zł i 6 miesięcy obo 
zu pracy, jednakże wniosek ten nie zo- 
stał jeszcze zatwierdzony. 

OB. WŁ. REGULSKI. — Możecie się 
zgłosić do kierowniczki biblioteki KC 
PPR, tow. Michalskiej, powołując się 
na naszą rozmowę telefoniczną, 

A. K. — Dziękujemy. Nie wykorzy- 


również księgi wieczyste wszystkich | stamy. 


CZWTELNICY 


gwoli spolszczyć obcą narwę bes snie» 
kształcenia jej brzmienia. Polska trana 
skrypcja może oddać obcą nazwę tylko 
w przybliżeniu, co znów daje pole do 
zamętu i dowolności (np. jak napisze” 
my. Dubois — Dubua czy Dibuq a 
Comte — Kont, czy Komt?) Trudno" 
ści nastręcza też deklinacja niektórych 
nazw, bo jaki będzie drugi przypadek 
od Chateaubriand w polskiej transkryp 
cji Szatobrian, czy Lavoisier — Lawu- 
azje? Nie wiadomo też jak się wów= 
czas będzie przedstawiała sprawa pra- 
widłowego akcentowania obcych słów. 

I najważniejsze, że zerwawszy s do" 
tychczasową tradycją ortograficzną, 
trzeba byłoby srezygnować se wszysi= 
kich dzieł, podręczników, encyklopedii, 
atlasów geograficznych itp. i przystą” 
pić do wydania nowych s nową pisowm 
nią nazw własnych i odmiennym ukta- 
dem hasłowym. 

Musiatby przy tym powstać osobny 
urząd, który by ustalał normy trans 
skrypcji jednolitej dla wszystkich pism 
polskich, bo mie można tego pozoste” 
wiać uznaniu każdego pisarza, dziennie” 
karza itd. 

Oczywiście słuszne jest ambitne pra- 
gnienie, aby każdy czytający Polak bez 
wzgledu na swoje wyksziałcenie nia 
przekręcał, czasem mie do rospoznania, 
obcych nazw — pisze prof. Klemensie= 
wice, który wyjście s tej sytuacji u- 
patruje przede wszystkim w działalno 
ści radia, w akcji prowadzonej w szko” 
łach, w świetlicach, domach kultury itp. 

I na zakończenie: 

„To wszystko mie wyłącza możliwo” 
$ci samorzutnego procesu takiej popu* 
laryżacji niektórych obcych 
nazw własnych, że waorem naszej tra- 
dycji zaczna się one pisać „po polsku”, 
w czym właśnie przejawi się ich praw= 
dziwe, a nie formalne tylko, zewnętra- 
ne wniłcnięcie w treść rodzimej kultury. 

Jeżeliby zaś prasa współczesna po- 
wszechnie, dobrowolnie i na własną od- 
powiedzialność proces ten przyśpieszy- 
ła i uznamie społeczeństwa dla tej swo- 
jej tnicj musielibyśmy 
się z tym mogodzić, jako 2! przekony” 
wującym objawem przeobrażeń, które 
są rzeczywiście pożądane na tym od- 
cinku rozwoju języka narodowego”. 

Czekamy na wypowiedzi Czytelni- 


ków. 
RABUNKOWA 
GOSPODARKA 


W Łubnie, pow. grójecki znajdu- 
ją się Państwowe Zakłądy Cera- 
miczne, Przy zakładach są tzw. 
służbowe mieszkania dla robotni- | 
ków. Trudno je zresztą id 
mieszkaniami, bo rolę spełniają tyl 
ko taką, że chronią przed upałem. 
Podczas deszczu nasze mieszkania 
zamieniają się w kałuże, a z góry 
bije nieustanny prysznice. Proszę so- 


wprawdzie dyrektorów ni naczelników 
— Są rządcy i prości fornale, Lecz tu 
i tam chodzi o naszą gospodarkę pań- 
stwową, o plan, o jego wykonanie. 
Różnica jest raczej tylko w skali, w za 
kresie. I druga myśl łączy się od ra- 
zu z tą pierwszą. Że przecież ci for- 
nale, których praca tak niedawno jesz 
cze ograniczała się do pługa, brony 
czy stajni, dzisiaj radzą nad sprawami 
całego zespołu, nie szczędzą wysiłku 
myśli w trosce o wykonanie powierzo- 
nych im zadań. Czy to nie najbar- 
dziej istotna treść awansu społecznego 
jaki osiągnęli? 

Może najbardziej typowym przykła- 
dem awansu jest Szatkowski. 

Z czworacznego dziecka w sąsiednim 
folwarku „Mały Łęk* poprzez wiejskie 
go listonosza, poprzez faszystowskie 
obozy awansował na pierwszego Se- 
kretarza komitetu powiatowego PPR w 
Działdowie. I może dlatego wszyscy 
podwajają uwagę i skupiają myśl kie 
dy mówi: 

„Maszyny powinny: być bardzo sta 
ramnie obsłużone. W czasie akcji 
siewnej, w jednym s folwarków siew 
mik wjechał na drzewo i przez cztery 
dni siał beeużytecznie. Niektórzy 
rządcy używają koni do spraw pry- 
watnych. Słyszałem też, że jeden 
traktorzysta po pijanemu...” 

Ktoś chrząka, ktoś szurga krzesłem, 
ktoś sie czerwieni i tłumaczy. 

Opodal kancelarii w urządzonych 
„własnym przemysłem“ warsztatach 
mechanicznych nikt się nie tłumaczy 


20 godzin zamiast 6 dni 


16 pracowników Państwowej Huty 
Szkła Technicznego w Jeleniej Gó- 
rze zaofiarowało bezinteresownie swo 
ją pracę przy remoncie uszkodzonego 
generatora. Defekt groził przymuso- 
wym postojem huty na okres 6 dni. 

Ofiarnymi robotnikami, którzy usu 
nęli uszkodzenie w ciągu 20 godzin, 
pracując bez przerwy całą noc i dzień 
są: Gross Stanisław, Grochowski Jan, 
Wodejko Bolesław. Cichocki Józef, 
Bernacki Jan, Włodarski Tomasz, Pa- 
sierb Józef, Bukiel Jan, Urbanowicz 
Kazimierz, Juda Stanisław, Maślań- 
czyk Jan, Cieślak Stanisław, Kedzier= 
ski Jan, Kula Stanisław, Psikus Hen- 
ryk, i Baczyński Zygmunt, 


bie wyobrazić, tow. Redaktorze, co 
się dzieje w noc deszczową, Wtedy 
nikt nie Śpł, robotnicy wraz z ro- 
dzinami stoją całą noo mokrzy i 
zmarznięci, bo nie ma dokąd się 
schronić. I to po ciężkiej oołodztem 
nej pracy. 

Ostatnio z powodu częstych de- 

' gszczy dziurawe dachy 1 sufity za- 
czynają gnić i grożą zawaleniem. 
A szkoda, bo budynki są jeszcze w 
dobrym stanie, 

Administracja 1 Rada Zakładowa 
nie dbają ami o robotników, ani o 
fabrykę, która znajduje się w nie 
lepszym stanie, Stare dziurawe szo 
py. w których suszy się cegła wy- 
magają natychmiastowego remon- 
tu, bo i tu podczas deszczu cegła za 
mieniła się w kupę błota. 

Zwracaliśmy się do administra- 
cji, ale odpowiedziano nam, że mie 
może remontować mieszkań robot- 
niczych ani cegielni, bo i tak jest 
deficyt. 

A jakże może nie być deficytu. 
skoro połowa produkcji marnuje 
się przez złą gospodarke? 

Przyjeżdżały tu do nas różne ko- 
misje, oglądały, głowami  kiwały, 
powiedziały „trzeba naprawić" i na 
tym koniec. 

Już dwa lata czekamy na popra- 
wę, a z każdym dniem jest gorze). 

Co na to Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Ceramicznego, co na to Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Materia- 
łów Budowlanych? Czy mamy pro- 
dukować ze stratą? Czy robotnicy 
cegielni w Łubnie nie mają prawa 
mieszkać po ludzku? 

S. R. 
(Nazwisko t adres znane Redakcji) 


Spodziewamy sią, de instytucje, do 
których odwołuje sig masz czytelnik 
zainteresują się gospodarką w łubień= 
skiej cegielni i wydadzą odpowiednie 
sarządzenia admimistracji. 

-Pozostaje tylko niewyjaśniona spra” 
wa Rady Zakładowej. Dlaczego toleru 
je ona dotychczas nieporządki w za- 
kładzie pracy, dlaczego mie interesuje 
się warunkami, w jakich żyją robotm- 
cy? Czy, wie łubieńska Rada Zakłado= 
wa, co należy do jej obowiązków? 


WIĘCEJ OSZCZĘDNOŚCI 


Jadąc pociągiem z Radomia do 
Warszawy, zwróciłem uwagę na to, 
że armatura wagoonwa, jak ramy 
okienne, klamki, popielniczki, ba! 
nawet wszystkie dźwignie w  ubłt- 


kacjach odlane są z brązu. Nie 
zdziwiłoby mnie to, gdybym nie 
wiedział, że brąz jest materiałem 


deficytowym, poszukiwanym przez 
fabryki obrabiarek, które z braku 
brązu odlewają panewki z żeliwa, 


j powinien wyglądać jak najbardziej 


paz 


RE 


w è 
na at nET vi 
| o wiele mniej nadającego się ib te- 
go celu. 
| Nie wątpię, że wagon kolejowy 
reprezentacyjnie i okazale, ale 
czyżby w pociągach, kursujących na 
trasach podmiejskich (a takim był 
pociąg powyższy), nie można było 
zastosować do odlewania armatury 
| imnych stopów, o wiele dostępniej. 
szych, jak np. dotychczas stosowa- 
ne stopy lekkie? 


„LES“ 
(Nazwisko 1 adres znane Redakcji) 
Uwagi autora niewątpliwie zaintere- 
 sują PKP. 
————ODO—— 


| fladen: naszych sistów 
CE | OZBĆA SISIÓW 


ZAŁATWIONE 


| W 165 Nr warszawskiego wyda- 
nia naszego pisma zamieściliśmy ar 
|tykuł pt. „Sprawa do załatwienia". 
IW artykule tym powołaliśmy się na 
„skargi czytelników, dla których no* 
wa taryfa MZK jest krzywdząca. 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
|nie pozostały głuche na nasz apel 

i nadesłały nam następujące zawia- 
| domienie: 


| „Wszystkim tym pasażerom, któ- 
: rzy udowodnią, że posiadanie trzech 
| kart przejazdowych nie wystarcza 
|na dostanie się z miejsca zamiesz- 
| kania do miejsca pracy i odwrotnie, 
| będą wydawane za opłatą cztery 
| karty przejazdowe“, 


| OTRZYMAŁ 
RĘKAWICZKĘ OCHRONNĄ 


W związku z naszą interwencją 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz- 
nych w Gdańsku w sprawie przyzna- 
inia rękawiczki ochronnej naszemu 
czytelnikowi inwalidzie tow. Janowi 
Błaszczyńskiemu z Kościerzyny, zo- 
staliśmy zawiadomieni, że sprawa ta 
została pomyślnie załatwiona. 


STANIE PRZED SĄDEM 


W nr 151 zamieściliśmy list czy- 
telnika pt. „Hycle-łapownicy”. Ko- 
menda Milicji Obywatelskiej woj. 
warszawskiego przeprowadziła w tej 
sprawie dochodzenie, które potwier- 
dziło prawdziwość zarzutów podnie- 
sionych w liście. Kazimierz Krów- 
czyński, który pobrał łapówkę za wy- 
puszczenie złapanego psa, stanie 
przed Sądem Grodzkim w Otwocku. 


ani nie czerwieni, lecz mechanik Paa 
weł Jebram oskarża TOR: 

„Traktor tam zremontowany cho- 
dzi najwyżej jeden dzień, a trzy dm 
stoi. Na półgodzinną naprawę czeka 
łem sześć godzin. Części do snopo= 
wiązałek zamówiliśmy jesienią 1947 
roku, a otrzymaliśmy dwa dni temi 
Niektóre części kumiliśmy prywatnie. 
W TOR drożej niż w Warszawie. W 
Poznaniu na zjeździe, durektor TOR 
powiedział, że ma zapasów na trzy 
lata, a przysłał nam dopiero terag. 
Jak przychodzą wyremontowane tra 
ktory, to przyjeśdża z Warszawy im 
spektor i przujmuje zaplombowane, 
a ja, mechanik nie mam nie do po- 
wiedzenia !” 

Nie wiem czy Jebram jest mechani- 
kiem od dawna, czy też dopiero po woj 
nie, lecz z jego słów i pracy wynika, 
że czuje się odpowiedzialnym obywa- 
telem i to właśnie stanowi istotę a- 
wansu, 

Obok warsztatu, na dworze stoją te 
wiązanki i żniwiarki, oczyszczone, wy» 
smarowane. 


Czy to jest awans 


Jedne są już dziś gotowe do akcji, 
inne będą gotowe jutro. Są one nie 
tylko maszynami żniwnymi, lecz w 
tym samym stopniu są narzędziami ro 
botników rolnych do zdobywania a- 
wansu. Żywym przykładem takiego 
awansu jest np. traktorzysta tow. Wik 
tor Zegar. Ma lat dwadzieścia parę, 
lecz mimo to zarabia ładne parenaście 
tysięcy przeciętnie na miesiąc. Zbli- 
żam się do niego, by usłyszeć parę u- 
wag na temat nowej umowy zbioro- 
wej, współzawodnictwa pracy, czy 
wreszcie miejscowego życia spoleczne- 
go. Pytania zaczynam od tego, co 


jzdziałały koła bratnich partii robotni- 


czych w celu usprawnienia żniw? 
Tow. Zegar drapie się w głowę po 
to, by za chwilę moje pytanie powtó- 
rzyć nie należącemu do żadnej partii 
rządcy: „Panie rządco. kiedy było to 
ostatnie zebranie z PPS-em?". I w tym 
momencie traktorzysta Zegar maleje 
wraz ze swoim awansem. Natomiast 
zaczynają rosnąć w moich oczach trzy 
niemłode i biednie ubrane robotnice: 
Błońska, Krajewska i Kwiatkowska. 


Precz z pijanym 
lldefonsem 


„Człowiek, jak chce dobrze praco- 
wać — mówią — to musi wiedzieć, jak 
pracować", że nie chodzi tylko o te 
mieszkania i pieniądze, bo przecież i 
w. mieście nielekko, -tylko- -że kiedy 
ostatniej zimy był ru kurs dok$ztałca- 
ący; to nie nie skorzystały, bo kierow 
niklem kursu był ten pijak, ten podły 


| Tldefons Cieśliński, co jest tutaj nauczy 


cielem i dzieci, które z jego szkoły wy 
chodzą, nawet liter nie znają, a on je 
jeszcze wyśmiewa, że dla fernałusów 
i to wystarczy. Jeżeli więc zabiorą te 
go Cieślińskiego, a dadzą nareszcie 
prawdziwego nauczyciela, który będzie 
solidnie uczył dzieci 1 poprowadzi 
świetlicę, one jednego ziarnka tu nie 
uronią, a przeciwnie, zrobią wszystko, 
aby było coraz więcej chleba. 

Trudno twierdzić, że te robotnice są 
typowym przykładem awansu społecz- 
nego. Raczej przeciwnie. One same 
właściwie nie awansowały, były robot- 
nicami i są nimi. Nawet warunki, w 
jakich żyją nie uległy jeszcze popra- 
wie. Lecz poczucie roli, jaką mogą w 
społeczeństwie odegrać, chęć zdobycia 
zawodowych kwalifikacji, pragnienie 
zdobycia lepszego losu własnym wysił 
kiem stawia je w rzędzie ludzi do a- 
wansu dojrzałych. 


Buchalter miał racię 


W zeszłym roku Rutkowice zebrały 
przeciętnie z hektara żyta 45 q, psze- 
nicy — 6,5 q, jęczmienia 6,5 q, owsa 
— 6,5 q. W tym roku zamierzają ze- 
brać żyta 13q, pszenicy — 15 q, jęcz- 
mienia — 16 q, owsa — 18 q. 

Wśród niezmiennie siąpiącego desz- 
czu, tłuczemy się od folwarku do fol- 
warku. 

Zdaje się, że buchalter zespołowy 
miał rację, bo kałuże zaczynają prze- 
świecać słońcem, a falujące łany otrzą 
sają się z kropli. Jeżeli robotnicy i 
administracja  Rutkowie wykonają 
plan, to jeszcze tej jesieni dostarczą 
gospodarstwom chłopskim 1.500 q elit 
i oryginałów do siewu. Jeżeli chłopi 
będą siać siewnikami — obsieją tym 
ponad 1.000 ha, 

ZOFIA PRZĘCZEK 


70-lecie 


Krakowskiego Tow. Technicznego 


W Krakowie odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 70-lecia Krakow- 
skiego Towarzystwa Technicznego, w 
której udział wzięl: liczni przedstawi= 
ciele władz miejskich, Akademii Górs 
niczo - Hutniczej, Politechniki, NOTA 
Tow. Architektów. 


Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
„dać w Aptekach i Drogeriach 


LJ 


Niepotrzebna wstydliwość 


Jakże często podajemy do wise- 
domoścj fakt wyróżnienia tego, czy 
innego urzędnika miejskiego: medal 
za długą i ofiarną pracę, premia za 
wyniki działalności, mniej czy wię- 
cej pochlebne wzmianki, czy nowin- 
szowania, 

Nie chcemy bynajmniej przez to 
powiedzieć, że „ujawnianie“ do- 
brych pracowników jest błędem. 


Przeciwnie, pochwała jako zachę- 
ta do coraz wydajniejszej pracy jest 
słuszną metodą wychowywania kadr 
pracowników. 

Istnieje jednak i odwrotna strona 
medalu. — Bywają i to bardzo czę- 


sto źli, nieuczciwi, czy nieudolni 
pracownicy. 


I z tymi pracownikami „rozpra- 
wia" się w końcu wydział personal- 
ny Zarządu Miejskiego. Musimy 
jednak jednocześnie stwierdzić, że 
o tych faktach dowiadujemy się 
przez znajomość, z plotek, w ka- 
Wiąrni. czy na schodach i koryta- 
rzach popularnego gmachu BGK. 

Wiadomo przecież skąd inąd, że zo 
stał zmieniony urzędnik X czy na. 
czelnik Y. Bywa i tak, że miejsce 
pracy zmienia tenże na bardziej 
„Ścisłą izolacje", Wiemy także o 
tym, że po faktach usunięcia tego 
czy innego „dygnitarza miejskiego”, 
wiele się w tym, czy innym resor- 
cie zmieniło i te na korzyść. Dlacze- 
go fakty te ukrywać przed opinią 
publiczną. Opinia, która zła, nieucz- 
ciwą pracę widzi, krytykuje i może 
fałszywie sądzić, że uchodzi ona jej 
winowajcom bezkarnie. 


Równolegle z wyróżnieniem w pra 
sie zasłużonych pracowników, nale- 
ży podawać, za pośrednictwem ga- 
zet stołecznych do wiadomości miesz 
kańców Warszawy wypadki ustwva- 
nia, czy ukarania nieodpowiednir»o 
urzędnika, zarówno biuralisty. nie. 
dołęgi, jak i złodzieja dobra publicz- 


nego. 

Praktykowana dotychczas , wstydli 
wość* jest niepotrzebna, a nawet 
szkodliwa. 


E 


AKCJA „MIESIĄCA CZYSTOŚCI“ 
W PEŁNYM TOKU 


W dzielnicy Warszawa-Północ utworzono 
6 komisji lustracyjnych, w których skład 
wchodzą:  przedstawiciela* D.R.N., Staro- 
stwa i Milicji obywatelskiej. Trzyosobowe, 
a właściwie dwuosobowe komisje te robią 
„wypady* prawie co drugi dzień, (przed- 
stawiciel D.R.N. stawił się dopiero raz!) 

Zlustrowano już teren od ulicy Mickie- 
wicza w kierunku Wisły i linii kolejowej. 
Zauważono jedynie drobne niedociągnięcła, 
które polecono w ciągu dwu dni usunąć. 
Wyjątkowo zantedbaną posesją jest dom 
Wiihelma Krzykowskiego (Al. Wojska 56). 
Natomiast na pochwałę zasługują dozor- 
czynie: Zofia Radłoch (Felińskiego 30) 1 
Wiktoria Wdowik (Felińskiego 39). 

Inaczej sprawa przedstawia stę na Po- 
wązkach, gdzie stwierdzono ogólne za- 
fmiecenie. Komitety Blokowe nie wykaza- 
ły żadnej aktywności. Szczególnie brudno 
jest na ulicy Czartoryskiej i w jej okoli- 
cach. 

Bielany na ogół są czyste. „Wyróżniają“ 
się swą niechlujnością posesje przy ul. Bar 
cickiej 1 1 Przybyszewskiego 28. 


A właściwie dlaczego ? 


W ostatnich dniach odbyło się zebra 
mie Komitetu Antydrożyźnianego dziel 
nicy Warszawa — Południe. 

Ze  sprawo- 
zdań  wynska, 
że w akcji prze 
prowadzanej na 
terenie tej dziel 
nicy biorą w 
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O dalszym ciągu 
i udział tylko ro 
: UA) botnicy i pra- 
zę Ea cownicy umy- 
Ur i słowi  miższych 
ye 

kategorii. Kie 

mrig rownicy wy” 


dzialów, ezy tnmi wyżsi dygnitarze nie 
interesują sie tak poważnymi sagad- 
mteniami i nie biorą udziału w Komi- 
sjach Lustracyjnych. 

A właściwie dlaczego? 


NOWINY TYGODNIA 
Jarszawy SPNOC 
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„5ŁOS CUDU 


Miejskiego 


Sprawa teatrów i komunikacji 


39 plenarna sesja Stołecznej Rady Narodowej 


39 z kolei plenarną sesję Stołecznej 
Rady Narodowej z powodu choroby 
przewodniczącego SRN i nieobsadzone 
go etatu wiceprzewodniczącego otwo- 
rzył radny F. Szlęzak. / 

Na wstępie dokonano wyboru wice- 
przewodniczącego SRN, którym został 
dotychczasowy szef Resortu Oświaty i 
Kultury tow. Zygmunt Dworakowski. 

Pierwszy punkt właściwych obrad 
— to dodatkowy preliminarz budżeto- 
wy na rok bieżący, którego opracowa- 
nie było konieczne z powodu obciecia 
budżetu miasta przez Radę Państwa z 
2.600.219.000 zł na 2.350.000.000 zł. Preli 
minarz ten przyjęto. 


NOWY KREDYT 

Przyjęto jednocześnie szereg wnios- 
ków, zgłoszonych przez Zarząd Miej- 
ski. Przede wszystkim więc opłaty za 
czynności, związane z udzieleniem po- 
zwolenia na budowę urządzeń wodo- 
ciągowych i kanalizacyjnych, które nie 
przekraczają jednak kosztów wła- 
snych, ponoszonych przy tych czynno- 
ściach przez Dyrekcję Wodociągów i 
Kanalizacji. 

Komunalna Kasa Oszczędności otrzy 
ma dwie nowe placówki na Ochocie i 
Mokotowie, przy czym zostanie obraco 
wany nowy tekst statutu KKO. 


Upoważniono Zarząd Miejski do za- 
siągnięcia dodatkowego kredytu w 
wysokości 12 mil. zł, potrzebnego na 
ukończenie gmachu samorządowego 
przy ul. Kredytowej 3. Całkowity koszt 
odbudowy został oszacowany na 
127 mil. zł, dotychczas otrzymano jed 
nak kwotę 100 mil. zł, Proponowany 
kredyt uzupełnią dotację z Państwo- 
wego Planu Inwestycyjnego. 
Popularny „sezon ogórkowy”. trwa- 
jący przez trzy letnie miesiące, wpły- 
wa na zbyt małą frekwencję w tea- 
trach „toteż uchwalono, że stawki po- 
datku od widowisk zostaną w tym se- 
zonie obniżone do połowy. 


MUZYKA, LITERATURA 
I PLASTYKA 


Obszerne sprawozdanie z działalno- 


— 


Czyste posesje są także na Dolnym Zo- 
liborzu. 
stratorzy dom Spółdzielni Nauczycielskiej 
(Krechowiecka 6). 


Bardzo zaśmiecona jest ul. Bytomska, 
gdzie w ruinach i w opuszczonych domach 
mieszkańcy porobili śmietniska, a nawet 
ubikacje. 5 


Do zlustrowanta pozostaje jeszcze kolo- 
nia Marymont. 


PRZYGOTOWANIA DO ŚWIĘTA P.K.W.N. 


W dzielnicy Warszawa-Północ utworzono 
Komitet Obchodu Święta P.K.W.N. W 
skład komitetu wchedzą przedstawiciele 
D.R.N., Starostwa i Komisji Kultury i O- 
światy, (m) 


Plenarne posiedzenie 
Rady Zw. Zawodowych 


Dnia 7 lipca 1948 r. w sali konferencyj- 
nej przy ul. Nowy Zjazd 1, IV p. odbędzie 
się plenarne posiedzenie Rady Związków 
Zawodowych m. st. Warszawy z udziałem 
przewodniczących 1 sekretarzy Zarządów 
Związków oraz referentów organizacyj- 
nych I kulturalno - oświatowych. 

Początek obrad o godz. 8.30, 


Za wzór czystości podają tu lu-| 


ści Resortu Oświaty i Kultury złożył 
tow. Dworakowski. 

Głównym dążeniem resortu było roz 
powszechnienie muzyki, literatury i 
plastyki wśród szerokich mas ludzi 
pracy, 

Publiczne koncerty, których ilość z 
6 w r, 1946 wzrosła do 86 w roku bie- 
żącym miały na celu nie tylko upo- 
wszechnienie muzyki, ale i przygoto- 
wanie słuchaczy do zrozumienia po- 
ważnych utworów symfonicznych. 

Audycji literackich, w których brali 
udział wybitni pisarze i recytatorzy, 
słuchało w roku bieżącym 9.500 osób 
(w r. 1946 tylko 2.300), 

Zupełnie nową akcją są wystawy 
plastyczne, cieszące się dużym powo- 
dzeniem. Dla przykładu można podać, 
że wystawę „Twórczość Noakowskie- 
go“ urządzoną przez SARP, obejrzało 
w przeciągu 6 tygodni 1.500 osób — 
tę samą wystawę, zorganizowaną na 
Żoliborzu przez Resort Oświaty i 
Kultury, obejrzało w przeciągu 3 dni 
ponad 3.000 osób. 

DEFICYTOWE MTD 

Zupełnej reorganizacji ulegają Miej 
skie Teatry Dramatyczne, których do- 
ychczasowa działalność była „grubo“ 
deficytową. Deficyt ten wpływał często 
na dobór nieodpowiednich repertua- 
rów „kasowych“ 

W przyszłym sezonie teatralnym u- 
legną likwidacji Scena Muzyczno-Ope- 
rowa i Teatr Miniatury, Zostaną tyl- 
ko dwa zespoły — 1: Teatr „Rozma- 
itości* i 2: teatry „Mały“, „Powszech- 
ny“ i „Comoedia“, które jednocześnie 
będą obsługiwały peryferie miasta, 

Stworzy się odrębne zespoły teatral- 
ne, specjalizujące się w różnych rodza 
jach dramatycznych. Usprawnienie 
działalności craz zwiększony budżet 
teatrów, na który złożą się dotacje pań 
stwowe w. sumie 28 m:l. zł oraz kredy 
ty miejskie w wysokości 10 mil. zł, za 


pobiegną w przyszłości dalszym defi- 
cytom. 
TRASA W — Z Z TRAMWAJAMI 

Zreferowaną sprawę reorganizacji 
Zarządu Miejskiego przyjęto jedno- 
myślnie, polecając miastu wprowadzić 
nowy system jeszcze w roku bieżącym, 
zaś do 31 marca roku przyszłego opra 
cować dokładny statut. 

Zagadnienie komunikacji — to ostat 
ni punkt obrad. Przestrzeń Wielkiej 
Warszawy ma się w przyszłości roz- 
ciągnąć od Łomianek do Lasu Kabac- 
kiego i od Ząbek do Włoch, na tej więc 
przestrzeni należy planować i komuni- 
kację miejską i podmiejską, którą sko 
ordynuje jeden wspólny zarząd. 

Tymczasem usprawnia się system ist 
niejący, którego główną bolączką jest 
połączenie Warszawy z Pragą. Przez 
jedyny most Poniatowskiego przejeż- 
dza dziennie 230 tys. ludzi (309%, wszyst 
kich przejazdów). Z tych też wzglę- 
dów trasa W — Z będzie obsługiwana 
przez tramwaje, jako najbardziej po- 
jemny środek komunikacyjny. 


xk 

„Kanikuły” wpłynęły na to, że rad- 
nych ma sesji było mniej niż zwykle. 
Wiadomo — kto może i ma chęć, wy- 
jeżdżą ż Warszawy na urlop. 

Otuchy dodała dość solidna grupa 
radnych, która weszła do sali į zatrzy 
mała się u wejścia. Okazało się jed- 
nak, że byli to radni.. z Lublina, któ- 
rzy przyjechali na wycieczkę da War- 
szawy, 

X 


Przed sprawozdaniem 2 działalności 
Resortu Oświaty i Kultury wiceprze- 
wodniczący SRN tow. Dworakowski 
„zmienił skórę” i referował żagadnie- 
nie jako szef resortu. 

Po zakończeniw referatu wrócił do 
swe jroli i rzekł: „otwieram dyskusję 
nad sprawozdaniem szefa resortu”. 

(ar) 


Nr 179 [1282] 
kla a a 2 sieje i wzw 


Z odbudowy Przemysłu Warszawskiego 


Od wosku do odbitki 


Zapach chemikalii jest odurzający. 
Dominuje siarczan miedzi. W pierw- 
szej chwili można odnieść wrażenie, 
że to wielkie laboratorium, a nie wy- 
twórnia płyt gramofonowych, powsta- 
jącej na szczątkach dawnej niemiec- 
xiej fabryki „Odeon“, Odbudowę i 
przebudowę „Odeonu“ prowadzą Zjed 
noczone Zakłady Przemysłu Muzyczne 
go. Rekonstrukcja precyzyjnych war- 
sztatów jest niewątpliwie problemem 
trudnym. 


ODCISKANIE PŁYT, TO RZECZ 
NAJMNIEJSZA 

Nie chodzi tutaj o produkcję (odcis 
kanie) samych płyt — to rzecz naj- 
mniejsza. Po prostu z matrycy odcis- 
ka się na masę płytową nagranie przy 
pomocy pras. Potem następuje ręczne 
szlifowanie brzegów płyty — to wszyst 
ko. Produkcja jednej płyty (z matrycy) 
trwa 30—40 sekund. 

Najważniejszym zadaniem jest stwo 
rzenie matrycy. Ta czynność zajmuje 
sporo czasu. Miesięcznie Państwowa 
Wytwórnia Płyt Gramofonowych (przy 
ul. Płockiej 13) będzie mogła wykonać 
200 tysięcy odbitek i zaledwie 100 na- 
grań. A trzeba wiedzieć, że fabryka ta 
jest największą tego rodzaju w Polsce 


DO GÓRY NOGAMI 


Głos jest odbity na matrycy „do gó- 
cy nogami“, To znaczy: w tych miej- 
scach, gdzie na gotowej już płytce są 
rowki, to na matrycy wypukłości. Nic 
więc dziwnego, że głos z matrycy, od- 
bitej ponownie na masie płytowej po 
wraca do „normalnego położenia“ (row 
ki) i patefon może go odtwarzać. 


Wszystkie zasadnicze i skomplikowa 
ne urządzenia fabryczne sprowadzono 
już do Państwowej Wytwórni Płyt w 
Warszawie. Teraz odbywają się tutaj 
precyzyjne próby oraz wykańczanie sa 
mego obiektu. Produkcja ruszy jeszcze 
w lipcu, a jesienią rozkręci się na ca- 
łego, pokrywając całkowite zapotrze- 
bowanie krajowe na płyty. 

Jeżeli badania nad bezszmerowym 
nagrywaniem płyt dadzą pomyślne wy 


(gazownie Warszawy i Wroclawia 


do współzawodnictwa pracy 


przystępują 


Niecodzienna uroczystość odbyła się 
wczoraj w świetlicy Gazowni Miej- 
skiej przy ul. Dworsk'ej. W obecnoś- 
ci licznych pracowników delegacje 
Gazowni Miejskiej m. st. Warszawy 
i Wrocławia podpisali umowę o współ 
zawodnictwie pracy między obu za- 
kładami. 

Hasło podjęcia współzawodnictwa 
rzucili pracownicy Gazowni Wrocław 


skiej. Po- opracowaniu.i uzgodnieniu: 


warunków, umowę o współzawodni- 
ctwie podpisali ob. ob.: inż Bartlet, 
Janczewski, Serafin, Krotochwii i Ko 
necki, z ramienia Gazowni Warszaw- 
skiej oraz ob. ob.: inż. Rzeszoś, Oto- 
cki, Przybyła, Lema i Wajs w imie- 
niu Gazowni Wrocławskiej, 
WARUNKI 

Podpisana umowa obowiązuje, na o- 
kres 6-miesięczny począwszy od 1 lip 
ca br., po czym (po jej ewentualnym 
uzupełnieniu) przedłużona będzie na 
rok następny. Dotyczy ona dwu pod- 
stawowych działów: produkcji i od- 
budowy. Wyniki z 15 dziedzin służyć 
będą do obliczania punktacji. 

Dziedziny te to m. in.: produkcja 


gazu i wydajność z tony węgła, pro-! 


dukcja smoły. oleju itp., długość od- 
budowy przewodów i straty gazu w 
sieci, ilość dołączonych konsumen- 


Od 15 listopada Nowa Marszałkowska 


zostanie otwarta dla ruchu 


Gdyby trasa nowej Marszałkowskiej 
biegła w linii prostej — już dziś, mimo 
że ulicę tę zasłaniają maszyny, można 
by z Placu Bankowego zobaczyć wia- 
dukt żoliborski. 

PPB 6, które całą zimę i wiosnę prze 
bijało nową ulicę przez ruiny ghetta, 
5 maja przekazano zniwelowany. teren 
Wydziałowi Dróg i Mostów Zarządu 
Miejskiego, 

Od tego czasu mimo, że PPB koń- 
czy jeszcze rozbiórkę kamienicy u wy 


TERNIR = KINA 


; TEATRY 
TEATR POLSKI — (Xarasta 2) 
o godz. :9 „Dom pod Oświęcimiem'. 
Teatr MAŁY (Marszałkowska 61) o godz. 
„Candida, 
TEATR MINIATURY (Marszałkowska 89 
©, godz. 19 „Strzały na ul. Długiej“. 
Teatr POWSZECHNY (Zamojskiego %0. 
© godz. 19 „Pociąg Widmo". 
„WRÓBELEK WARSZAWSKI“ (Zygmun 


dziś 


18 


towska 8): o godz. 19.15 rewia humoru 
„Gdybym miał millon". 

Teatr „COMOEDIA* — o godzinie 18 — 
„Dom Kobiet" Zofii Nałkowskiej. 

Teatr ROZMAITOŚCI — „Szczęśliwe 
dni”. 


POLSKA YMCA. — Codziennie o godz 


19 kabaret Uteracki p. t. „ANI BE, ANI 


ME". 
Teatr KLASYCZNY: — © godz. 13 — 
„Brat Marnotrawny''. 


Teatr NOWY (Puiawska 39) dziś o godz. 
18 1 19 „Jadzia Wdowa“  Ruszkowskiego 
z Lidią Wysocką w roli tytułowej. 

Teatr PLACOWKA — (Królewska 13) — 
o godz. 19.30 „„Ladacznica z zasadami". 


KINA 


Kino ATLANTIC (Chrmems 23) 
„Zagubione dni” pocz. 14, 16.30, 21.30 Zw. 
Zaw. 19. 

Kino 
„Casadlanca', pocz. 
zaw. 17. 

kino STYLOWY 
„Fygmalon', pocz. 
zw. zawod. 18. 


7-9) 
dla zw 


15, 


(Złota 
19, 21, 


PALLADIUM 
13, 


113) = 


(Marszaii owska 
17, 21, 


godz. 13, 15, 


Kino POLONIA (Marszałkowska 88 
„Gasnący Płomień". pocz. 12,30 — 14.45 — 
19.135 — 21.50; dla zw. zaw. godz. 17. 

Kino TĘCZA (Suzina 4) — „Timur t jego 
drcużyna'', pocz. 15, 17, 21, dla zw. zaw. 19. 


Kinn SYRENA —  (lnżynierska 4 - 
„Zenobia', pocz. 15, 17, 21, dla zw. 
zaw. 19. 


Kino AKTUALNOŚCI Nr t (Marszałkow 
ska 112) — Program Nr. 33 pocz. o g. 11. 
Kino AKTUALNOŚCI Nr ź (lnzynie :K* 
2) — program Nr 22 pocz. 13, w niedziele 
i święta 11. 
——00—— 


RADIO 


- 
CZWARTEK, dnia 1 lipca 1948 r. 
Godz. 6.00 Sygn. czasu. 12.04 Dzien. poł. 
12.25 Bethoven — Sonata As-dur, op. 26, 
w wyk. Z. Hulanickiej. 13.00 Konc. muz. 
polskiej, w wyk. Ork. P. R. w Bydgosz- 
czy pod dyr. A. Rezlera. 13,45 „Kompo- 
zytor Tygodnia". 15.30 „Śpiewamy pio- 
senki“ — aud. muz. 15.50 Muz. lekka. 
16.00 Dzien. popoł. 16.25 .,Poradntk języ- 
kowy', w oprac. prof. W. Doroszewskie- 
go. 16.35 „Na swojską nute“, gra zesp. 
T. Wesołowskiego. 17.00 Recital skrzypce. 
J. Szigetlego. 18.00 Na Wystawie Ziem 
Odzyskanych, transm. z Krakowa. 18.10 
Muzyka. 18.45 Mozart: Opera komiczna 
„Uprowadzenie z Seraju", w wyk. soli- 
stów chóru i Ork. Opery Warszawskiej 
pod dyr. Stan. Nawrota. 21.00 Dzien. 
wiecz. 22.30 Muzyka taneczna P. R. w 


lotu Nowej Marszałkowskiej na Plac 
Bankowy i zasypuje stare piwnice mię 
dzy Nowolipkami i Muranowską, któ- 
re to prace ukończone będą 10 lipca — 
120-osobowa ekipa pracowników Wy- 
działu Dróg i Mostów wyposażona w 
kruszarki do gruzu i betoniarki, ukła 
da już nawierzchnię. 


W LISTOPADZIE OTWARCIE 


Dotychczas położono na odcinku 
Plac Bankowy — Nowolipki 400 m 
bież, gruzobetonowego podkładu i po- 
nad 150 m bież. kostki. Na bieżący rok 
przewiduje się ułożenie jednej jezdni 
(szerokiej 9 metrów) i chodnika dla 
pieszych, położonego po drugiej stronie 
linii tramwajowej. 

Jednocześnie z układaniem jezdni — 
prowadzi się budowę nowego podjazdu 
pod wiadukt żoliborski. Wykonano już 
tam 60% robót ziemnych. 

15 lipca br. MZK przystąpią do bu- 
dowy torów tramwajowych na nowej 
ulicy między wiaduktem a Muranow- 
ską. Potrwa to przypuszczalnie do 15 
października tj. do czasu całkowitego 
ukończenia brukowania ulicy przez 
Wydział Dróg i Mostów. 


Nowa Marszałkowska otwarta bę- 
dzie dla ruchu dopięro w miesiąc po 
zakończeniu prac: dokładnie 15 listo- 
pada br. Nowa jezdnia i torowisko mu 
szą się bowiem należycie „obsiąść“ i 
stwardnieć. 

Intensywne tempo, w jakim prowa- 
dzona jest budowa nowej ulicy, nic 
stoi niestety w żadnym stosunku do 
tempa, w jakim postępuje sprawa po- 
łączenia jej z Marszałkowską. 

Z 17 wariantów rozwiązania urbani 
stycznego tego odcinka odrzucono 


wyk. Ork. Tanecznej pod dyr. J. Cajmera. wprawdzie kilka, nie zdecydowano jed 


23.00 Ost. wlad. 23.10 Report. z Międzynar. 
wyśc. Kolarskiego dookoła Polski. Trans- 
misja z Krakowa. 23.30 Hymn. 


| nak, który z pozostałych zatwierdzić. 
(j.m) 


tów 1 zrealizowanych rachunków 1 
| wreszcie ciągłość i bezpieczeństwo 
pracy. 


Wykonanie planu w każdej z dzie= 
dzin daje zakładowi 100 punków, a 
każdy jeden procent nadwyżki wzgl. 
niewykonania planu 10 punktów do- 
datnich lub ujemnych. n 

Do + obliczenia «wyników, kwartal- 
nych, powołano specjalną komisję, w 
skład której wchodzą delegaci obu 
gazowni oraz przedstawiciel Central- 
nego Zarządu Energetyki jako prze- 
wodniczący — arbiter, 


RADY ZAKŁADOWE 
I KOMITETY FABRYCZNE 


Współzawodnictwo obejmuje także 
działalność Rad Zakładowych i Komi 
tetów Fabrycznych PPR i PPS. 

Rady Zakładowe współzawodniczyć 
będą na polu pracy kulturalno-oświa 
suma | ETZ c a E 


Oddział. dla inwalidów 


w Szpiła!'u na Solcu 


w Szpitalu  Ubezpieczalni Społecznej 
przy ul. Solec Nr 93 uruchomiony będzie 
wkrótce oddział dla inwalidów pracy 
i inwalidów wojennych. Na oddziale tym, 
po odbyciu kuracji lekarskiej, inwalidzi 
szkoleni będą przez specjalnych instrukto- 
rów w zawodach, które będą dla nich mo- 
żliwe do wykonania. 

W przyszłości Ubezpieczalnia Społeczna 
w Warszawie zamierza zorganizować sze- 
reg warsztatów i ośrodków rolnych, w 
których inwalidzi będą uczyli się nowych 
zawodów z najrozmaitszych dziedzin. Po- 
za instruktorami w warsztatach szkole- 
niowych, jak również w ośrodkach rol- 
nych, pracą inwalidów kierować będą le- 
karze specjaliści. 
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Na Kruczej 


trwają prace 


Przedłużona Krucza, wydłuża się po 
raz drugi. Tym razem „doprowadzo- 
na“ zostanie aż do ulicy Brackiej — 
koło gmachu B-ci Jabłkowskich. 

Onegdaj przystąpiono tutaj do ubi- 
jania jezdni. Pracę tę wykonuje ogrom 
ny młot pneumatyczny, którego naj- 
ważniejszą zaletą jest umiejętność 
skakania (prawda, że przy pomocy 
prądu elektrycznego). Młot pneuma- 
tyczny jednym skokiem ubija dwa m 
kw ziemi i to tak silnie, że gdyby 
pracę młota zastąpić pracą robotni- 
ków, to musieliby oni pracować cięż- 
ko przez kilka godzin, aby osiągnąć 
ten sam rezultat. 


Zła wola 


czy złe nasienie? 


Komitety Blokowe dzielnicy War- 
szawa—Południe od kilku tygodni biorą 
udział w konkursie „Warszawa w kwia- 


» tach i zieleni”. Miesz 
A 
J 
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kańcu od pierwszego 
dnia “nabrali się s sa- 


pałem do pracy 
Przed wszystkimi do 
mami zazieleniła aig 
1 trawa i zakwitły 
"wiaty. 
% Tylko jakoś bar- 


dzo długo wschodzi 
trawa przed budyn- 
kiem Instututu Fermentacyjnego przy 
ul. Narbutta. 

A może tam w ogóle nic nie sasia- 
no? 


towej, a więc: w walce z analfabe- 
tyzmem w szkoleniu zawodowym 
oraz w urządzaniu świetlic i biblio- 
tek, Komitety natomiast na odcinku 
szkolenia ideologicznego członków 
partii ze specjalnym naciskiem na pre 
numeratę prasy partyjnej i na zbiór- 
kę funduszów na Wspólny Dom. 


Niezwykle ciekawie opracowana 20| štym trojaku mają inny kłopot... 
hłopcy wprawdzie nie uciekają, ałe 
„nio dziwnego. Trudno, uciec, kiedy 
tancerza trzymają za ręce aż dwie 
niewiasty. 


stała sprawa bezpieczeństwa i ciągłoś| © 
ci pracy. Obliczanie ciągłości pracy.| tą 


polegać będzie na ustalaniu Stosun- 
ków opuszczonych przez załogi go- 
dzin roboczych do ilości pracowni- 
ków. Za lepszy stosunek zakład otrzy 
muje 10 punktów miesięcznie. 

Miernikiem osiągnięć w dziedzinie 
bezpieczeństwa pracy będzie ilość 
dniówek straconych przez nieszczę- 
śliwe wypadki, przy czym wypadek 
śmiertelny uważany będzie za stratę 
120 dniówek. Lepsze wyniki przynio- 
są gazowni 40 punktów. 

Zwycięska gazownia otrzyma po 
ogłoszeniu wyniku (15 stycznia 1949 
roku) dyplom uznania i sztandar prze 
chodni. 

Załogom obu współzawodniczących 
zakładów życzymy jak najlepszych 


Z życia organizacji 
warszawskiej PPR 


ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPS 
DZIELNICY WOLA 
Dziś, 1 lipca o godz. 17, w lokalu KD 
PPR (Działdowska 6) odbędzie się zebra- 
nie aktywu PPR i PPS dzielnicy Wola. 
ZEBRANIE KÓŁ PPR I PPS 
Dziś, 1 lipca odbęda się zebrania Kół 
PPR i PPS przy ośrodcach pracy: 
© godz. 15.30 „CUP“ (Daszyńskiego 8); 
© godz. 16 „PZS. 2“ (Mińska 25). 


Domki z gruzu 


niki — to Państwowa Wytwórnia 
Płyt w Warszawie — nie będzie uste- 
pować najlepszym fabrykom zagranicz 
nym. (w.b.) 


—” 


Na eliminacjach 


Tancerzy - Krakowiaków nie wi- 
dać. W żwawym hołupcu przedrepta- 
li na drugi koniec sceny. Zostały jed 
nak dziewczęta. Tańczą na razie w 
miejscu i śmieją się zalotnie do 
swoich chłopaków... Chłopcy powrócą 
przy następnej figurze, rozdzielą dziew 
częta i dalejże, dalejże — w kółeczko 
— w kółeczka. 


Zz temperamentem i werwą tafńiczy” 
ły zespoły świetlicowe Zw. Zawodo= 


L 


wego Pracowników Budowlanych na | 


eliminacjach, które odbyły się w sto“ 


licy 27.6.48 r 


Slązaczki w spok ojnym 1 posuwi- 


A na Kujawach prząśniczki rozwi” 
Jając nici przy dźwiękach wiejskiej 
kapeli śpiewają: — „Gęsi za wodą, 
kaczki za wodą...“ 


DAN 


Pokaz z budownictwa doświadczalnego 


W celu zbadania użyteczności gru- | autobusem R do rogu Wawelskiej 
zu, który milionami ton zalega zbu- | Al. Niepodległości. 


rzone miasta, Instytut Badawczy Bu- 
downictwa w Warszawie wykonał 5 
domków doświadczalnych całkowicie 
z materiałów gruzobetonowych. 


Są to domki mieszkalne, jednoro- 
dzinne, zbudowane według standar- 
tów powierzchniowych Ministerstwa 
Odbudowy. Urządzenia wnętrz zosta- 
ły dostarczone przez Centralę Handlo 
wą Państwowego Przemysłu Drzew- 
nego, Centralę Państwowego Prze- 
mysłu Artystycznego i Spółdzielnię 
„Lad“. 


Ministerstwo Odbudowy projektuje]. 


seryjną, masową produkcję takich 
domków dla Świata pracy, a pragnąć 
udostępnić wszystkim wyniki dotych- 
czasowych doświadczeń urządza bez- 
płatny pokaz. 


Pokaz odbędzie sie w dniach 4 — 11 
lipca br. w godzinach 14 — 19 w dnie 
powszednie i 10 — 19 w niedziele. 
Specjalni informatorzy będą udzielać 
PRAW wyczerpujących  objaś- 
nień. 


Domki są zbudowane przy ul. Zes- 
łańców (przedłużenie Suchej) i Wa- 
welskiej. Dojazd tramwajem Nr. 14 
lub 10 od rogu Suchej i Filtrowej, 
autobusem O do pomnika Saperą oraz 
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BEZPŁATNE SZCZEPIENIA 
PRZECIW CZERWONCE 


ze względu na zbliżający się sezon za- 
chorowań na krwawą biegunkę (czerwon- 
kę) — 10 miejskich Ośrodków Zdrowia, w 
których odbywają się szczepienia ochronr< 
przeciw durowi brzusznemu, zaopatrzone 
zostały w zapas szczepionki przeciw-czer- 
wonkowej. Szczepienie jest wolne od opłat. 

Szczepienia odbywają się również w 
Miejskim Zakładzie Higieny przy ul. No- 
wogrodzkiej 12, który oprócz szczepionki 
w zastrzykach posiada również doustną 
szczepionkę w tabletkach, 


GODNE NAŚLADOWANIA 
Zarząd Główny Związku Zawodowego 


Robotników i Pracowników Przemysłu By 


dowlanego na posiedzeniu w dniu 11 but 
na wniosek Prezesa Zarządu Głównego ob. 
Gwidona Kurzeli wyasygnował sumę zł. 
50.000 (pięćdziesiąt tysięcy) z funduszów 
Związku na kolonie letnie, dla dzieci 
Świetlicy R.T.P.D. Nr 6, przy ul. Kleczew- 
skiej 99 (Bielany). Suma ta pokryje w częś 
ci koszty, związane z pobytem dzieci w 
kolonii. Niezależnie od przekazania tej su- 
my kierownictwu Świetlicy Zarząd 
Główny Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników wypłaca na dożywianie 
dzieci Świetlicy Nr 6 — 10.000 zł. miesięcz= 
nie. Przykład grdny naśladowania. x 
KĄPIFLISKO MIEJSKIE PRZY ULICY 

NOWOGRODZKIEJ 49 NIECZYNNE 

Z powodu poważnego uszkodzenia urzą” 
dzeń technicznych. kapielisko miejskie 
przy ul. Nowogrodzkiej 49 zostało na czas 
nieokreślony zamknięte. 
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ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
w Warszawie 


ogłasza konkurs rsa objęcie stanowiska dyrektora i ordynatora 
1) w Sanatorium Przeciwgruźliczym dla Dzieci w Olsztyn- 
ku na Pornorzu Zachodnim prowadzonym na 
23) w Sanatorium Przeciwgruźliczym dla dorosłych w Wo- 
dzisławiu na Górnym Śląsku prowadzonym na 
3) w Prewentorium dla dzieci w Ryjewie koło Tczewa pro- 


wadzoaym na 


Ubiegający się o powyższe stanowiska lekarze specjaliści tizjolodzy 
posiadający praktykę w zakresie administrowania zakładem leczniczym 
winni przedłożyć następujące dokumenty: 


1) podanie 
2) życiorys 
3) dyplom lekarski 


4) prawo wykonywania praktyki lekarskiej 
5) ewent, zaświadczenia z poprzedniej pracy. 
Warunki pracy i płacy ustalone będą zgodnie z wytycznymi dla leka- 
rzy. PSSE Sa w instytucjach ubezpieczeń społecznych, 
należy złożyć do dnia 15.8.48 r. pod 
adresem: Zakład Ubezpieczeń, Społecznych w Warszawie, ul, Czernia- 


Zgłoszenia wraz z dokumentami 


E 231, pokój 413. 


ZAKŁAD UBEZPIECZEN SPOŁECZNYCH 
W WARSZAWIE 
2017-K 


220 łóżek 
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Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie 


zawiadamia 
w Bukowcu koło Kowar na Dolnym 


że w Zakładach Leczenia Gruźlicy 
Śląsku wakują stanowiska 
8 ordynatorów fizjologów 
8 lekarzy asystentów 


Ubiegający się o powyższe stanowiska lekarze winni przedłożyć na- 
stępujące dokumenty w oryginale lub odpisie: 


1) podanie 
2) życiorys 
3) dyplom lekarski 


4) prawo wykonywania praktyki lekarskiej 
5) ewent. zaświadczenie z popnzedniej pracy, 
Warunki pracy i płacy ustalone będą zgodnie z wytycznymi dla leka” 
rzy zatrudnionych w zakładach leczniczych instytucji ubezpieczeń spo- 


łecznych, 


Zgłoszenia wraz z dokumentami można nadsyłać do dnia 1 PE: br, 


pod adresem: Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawię, ul. 


niakowska 231, pokój 413. 
2016-K 
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Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
w Warszawie 


Proces sabatażystów - funkcjonariuszy pocztowych 


1.093 ograbionych przesyłek w ciągu roku 


W drugim dniu procesu sabotaży” 
stów, odpowiadających za okradanie 
przesyłek pocztowych w latach 1945 
— 1947 i dezorganizowanie pracy U- 
rzędu Pocztowego Katowice 2, Sąd 

przystąpił do przesłuchania świad- 


Lista świadków obejmuje ok. 50 
nazwisk. 

Pierwszy zeznawał naczelnik Urzę- 
du Pocztowego Katowice 2, Leopold 
Wawrych. Sttwierdza on, że podcząs, 
gdy w roku 1946 ilość reklamacji na- 


[(— CENA I5 ZE” 
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desłanych do Urzędu Pocztowego Ka- 
towice 2, w związku z zaginięciem lub 
ograbieniem paczek | przesyłek pocz” 
towych, wynosiła 2.509, to w roku 
1947 liczba przesyłek reklamowanych 
wzrosła do 7.093. 

Następny świadek, były funkcjona- 
riusz pocztowy, Liszka, sprowadzony 
na rozprawę z aresztu, gdzie oczekuje 
wyroku za współudział w nadużyciach 
na poczcie, obciąża swymi zeznania” 
mi oskarżonego Skopa stwierdzając, 
iż ten zwracał się do niego, aby wy- 
dał z magazynu więcej paczek, niż to 
wskazywał sumaryczny wykaz prze” 


„wozu. Miało to umożliwić krądzież pą 


czek, nie objętych wykazem. Za przy- 
sługę tę Skop ofiarował świadkowi w 
dwa tygodnie późmiej 10.000 złotych. 
Świadek Fijałowski, rówmież prze” 
bywający w areszcie, stwiendził, że 
wszyscy pracownicy opłaca kierow- 
nika Działu Poczt Ruchomych Gawac 
kiego, za co, ten przydzielał ich do 
pracy w ambulansach. Pieniądze dla 
Gawackiego składano raz lub dwa ra- 
zy w miesiącu w szufladzie jego biur- 
ka. Świadek sam wpłacił Gawackier 
mu łapówkę w gotówce, w drugim 
zaś 'wypadku opłacił się wódką. 
Rozprawa trwa. 


j|czyły. sią obrady 


GEOS 


Uczeni dzielę? się doświadczeniami 


w leczeniu gruźlicy płuc 


W Kowanówisu pod Obornikami, to 
Ogólnopolskiego 
Zjazdu Zrzeszenia Dyrektorów i Or- 
dynatorów Sanatoriów Przeciwgruźli- 
czych. 

Uczestnicy Zjazdu wymienili w 
trakcie obrad uwagi i spostrzeżenia 
na temat metod leczenia gruźlicy płuc. 
Dyrektor sanatorium PCK w Zakopa 
nem, dr Ludwik Fischer, przeprowa- 
dził klasyfikację gruźlicy płuc. O le 
czeniu gruźlicy płuc streptomycyną. 


|| mówił dr Jerzy Jurkowski. Referat na 


temat zabiegów chirurgicznych 1 ich 


|| wartości, w leczeniu gruźlicy płuc, wy 
głosił dr Kazimierz Dębicki. Dr Wi- 


told Rzepecki zapozmał zebranych z 
wynikami analiz 60 własnych przypad 
ków odm poeapłucnych, Omówiono 
również zagadnienie walki z gruźlicą 
na terenie uzdrowisk. Referat na ten 
temat wygłosił dr Błałynicki-Bizula, 
podkreślając zmaczenie atmosfery psy 
chicznej dla przyśpieszenia procesów 
leczniczych u chorego. 

Zjazd wyraził uznanie dla osiągnięć 
Ministerstwa Zdrowia i- ZUS na polu 
rozbudowy placówek, leczących lud- 
ność chorą na gruźlicę płuc. Lekarze 
— specjaliści chorób płucnych podkre 


Osiągnięcia trzech lot 


Uroczyste zakończenie 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódz 
kiego zorganizowało w sali koncerto- 
wej Filharmonii Miejskiej w Łodzi 
uroczystość zakończęnia roku szkolno- 
go, zapraszając na nią ponad 700 przo- 
downików pracy oświatowej, reprezen 
tujących nauczycielstwo i pracowni- 
ków szkolnictwa z terenu całego okre 
gu. W uroczystości uczestniczyli rów- 
nież przedstawiciele władz państwo- 
wych i samorządowych. 


wygłoszone sprawozdania wykazują 
osiągnięcia szkolnictwa na terenie Ku 
ratorium Szkolnego Łódzkiego w ciągu 
trzech lat. 

W maju 1945 r. w okręgu łódzkim 
było '1.6800 szkół powszechnych czyn- 
nych i 218 szkół nieczynnych, podczas 
gdy w roku szkolnym 1947/48 szkół 
czynnych było ok. 1.900, a nieczynnych 


Ratalna sprzedaż 
maszyn rolniczych 


Centrala Handlowa Przemysłu Meta 
lowego przesunęła ostateczny termin 


‘zakończenia akcjł sprzedaży ratalnej 


maszym i mąrzędzi rolniczych z dnia 30 
czerwca na 81 grudnia br. ve 


Asortyment towarowy a CK ra- 
talnej zostaje znacznie rozszerzony. Po 
za sprzodawanymi dotychczas klerata- 
mi, młocarniami, wialniami, sieczkar- 
niami 1 pamikami, zostały wprowadzo 
ne dodatkowo pługi sprzężajowe, bro- 
ny, brony sprzężajowe, zgrzebła, kulty 
watory, obsypniki 1 kopaczki, 


Poza tym uproszczone będą formal- 
ności, związane ź nabyciem maszyn, m 
inn. zamiast dotychczas wymaganych 
dwóch żyrantów, obecnie wystarcza je 
den. 


: U 


ŚLIi dający się jeszcze odcruwać w 
szpitalach i sanatoriach brak przy” 
rządów do badania czynności oddy- 
chania i krążemia w organiźmie ludz- 
kim. 


Podjęcie przez Ministerstwo Zdro- | 


wia starań w kierunku zaopatrzenia 
placówek leczniczych w te przyrządy, 
pozwoli prawidtowiej dobierać przy* 
padki do operacji i zmniejszy śmier- 
telność pooperacyjną. 

Wobec posunięcia naprzód nauki o} 
rozpomawaniu gruźlicy i zróżnicowa- | 
niu metod jej właściwego leczenia, 


z obchodem 40-lecla sanatorium ZUS 
dla płucnochorych w  Kowanówtku, 
którego dyrektorem jest zasłużony w 
dziedzinie leczenia gruźlicy płuc, dr 


Lękcja 


| Zieliński, 


(Dokończenie ze sir, 3-ej) 


PO DRUGIE dlatego, że rozczłon- 


| kowanie Niemiec, czy w formie fede- 


Zjazd apeluje do Państwowej Rady | racji, czy w jakiejkolwiek innej po- 


Zdrowia I Ministerstwa Oświaty o u- 
względmienie w szkoleniu akuchaczy 
medycyny 4 15 roku studiów obo” 
wiązkowych wykładów, ćwiczeń i egzą | 


staci, oznacza osłabienie czynników 
demokratycznych oraz wzmocnienie 
reakcji i szowinistycznego rewizjo- 


minów z dziedziny grużlicy klinicznej | nizmu inspirowanego i popieranego 


i społecznej jako przedmiotu osobne 


przez imperializm. Wystarczy wspom- 


go nauczania w ramach kliniki fizjo” | pięć że za federalizacją Niemiec są wła 


logii. Przyczyni się to do zwiększenia | 
zastępu odpowednio wyłkształcenych , 
lekarzy. 


śnie najbardziej wsteczne elementy, 
| częstokroć obce agentury, jak część 


Obrady zakończono wyborem no- chadeków w strefach zachodnich i róż 


wych władz Zrzeszenia Dyrektorów i 
Ordynatorów Sanatoriów Przeciwgruź 
liczych, na czele którego stanął dr 


nego rodzaju „separatyści", zaprze- 
dani zachodnim mocarstwom okupa- 


Ludwik Fischer. Zjazd połączony był, cyjnym. Wystarczy wspomnieć z dru- 


które najkonsekwentniej walczą 


| glej strony, że za jednością demokra- 
tycznych Niemiec są siły postępowe, 
o 


' realizację uchwał poczdamskich i dą- 


roku szkolnego Ww Łodzi łą do demokratyzacji swego kraju; 


cztery. Nauczanie w szkołach 
wszech j 


dzieci, tj. prawie 100 procent. | 


PO TRZECIE — jesteśmy przeciw- 


mych obejmuje obecnie 314.805 ko rozczłonkowaniu albowiem stano- 


wiłoby ono doskonałą pożywkę dla no- 


W szkolnictwie średnim ogólnokształ | wego Bismarcka, obojętnie czy byłby 


cącym w roku szkolnym 1947/48 czyn- f to hitlerowiec Schacht, 


ne były w Łodzi 64 gimnazja i licea ' 
ogólnokształcące. Wydatnie rozrosło ! 
się szkolnictwo zawodowe. W roku; | 
szkolnym 1938/39 było w okregu 232 | 
absolwentów szkół zawodowych, w za; 
kończonym zaś obecnie roku — 10.584 
absolwentów. Spośród młodzieży szkół 
zawodowych, 12.902 pochodzi z rodzin 
robotn:czych, 7.544 z rodzin chłopskich, 
5.422 zalicza się do inteligencji pracu- 
jącej. Przed wojną w woj. łódzkim 
czynne były cztery zakłady kształcenia 
nauczycieli, obecnie ckręg szkoiny łódz 
ki posiada 13 liceów pedagogicznych. 


kursów dla analfabetów i półanalfabe- 
tów, szereg szkół dla dorosłych, 10 
uniwersytetów powszechnych (1903 słu 
chaczy), 9 uniwersytetów ludowych 
(223 słuchaczy) | szereg szkół specjal- 
nych muzycznych, plastycznych, sa- 
mokształceniowych i in. 


Ogółem we wszystkich szkołach okrę 
gu łódzkiego uczy.się obecnie około 
400 tysięcy dzieci i młodzieży. Kurator 
Bachlewski w przemówieniu swoim 
omówił rozmiary pomocy okazywanej 
szkolnictwu przez władze państwowe i 
samorządowe oraz poświęcił kilka ser- 
decznych słów ofiarności I poświęceniu 
nauczycielstwa. Odczytano następnie 
nazwiska zasłużonych pracowników o- 
światowych z terenu okręgu szicolnego 


łódzkiego, którym przyznane zostały || 


24 złote ł srebrne Krzyże Zasługi oraz 
szereg dyplomów uznania I wiele lf- 
stów pochwalmych. Obecni uchwalili 
rezolucję, protestującą przeciwko tre- 
ści listu papieża do biskupów niemiec- 
kich. 


czy centro- 
wiec Bruening, czy socjaldemokrata 


Nowe wydawnictwa 


Sp. Wyd. „Czytelnik“ nadesłała nam 
następujące książlt: 

J. I. KRASZEWSKI Starosta war- 
szawski, str. 555. 

MATO LOVRAK — Dzioci wielkiej 
wsi, str. 100. 

IRENA RUSZKOWSKA 
bąszczowe wakacje, str. 59. 

SIR WILIAM BRAGG, laureat No- 
bla — Światło, str. 301. 

B. DĄBROWSKI — lita Start, 


— Chra` 


BIBLIOTEKA ROMANSÓW 
I POWIEŚCI 


KAROL DICKENS — , Opowieść wj, 
gilijna, str. 63. 

WIKTOR HUGO Dzwonnik. z 
Notre Dame, A AL a r oara WI 71 WY CDAWNGWNANĄ 63. i ia. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
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NiSiO re 


Schumacher. Koła historii cofnąć 
nie da. Rozczłonkowanie Niemiec . 
raz oznaczałoby zjednoczenie ich póź- 
niej, ale na bazie podobnej jak w ro- 
ku 1871 — na bazie imperialistycznej; 
chorążymi jedności kraju staliby się 
nie ci, którzy nawiązują do tradycji 
lewicowego odłamu rewolucjonistów 
z r. 1848, ale ci, którzy stworzyli wil- 
helmowską Rzeszę — nowa koalicja 
junkrów, bankierów, wielkich kapl- 
talistów, militarystycznej kliki z do- 
datkiem ex-hitlerowców 1 z popar- 
ciem amerykańskiej finansjery. W ten 
sposób zamiast popierać konsolidację 
i pokój za naszą zachodnią granicą — 
popieralibyśmy ognisko niepokoju Í 
anarchie, rozkwit szowinizmu i idel 
rewanżu. Pomoglibyśmy zdławić i tak 
dość słabe siły niemieckiej demokra- 
cji, a pole pozostawilibyśmy wolne dla 
agontów Czwartej Rzeszy. 


„Taka polityka byłaby sprzeczna 
z naszą racją stanu i z racją stanu 
naszych sojuszników. Taka polityka 
byłaby sprzeczna z racją stanu Eu- 
ropy, której bezpieczeńsiwo zależy 
od rozwiązania problemu niemiec 
kiego. $ 


Dlatego w Oświadczeniu Warszaw- 
skim konferencja 8 państw wysunęłą 
konstruktywny program zniesienia hi 
tlerowskiej centralizacji i przywróce- 
nia landtagów, władz autonomicznych 
okręgowych, któreby zachowały w swo 
jej kompetencji szereg zagadnień 1o- 
kalnych, pozostawiając zarazem pro- 
blemy ogóimopaństwowe do rozżtrzyge 
nięcin rządowi centralnemu, złożone» 
mu z przedstawiciel partii demokrax 
tycznych. 

Taka jest droga, jedyna droga, do 
wyprostowania krzywej linii historii 
niemieckiej, a tym samym .do rozpo- 


'częcia nowej karty histori europej- 
skiej = 


' Stanisław Brodzki 


INSPEKTORA 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski podaje do wiadomości, że od 
dnia 1 do 20 lipca br. Referat Aprowizacji bę- 
dzie przeprowadzał rejestrację kart  odzieżo” 
wych na artykuły wełniane za II kwartał 
1948 r. 
Urzędy, instytucje i zakłady pracy winny 
sporządzić w trzech egzemplarzach wykaz pra- 
cowników. uprawnionych do otrzymania art. 
wełnianych i zarejestrować ich w jednym z 
punktów rozdzielczych: „Mazurze" lub „Bro 
kacie“. 
Bliższych informacji w tej sprawie udziela 
Referat Aprowizacjh Zarządu Miejskiego. 
PREZYDENT M. OLSZTYNA 
Wice prezydent m. Olsztyna 

(—) Smoleński J. 
1-KO 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU Nr 33 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Warszawie, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie: 

1. na roboty wodociągowe i kanalizacyjne w 
bud. magazynu ekspedycji Towarowej na 
st. Warszawa = Praga, 

2. na roboty wodociągowo - kanalizacyjne w 
bud. biurowym Oddziału Drogowego et. 
Małkinia, 

3. na budowę jezdni pod suwnice Nr 1 w War 
gztatach Głównych w Pruszkowie, 

4. na budowę torów Nr 181 — 183 na placach 

wyładunkowych „Syberia“ na st. Warsza- 

wa - Główna Towarowa, 
. na budową toru odstawczego Nr 149a na 
st. Warszawa - Główna Towarowa, 
na wykonanie ogrodzeń wibro - betono- 
z, na st. Warszawa - Wileńska wzdłuż 
trasy W—Z. 

Oferty w zalakowanych kopertach, należy 
składać do godz. 12 dnia 9 lipca br. do skrzyn- 
ki ofertowej w Wydziale Drogowym przy ul. 
Wileńskiej Nr 24, gdzie w godzinach urzędo- 
wych można otrzymać bliższe informacje oraz 
podkładki do składania ofert. Do oferty należy 
dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone 
wadium zgodnie z zarządzeniem Ministra Skar 
bu (Monitor Polski z dn. 22. > 1947 r. Nr 152, 


903, 
o wid ADOM zy sk) 1; 


SPÓŁDZIELNIA 


» SPRZĘT RYBACKI « 


z odp. udz. 


Pełne asortymenty haczyków 1 żyłek, 
kołowrotki i inne artykuły wędkarskie 
Płótna rybackie niewodowe í na drygawice, 
sznury do sieci. 


Sprzedaż hurtowa. 


Warszawa, Mokotowska Nr. 51/53, tel 821-32 
194718 
"w: 


Rejonowe Kierowniotwo Robót 
Wodmo - Melioracyjnych w Krakowie 


ogłasza: 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na dostawę faszymy t pali do regulacji poto- 
ków: Rudawy w Zabierzowie í Chełmie oraz 
Sanki w Kryspinowie 1 Cholerzynie, a miano” 
wicie: 

1) 2.200 m sześc. faszyny lasowej lub wikli- 

nowej 

2) 300 m sześc. faszyny Wiklinowej świeżej 

3) 37.000 szt. pali łupanych 1 m dł 4—6 cm 

grubości 

4) 1.000 szt, pali okrągłych 15 m dł. e 6—8 

cm. 

Termin dostawy do 30 października 1048 r. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w wyżej wymienionym Kierownictwie 
przy ul. Mikołajskiej 2, II p. do dnia 14 lpr 
ca 1948 r., godz. 10, w którym to czasie nastą- 
pi komisyjne otwarcie ofert. Do oferty należy 
dołączyć dowód na zniżone wadium w wyso” 
kości 1% w Kasie I Urzędu Skarbowego w Kra- 
kowie, ul. Wiślna 7, ną rachunek sum depozy- 
towych tegoż Kierownictwa. 

Oferty bez wadium nie będą rozpatrywane, 

Oferta obowiązuje oferenta przez okres 14-tu 
dni od daty przetargu. 

Bliższych informacji orazpodkładki ofertowe 
można uzyskać w godzinach urzędowych w wy 
żej wymienionym Kierownictwie. 

Kierownictwo zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta, zwiększenie o 25% lub 
zmniejszenie o 50% dostawy, częściowe wyka” 
rzystanie oferty lub nieprzyjęcie żadnej z ofert. 

Rejonowy Kierownik Robót 
Wodno - Melioracyjnych 
(Inż. Pytko Franciszek) 
> masaż DJ 


| 


| kolwiek odszkodowań, przyjęcia całości, 


| części oferowanych robót, 


JT; 


WOŻNY, RZA z manipulacjumi poczto” 
wymi i kolejowymi i 
potrzebny do poważnej instytucji 

Oferty z życiorysem i referencjami składać 


do Biura Ogłoszeń „Czytelnik“ Daszyńskiego 


16 pod „WOŻNY”. 2011-K 
PALACZ 
do centralnego ogrzewania, obeznany z robo” 
tami hydraulicznymi, potrzebny od zaraz do 
poważnej instytucji. Wiek do 40 lat. 

Oferty z życiorysem i referencjami pod „PA- 
LACZ* Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“, Daszyń:* 
skiego 16. 2012-K 


PAŃSTWOWA ROSZARNIA LNU I KONOPI 
w Sępopolu, Okręg Mazurski 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na obmurowanie kotła dwupłomienicowego o 
powierzchni ogrzewalnej 88 m kw. w przegrze” 
waczem pary. 

Oferty należy składać w biurze Państwowej 
Roszarni lnu i konopi w Sępopolu, powiat Bar- 
toszyce, woj. Olsztyn, stacja kolejowa Wiatro” 
wiec Warmiński; do dnia 17 lipca br, godz, 10 | 
rano w zalakowamych, bezfirmowych koper- 
tach. 

Do ofert ndleży dołączyć dowód wpłaty na 
rachunek bieżący Państwowej Roszarni w Sę- 
popolu do Narodowego Banku Polskiego w Ke- 
trzynie wadium w wysokości 2% sumy oferto- 
wej, względnie listy gwarancyjne banku. | 

Komisyjne. otwarcie ofert w obecności ofe- | 
restów nastąpi w dniu 17 lipca br. 6 godz. 10 
min. 30 w biurze Pańswowej Roszammi Lnu i 
Konopi w Sępopolu, 

Bliższe informacje 1 podkładki ofertowe 
można otrzymać w biurze Referatu Inwesty- 
cyjnego Państwowej Roszami Lnu i Konopi w 
Sępopolu w godzinach od 10 do 13. 

Dyrekcja Roszarni zastrzega soble prawo do- 
wolnego wyboru oferenta, unieważnienia prze” 
targu bez uzasadnienia i bez wypłaty jakich- 
lub 
oraz zmianę ich 
ilości, 

Państwowa Roszarnia Lnu i Konopi 
Sępopolu 


Kuratorium prowadzi wielką flość 
| 
| 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż około 300 ton lodu znajdującego się 
w lodowmi na stacji Warszawa - Wschodnia. 

Oferty w zapieczętowanych kopeftach z na- 
pisem: „Oferta na kupno lodu“ należy składać 
do dnia 14 lipca br. do godz. 10 w Wydziale 
Handlowo Taryfowym DOKP Warszawa, ul. 
Skeryszewska Nr 8 do skrzynki ofertowej. 

Oferenci reflektujący na kupno lodu winni 
wpłacić do Kasy Dyrekcyjnej przy ul. Wileń” 
skiej Nr 4 wadium w wysokości 2% oferowa- 
nej sumy i kwit załączyć do oferty, 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14 lipca br, 
| Wydziale Handlowo - Taryfowym o godz. 11. 
Bliższych informacji udziela Wydziac Han- 
| dlowo - Taryfowy, ul. Skaryszewska Nr 8, po- 
kój Nr 313. 
; 2019-K 


WZMIANKA O PRZETARGU 


Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódz 
kiego Szczecińskiego ogłasza przetarg oferto- 
wy nieograniczony na budowę dwu mostów 
żelbetowych o ogólnej rozpiętości 30 mb. na 

| rzece Plenie w Dąbiu Szczecińskim. 

Termin ukończenia robót ustala się na dzień 
15 listopada 48 r. Oferty na każdy most od- 
dzielnie należy składać do godz. 10 dnia 10 
lipca 1948 r. w Urzędzie Wojewódzkim w Wy 
dziale Komunikacyjnym w Szczecinie, Wały 
Chrobrego 4, gdzie odbędzie się otwarcie ofert 
o godz. 10 min, 13. 

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy 1 inne 
podkładki przetargowe otrzymać można w Wy 
dziale Komunikacyjnym w Oddziale Mosto- 
WE Przetarg ogłoszony jest w Monitorze Pol 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
Biuro Budowy Zakładów Włókienniczych w Ło 
dzi, ogłasza przetarg nieograniczony na wyko“ 
namie instalacji wodociągowo - kanalizacyjnej 
1 centralnego ogrzewania w budynku farbiarni 


Nr 34 w Wasilkowie. 


Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofer 
towe 1 informacje można otrzymać w PZPW 
Nr 84 w Białymstoku, ul. Augusowska Nr 6, 
oraz w Blurze Budowy Zakładów Włókienni- 
czych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47. 


Oferty należy składać lub nadsyłać do Pań- 
stwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 
84 w Białymstoku, ul. Augustowska Nr 6 do 
dnia 9 lipca br. do godz. 12. Otwarcie ofert na- 


stąpi w dniu 8 lipca br. o godz. 12 min. 18. 
88-KB 


Pństwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego ` 


| 
i 


Poszukujemy od zaraz 


RYBACTWA 


podania z życiorysem, 
oraz odpisy świadectw 
należy kierować do Wo- 
| jewódzkiego Zarządu 
|| Związku Samopomocy 
|| chłopskiej Referat Per 
sonalny w Kielcach. 
2900K 


n 


| Ogłoszenia drobne 


HANDLOWE 


BRYLANTY biżuteria, 
złoto — srebro — zegarki, 
Kupno - sprzedaż. 
Świat 48. Nowak, 


Nowy 


No- 
wogrodzka nr. 42-1, Krężel. 


ZGUBY 


SKRADZIONO dokumenty: 
legitymacje PPR Nr 102865, 


zezwolenie na broń, wyda- 
ne przez W-skł UBP na 
nazwisko Zajdman Izak. 


= 
ZGUBIONO legitymacje OR 
MO na nazwisko Marczew- 
skl Antont. 

SKRADZIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Siedlce na 
nazwisko plut. Koczkodaj 
Franciszek, ur.3.IV. Baii 
zam. Żbulitów, gm. Biała 


2004-K pow. Radzyń Podl. 
| oC A | RAAL 
=m SKRADZIONO dokumenty, 


legitymację PPR, 


ZSCh, ANM E 


kartę rejestracyjną 


G7-KH 


"=A= 
ZGUBIONO dokumenty na 
nazwisko Jurewicz Henryk 
zam. Ełk, ul. Ogrodowa Nr 
6 Legitymacje kolejową, 
Partyjną PPR, Zaświadcze- 
z RKU wydaną przez Gra- 
jewo, Świadectwo egzami- 
nu elektrotechnicznego, Bi 
let bezpłatny kolejowy. 
81-XB 


ZAGUBIONO legitymacje 
oficerską ser. 0022 Nz. 0102 
na nazwisko Krasowski Ka 
rol, por. w dniu 8. VI. 48r. 
w pociągu Suwałki—Blały- 
stok między stacją Papier- 
nia Raczki. 83-BK 
ONZ NOOO Aoc 
SKRADZIONO legi 

PPR Nr 582239 ARE 3 
Iwaniuk Bazyl, syn Emila 
na, zam. wieś Klejniki, 
Narew, pow. Bielsk Pe 
ski. 88- 


a 


U 
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Niepotrzebna wstydli"sy 


"Jakże często podajemy 
domości fakt wyróżnienia 
Innego urzędnika miejskieg 


za długą i ofiarną pracę, p 
wyniki działalności, mnie: 
cej pochlebne wzmiankę 
szowania, 


Nie chcemy h- zYTaNi 


powiedzieć, 
brych r 


tl etap wyścigu kolarskiego „Tour 
ologne“ Bytom — Kraków miał 
«gość 136 klm. Etap ten zakończył 
ię zwycięstwem Wrzesińskiego, który 
mimo upadku, jakiemu uległ za Kato- 
wicami, zdołał dojść do czołówki i be- 
dąc już przed sama metą na stadionie 
„Cracovii" 20 m gorszy od Nowoczka 


W rzesiński 


— pięknym finiszem minął swego prze 
ciwnika i pierwszy przejechał taśmę. : 
Wrzesiński już trzeci raz z kolei wy- 
grywa etap w tegorocznym wyścigu 
Trasa Bytom — Kraków miała 8 lot- 
nych finiszów, co specjalnie dopingo- 
wało zawodników i przyczyniło się do 


Etap VIII pod względem zaintereso- 
wania na trasie pobił wszystkie rekor- 
dy. Szczególne zainteresowanie wzbu- 
dził wyścig na Śląsku. Od Bytomia 
aż do Mysłowic przez Zabrze, Gliwice 
i Katowice, na trasie gromadziły się 
niezliczone tłumy publiczności, owa- 
cyjnie witające przejeżdżających kola- 
rzy. W kilku miejscach wzniesiono 
bramy triumfalne z powitalnymi napi 
sami v* języku czeskim, węgierskim į 
szwedzkim. Napisy „„Nazdar”, „Elien“ 
i Lewe“ witały zawodników. 

PRZEBIEG WYŚCIGU 

Na starcie w Bytomiu stanęło 34 ko- 
larzy. Mich w poprzednim etapie za- 
chorował dostał gorączki i lekarz nie 
dopuścił go do startu. "` eT 

Z samego początku tempo wyścigu 
było dość ostre. I finisz lotny w Za- 
brzeu wygrywa Szwed Persson przed 
Rzeźnickim,* a II lotny finisz w Gli- 
wicach — Bukowski przed Pietraszew- 
skim. 

Na 238 km pierwszy defekt spotyka 
Widewalla, który przebija gumę. Tra- 
ci on 10 min., jednak później pięknie 
dochodzi czołówkę. 


"WINA Jugosłowiańskie 


S odkie. wytrawne, białe I czerwone rozlewni 
LWESZYWIE — Fądać wszędzie?! 


Skład konsygnacyjny M. 2 J. PAKULSCY, W-wa, Bracka 22, telefon 866-02 


ST. BELON u 


Wówczas zgryżliwy Pelaugyn zbliżył się do og- 


III finisz lotny w Katowicach wy- 
grywa Pietraszewski przed Nowocz- 
kiem. Motyka i Krzciński przebijają 
gumy i ten ostatni wycofuje się z wy- 
ścigu. 

Zaraz za Katowicami, prawie przed 
samym „nosem“ kolarzy, zamyka się 
szlaban. Czołówka zdążyła jednak 
przedostać się na drugą stronę, jeszcze 
przed przybyciem pociągu towarowego. 
Zaraz po tym Pietraszewski przewraca 
się, a Wrzesiński i Vaverka wpadają 
na niego. Wrzesiński tłucze sobie rę- 
kę i bok. Jednak siada na rower i po 
40-kilometrowej samotnie jeździe, do- 


Nowoczek przed Wójcikiem. Przed 


y oS LUDU 


ki pierwszy w Krakowie 


VIII stapu w „Tour de Pologne” 
a Wójcik wciąż leaderem 


VI lotny finisz w Trzebini wygrywa | ga grupa kolarzy i od tej chwili weny 
Wójcik przed Madim, a VII lotny fi- |Scy jadą razem, w 
nisz w Chrzanowie — Widewal przed ków. 


ilości 14 mawodni 


VIII lotny finisz w Krzeszowicach 
mija pierwszy Rydmark przed Nowocz 
kiem. 

Zawodnicy dojeżdżają do Krakowa. 


czołówka zaczyna go gonić, jednak u- 
ciekimier pierwszy wjeżdża na tor 
„Cracovii“ i wydaje się, że etap ten 
wygra. Szybki jednak Wrzesktaki już 
na samym torze nadrabia 20 m i mi- 
jając Nowoczka wygrywa wyścig. 
WYNIKI VIII ETAPU 


gania czołówkę. Podczas tej kraksy 1) Wrzesiński — 3:47:58 
Pietraszewski urywa pedał, dostaje jed 2) Nowoczek — 3:47:59 
nak inny i po wyścigu również dopę- 3) Wójcik — 3:68:00 
dza czołówkę, którą tworzą: Wójcik, reg 4) Rzeźnicki — 3:48:00 
Weglenda, Nowoczek, Bukowski, Ma- h A 5) Weglenda — „ 
di, Bubliczky, Videva!l, Rydmark i Ol- HAY, Yyy ] i 6) Olszewski, 7) Bublicaky (CSR), 
szewski. W odległości 2 klm za nimi P N (A 8) Madi (Węgry), 9% Rydmark (Szwe 
jedzie grupa dalsza z Rzeźnickim, Pa- i LONE TRZY cja), 10) Napierała. 
prockim, Napierałą, Królikowskim, Va — KLASYFIKACJA PO OŚMYU 
verką | Wrzesińskim. Wyścig zamy- EC ETAPACH 
kają trzej „weterani"”: Targoński, Li- ) „  |indywidualnie: 
piński i Starzyński. n 1) Wójcik aż 28:40:11 
IV lotny finisz w Jeziorze wygrywa n 2) Wrzesiński — 44:00:51 
Wójcik przed Węgrem Madim. 3) Pietraszewski = 44:11:54 
V lotny finisz w Jaworznie wygrywa e A 4) Rydmark (Szwecja) — :25:36 


Trzebinią Bukowski opada z sił i zo- 
staje w tyle. 


Koszykarze wygrywają z Triestem 
pała Soecięmą 34 km/godz | W turnieju Igrzysk Bałk. Sz. Europ. w Sofii 


Polska reprezentacja koszykarzy i ko | jak „poufnie“ donoszą z PKOl — do 
szykarek, biorąca udział w turnieju w | wyjazdu tego nie dojdzie. 


Sofii, rozgrywanym w ramach Igrzysk 
Bałkano - Środkowoeuropejskich, po 
szeregu porażek — odniosła zwycię- 
stwo nad zespołem wolnego obszaru 
miasta Triestu. 


Drużyna żeńska zwyciężyła Triest w 
stęsunku 36:19 (10:14), a drużyna mę- 
ska 36:27 (15:12). 


Jak dotąd więc, Polska pokonała w 
Sofii jedynie Albanię i Triest, a prze- 


Ostatni mecz gra reprezentacja pol- 
ska x zespołem Jugosławii 


* Koszykarze nasi mie mają się czym 
chwalić i porażki ich dowodzą słabości 
polskiej koszykówki. Wyjazd na Olm- 
pladę byłby w tych warunkach kom- 
pletnym absurdem. Na szczęście — 


ZŁÓŻ OFIARĘ 
= na RTPD = 


ku 0:3. 


Nowoczkiem. Miedzy Chrzanowem a 
|Krzeszowicami czołówkę dochodzi dru 


Mecz tych dwóch drużyn wzbudził w 


5) Madi (Węgry) 


6) Vaverka (CSR) 44:88:25 


drużynowo: 

1) Polska I —  117:18:12 
2) Polska II —  118:46:89 
3) Szwecja —  118:54:12 
4) Polska III —  119:58:20 
5) CSR =  121:12:36 


Po etapie ósmym nastąpi jednodnio- 
wy odpoczynek, wykorzystany na zwie 
dzanie Krakowa, pójścia do teatru itd. 


Porażka „Dynamo” 0:3 
w mistrzostwach ZSRR 


MOSKWA (obs, wł.) 


Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
ZSRR przyniosły w dniu wczorajszym 
" ,ą sensację w postaci porażki mo- 
skiewskiego „Dynamo“ ze 
grała z Węgrami, Bułgarią i Rumunią. | kiem“, zajmującym w tabeli drugie 
miejsce. „Dynamo“ przegrało w stosun 15 pk 


już 2 dni przed meczem wszystkie bi- 

lety na stadion były wyprzedane. 
Mimo tej porażki, „Dynamo* nadal 

prowadzi w tabeli, która przedstawia 

„Sparta- się następująco: 

rg 1) „Dynamo“ (Moskwa) — 9 gie — 


t. 
2) „Spartak“ (Moskwa) — 12 gier — 
15 pkt, 

38) CDK. (Moskwa) —_10 gier — 14 


Moskwie ogromne zainteresowanie 1 pit. 
CZOŁOWI GRACZE „DYNAMO” 


Drofimow, Kraczew, Sołowiew, Beszkow, Archangielski 


Na ulicach miasta Nowoczek ucieka, || 
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SGGW Y  Przodownicy pracy 


otrzymują nagrody czytelników „Głosu Ludu“ 


Przodujący górnik w kop. „Gen. Za 
wadzki* — Mieczysław Janus, otrzy- 
muje nagrodę naszych caytelników 
podczas Dorocznej Konferencji Dele- 
gatów Komitetu Polskiej Partii Ro- 
botniczej kop. „Gen. Zawadzki”, Na- 
grodę wręcza tow. Janusowi sekre 
tarz Komitetu PPR, tow. Gondzik, 
(Zdjęcie u góry). 

Matylda Zaciera i Franciszek Szot 
— przodownicy pracy huty „Baildon“ 
otrzymali podarunki czytelników 
„Głosu Ludu“. Nagrody zostały im 
wręczone na uroczyście zorganizowa- 
nym zebraniu Ligi Kobiet, wśród en- 
tuzjazmu zebranych. Przodownicy by 
li wzruszeni i proszą, aby wyrazić 
serdeczne podziękowanie ofiarodaw- 

| com (zdjęcie z boku) 


Praca I mieszkania 
czekają Już na reemigrantów 


«Powrót reemigracji polskiej x ob- 
czyzny srwiązany jest ściśle e przygo” 
towaniem w kraju warunków egzy= 
stencji dła powracających, a w szcze” 
gólności mieszkań oraz pracy zarob” 
kowej. Poważmą rolę apełnia tu prze- 
mysł państwowy. 


Jeszcze w roku ubiegłym poważne 
sukoeay osiągnął w tej dziedzinie 
przemysł węglowy, który rozmieścił 
1 zatrudnił w kopalniach ponad 30 tys. 
górników przybyłych do Polski z ro” 
dzinami, Nazwiska ich figurują dziś 
na czołowych miejscach między przo- 
downikami pracy. 

Obecnie reemigracją zainteresowa” 
ny jest nie tylko przemysł węglowy, 
ale również i inne gałęzie przemysłu 
państwowego, jak hutnictwo, metalur 
gia, włókienniotwo i przemysł elek- 
trotechniczny. Poszczególne zakłady 


pracy mogą przyjąć wszystkich fa 


chowców, a zainteresowane zjedno- 


er 


czenia poczymiły już przygotowania 
dla przyjęcia reemigrantów, 

W "Bytomiu" oczekuje na 'Tokatorów 
2.400 nowych domków fińskich, bę- 
dących w dyspozycji przemysłu wę- 
glowego. Zarząd Miejski w Elblągu 
przydzielił dla fabryki turbin i cięż* 
kich maszyn 1.000 mieszkań 2 i 3-iz- 
bowych, które są już remontowane 
kosztem 150 mil. zł. Miasto į powiat 
Wałbrzych przygotowują 3.400 miesz- 
kań dla rodzin górniczych. Niezależ- 
nie od powyższych cyfr zostały już 
przydzielone dla reemigrantów budyn 
ki mieszkalne w innych miejscowoś- 
ciach, a łącznie w tym roku przygo- 
towuje się około 10 tys. mieszkań ro” 
dzinnych 2 i 3-izbowych. 

Ustalono już klucz podziału miesz- 
kań między przemysł węglowy, hutni 
czy i energetyczny w okręgach prze- 
mysłowych, przy czym lokalne wła- 
dze kwaterunkowe muszą załatwiać 
Kraj dą tych instytucji w ciągu «14 


Opowiadał o tym, jak wałęsał się po kraju i szu- 


nia, zdjął okulary, przetarł je, włożył na sam ko» 
niuszek nosa i rzekł, zwracając się do Satanau. 

— Wędrowałeś dziesięć lat po cudzej ziemi, Sa- 
tanau, a myśmy siedzieli tu, koło morza, zabijaliń- 
my morsy i polowaliśmy na zwierzynę. Ty Btałeś 
się człowiekiem, niepotrzebnie chodzącym po ziemi, 
a my pozostaliśmy takimi, jakimyśmy byli. Cóż 
widziałeś takiego, czegośmy nie widzieli? A jednak 
ty nie umiesz żyć *, Satanau. 

Straszne te słowa do reszty dobiły Satanau, nie 
odpowiedział jednak ani słowem, tylko głębiej jesz- 
cze wtulił głowę w ramiona, 

Dobrodusznemu Tygrenkau zrobiło go się żal. Po- 
kiwał głową i rzek Pelaugynowi: 

— Nie powinieneś mu wymyślać, Pelaugyn. Jest 
on gościem u naszego ogniska. 

I Ukutagyn także powiedział: 

— Nie należy wymyślać Satanau. Czyż nasi mło- 
dzieńcy nie opuszczają nas, by wędrować po Wiel- 
kiej Ziemi, a potem, czyż nie powracają do swej 
siedziby, jako ludzie wielkiej mądrości? 

— Ale oni uczą się na Wielkiej Ziemi, — przeni- 
kliwie krzyknął Pelaugyn i ślina pociekła z jego 
ust, 

— Może i Satanau czegoś się nauczył — rzekł po- 
jednawczo gruby Tygrenkau. Wszyscy brzuchacze 
lubią spokojne rozmowy. 

— Czegoś ty się jednak nauczył Satanau? — 
zawołali wszyscy, starając dodać mu otuchy, 

Ale Satanau nic nie odpowiedział. 

— Może, nauczyłeś się leczyć ludzi? — zapytał 
Ukutagyn. — Syn Rykkona z Wankaremu powrócił 
z Wielkiej Ziemi i teraz leczy ludzi z tundry, Może 
ty także umiesz leczyć ludzi? 

— Nie, — cicho odpowiedział Satanau. 


o CA ic . 
+ SĄ to najbardziej obrażające słowa u Czukczów, którzy 
prawie nie umieją wymyślać. : 


BORYS GORBATOW 


3) 


POWRÓT SATANAU 


— W takim razie, może stałeś się marynarzem, 
jak Ranau? Pływa on po morzu i zna maszynę, tak 
Jak my znamy psa. 

— Nie, — smutnie potrząsnął głową Satanau. 

— Tygrenkau domyślił się! — krzyknął nagle 
Tygrenkau, — On będzie uczył nasze dzieci, jak u- 
czy je nauczyciel, który pochodzi z Czauna. 

— To jest zajęcie dla kobiet, — odrzekł gderli- 
wie Ukutagyn — a on jest mężczyzną, 

— Nie, ja nie umiem uczyć dzieci. 

Czukczowie zaczęli między sobą szeptać z nieza- 
dowoleniem. Ale Tygrenkau nie utracił jeszcze na- 
dziei, że uda mu się obronić gościa przed obrazą, 

— Oto Tywlanto — krzyknął, — On nie uczy 
dzieci i nie leczy w tundrze mężczyzn. Ale on jest 
wielkim człowiekiem na Czukotce, on siedział ze” 
Stalinem w wielkim domu i mówił z nim o czukoc- 
kich szrawach. A może stałeś się bolszewikiem, 
Satanau? 

— Nie, — potrząsnął głową gość. 

— A może umiesz rzeźbić kości, jak Wukwoł? Za 
to płacą dużo pieniędzy. A może umiesz prowadzić 
maszynę? Są jeszcze ludzie, którzy umieją mówić 
poprzez powietrze, Anczeno, syn Tajugie, powiada- 
ją, pracuje na takiej stacji. 

— Nie, nie umiem, — wyszeptał Satanau. 

Tygrenkau bezradnie rozłożył ręce i rzekł: 

— No i cóż, będziesz jak dawniej, tak samo jak 
my, polować na zwierzęta morskie. Ale nie jesteś 
wielkim człowiekiem, Satanau. Nie masz czym się 
przed nami chełpić. 


— Chciałem być u was szamanem — wymamro- 
tał Satanau. — Widziałem za morzem wiele cu- 
dów... 

Wszyscy zaśmiali się złośliwie, a Tygrenkau na- 
wet głośniej niż inni, Otyli ludzie lubią się po- 
śmiać. 

A zjadliwy Pelaugyn mówi, śmiejąc się: 

Po jakiej to ziemi wędrowałeś dziesięć lat, Sata- 
nau? Nasi młodzieńcy również odchodzą w świat. 
Jadą do wielkich osiedli i uczą się tam wiele, wiele 
lat. Potem przyjeżdżają do nas z powrotem, i zna- 
ją wiele cudów, lecz nikt z nich nie chce być sza- 
manem. Co to za ziemia, po której tyś wędrował, 
Satanau, i niczegoś się nie nauczył?” Nie ma jed- 
nakże takiej ziemi. 

I wszyscy krzyknęłi: 

— Opowiedz, Satanau, o tej ziemi, 

I on zaczął opowiadać o ziemi za morzem. Opo- 
wiedział, że pracował w przemyśle rybnym, i ry- 
by, mówił, jest tam dużo, ale Satanau był stale 
głodny. 

— Dlaczego w takim razie głodowałeś, Satanau, 
jeżeli tam jest dużo ryby? 

— Tam ryba należy do obcych ludzi, 

— Ryba należy do tego, kto ją łowi, — rzekł 
młody Czukcza w marynarce i krawacie, — Kto 
zabił morsa, ten go zje. Nieprawda ? 

— Nie — uśmiechnął się Satanau. 

Ale młodzi Czukczowie zdecydowali, że on kła- 
mie. 


kał i nie mógł znaleźć pracy. Zgłaszał się do przed- 
siębiorstw, na fermy, do fabryk, pokazywał swoje 
zdrowe ręce, ale przepędzano go precz i mówiono: 
nie potrzeba. 


— Tyś był chory, Satanau? — zapytał Tygren- 
kau 


— Nie, byłem zdrów. 


— A dlaczego dla zdrowego człowieka nie było 
pracy ? 

Nie wiedział jak to wytłumaczyć i zaciął się, I 
wtedy wszyscy już zdecydowali, że kłamie, i zaczer- 
wienili się ze wstydu za niego: mężczyźni nie po- 
winni kłamać — to wstyd. 

A on dalej opowiadał o tej dziwnej ziemi, po któ- 
rej wędrował przez dziesięć lat, a w głosie jego nie 
słychać było teraz ani krzty chełpliwości, jedynie 
tylko zmęczenie i ból. Ale opowiadania jego były 
niezrozumiałe dla ludzi przy ognisku. Młodzi Czuk- 
czowie uważali, że opowiada kłamstwa o ziemi, któ- 
ra jest za morzem, — nie ma takiego kraju. Starzy 
kiwali głowami i mówili: „Tak, to było, było on- 
gis.. Ale teraz tego nigdzie nie ma, Opowiadasz o 
tym, co było kiedyś. Dlaczego nie chcesz opowie- 
dzieć o tym, co jest?" 

I wszyscy doszli do wniosku, że Satanau — to 
kłamca, i odwrócili się od niego. Kobiety zabrały 
dzieci od ogniska, aby nie widziały i nie słyszały, 
jak mężczyzna kłamie; mężczyźni powoli zaczęli się 
rozchodzić, Satanau pozostał sam, 

Kiedy nazajutrz ludzie się obudzili j zaczęli szu- 
kać Satanau, by go nakarmić, Satanau nigdzie nie 
możnabyło znaleźć — zniknął. 

I do dziś dnia nikt nie wie, gdzie się podział Sa- 
tanau. e 


(Przedruk z książki pt. „Nowele Radzieckie", wyda- 
nej nakładem „Wydawnictwa Literatury w Językach 
Obcych", Moskwa, 1948). 
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